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~~ O lodzi w dniach wyzwalenia 
~:~ mówi I~nacy L.oe;a - Sowińslii 
.~1 pierwszy przedstawiciel władzy ludowej w naszym mieście 

.11· 

n~l Ignacy Loga-Sowiński - c7-łonek Biura Polilycznego KC 

. PZPR, przewodniczący CRZ? i poseł na Sejm był pierw-

mie· szym przedstawicielem polskiej władzy ludowej w Lodzi, a na

stępnie I sekretarzem łódzkiej organizacji partyjnej. Korzysta

jąc więc z r:•C•bytu Ignacego Logi -Sowińskiego na spotka.niu ze 

swymi wyborcami, które miało miejsce kilka dni temu w Lo

dzi, zwróciliśmy się z prośbą aby zechciał podzielić sii: z Ozy

łclnikami „Dzienni kl.· Lód z kiego" swymi wrażenia.mi z tamte&<> 

okresu. Oto krótka relacja tej rozmowy: 

... -------------w odpowiedz<t na 
przewodniczące! zaP1'oszenie skierowane do 

dra Zawi;azkie~o Rady Państwa Aleks.'.ln-
lu w. uroczystosciach o, z P1'0§bq o wzięcie udzia

Lodzi. Komitet Lódzkz okazji IS-lecia wyzwolenia 

m. Lodzi otrzymały ni PZPR oraz Prezydium RN 

a.stępujące pismo: 
KOl\UTET ŁÓDZKI 
PREZYDIUM RAD~ PZPR 

{ NARODOWEJ M. ŁODZI 
DRODZY TOWARZYSZ 

Serdecznie dziękuję Wa!E! 
iJzystości ~ okazji 15-lecia ~m za zaproszenie n11> uro

sta, dla którego cały· 11 wyzwolenia Łodzi - mia

!lznanie. t szacunek za jegl\a.ród polski żywi "'1>okie 

Jego oflll.rny trud dla Pol > tradycje rewolucyjne i za 

Wspomnienia, wrażenia z tam 
tych dni ... - zaczyna Ignacy Lo 
ga-Sowiński... - Trudno dziś po 
15 latach oddać. wiernle to, co 
rtedy prz.;!żywaliśmy, wkracza
jąc tuż za u::i-elrnjącymi hLtle-

"WC<illli do LoctzL Byłem wzru 
s:rony patrząc na tak dobrze zaa 
ne ulice, na moje miasto wolne 
już i wracające do życia. Na 
wielu domach pow:ewaly bialo
cz.erw<me sztandary, mi€1SZkańcy 
Lodzi wylegli na ulice z bi.alo
czerwonymi i czerwonymi ko
kardkami przy płaszcza-eh. Na 
widok p-olsX:iego żolnlerza (by
łem wtedy w mundurze) ludzie 
zat:-zymywali się na ulicach, a 
potem ściskali mnie i całowali, 

a kobiety płakały z radości. 

Przes3·ła.m Wam f wszy'Yski Ludowej. 

Jedności Narodu, całemu rstkim organizacjom Frontu 

~orętśu pozdrowienia f ż~l społeczeństwu Łodzi naj-

tv prac;-· i życia. . ·rrvczenia dalszej pomyślności 

Pierwsre kroki skierowałem 
na ul. Braeziń.-:.ką do mojej mat
ki. Byłem wzruszony .wrdecz
nym powitaniem staruszki, któ
ra płakała z radości, widząc 

mnie żywym i zdrowym. Nieste
ty ze względu na moje ooowiąz-
1'...'. niedługo moglem u niej po-
2'i00tać. 

"- ALEB! 
• Przewodni .SANDER ZAWADZKI 

~ :.. --= ~ icz~y Rady Państwa PRL _,_...,, ___ _ 
<_._..·1 ..-.....------... -~-··-i , 

Jielłie: iwi'f o- nane10 miaita 
)ładysław Gomullil gościem . Łodzi 

- PrzyJechall~cle do Lodzi jul 
20 stycznia. Jakie były Wasze 
pierwsze wrażenia? 

ment ten za.stal wydrukowany 
w ma!ej drukarence łódzki.ej 

przy ul. PiotJ'!ko·.v.skej 104a, a 
na.stępnie już w dniu ~2 .stycznia 
P<>da.QY do - wiadomości miesz
kańców. Tego samego dnia uda
!em s:ę na ul. P:o~-:-kowS<'.tą 104, 
gdz'e odbywało s:ę zebranie w 
celu wyłonienia pierwszej· wła
clzy miejskieJ. Wszedlem na sa
lę w chwili gdy jeden z łódzkich 
dzl'alaczy robotniczych Kazimierz 
Głażewski mc'.iwił o tym, iż przy 
s.zla Rada Miej.s.ka powinna mieć 
charakter robotniczy. Zabrałem 

w'.edy glo.s i wyjaśnił-em zebra
nym zasady powoływania rad 
narodowyeh do czasu p17.Cpro
wad.ZEnia wyborów. 

W1>1>0mnialcm już o ofiarnoścl 
i &ile łódzkiej klasy robotnic:wj. 
Nie min::ił nawet dzień jak do 
pracy nad zaprowadzeniein po
rządku w mieście stanęła cala 
masa ludzi. Jednych znnłem do
b!'7.e, innych mniej lub wcale. 
W.szy&ey jednak zapisali się w 
pamięci jako ofiarni, nie żału
ją<;-v tru~u o'.Jywat.ele, nie oglą
da1ący &1ę na za.platę i korzyści 
w pracy dla swego miasta. 23 sty
cznia przybyła także grupa par
tyzan.eka z Radomszcza11.s.kiego 
oraz cilonkowie prezydium kon
spiracyjnej Wojewódzkiej Rady 
Narodowe] z przewod.nic,U\eym 
Dąb-Kociołem. Do pracy nad 
przywr~niem w mieście ładu i 
porządku stanęli natychmiast z 
ram!en!a Polskiej · Partii Robot
niczej Aleksander Bunski 
Eugeniusz Stawiński, Jałowiecki 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

~ełegaeja radżieeka 
P NieZWYkle uroczysty charkter !Jędzie miał ~la ~odzi 
:isiejszy dzień - dzień If rocznic~ WYZWOienia mu~s!a 
'()d okupacjI hitlerowskiej. Uświetru go swą obecnosc1ą 

"Ic.,.acja Biura Polityczneg0 KC PZPR z jego I sekrcta

z,e~ Władysławem Gomułk na czele, ambasador ZSRR 

5otr Abrasimow, przewodnil.ący CRZZ Ignacy Log~So; 

·iński oraz ministrowie: 0 gia.ty - • W~ław Tułodz1cek1, 

•rkolnictwa wyższego _ HenYk Gola.nski i przemysłu lek-

- Jak już powiedziałem -
?ylem poruszony ogromną jakąś 
zy,wotnością lód.z.kich ulic, nie
złomną P<J6tawą obywateli Lo
dzi, którzy mimo' zni.<;.zezeń, prm 
śladowań i ciet"pień nie załamali 
się, choć na każdym kroku spo
tykało się ślady świadczące o 
tym, jak trudne było ich życie 
pod rządami okupanta. Wymairk 
fabryki, dymiący Radogo.s.zcz. 
brak ŻyWl'lości, derorganizaeja i 
chaoo - oto byl obraz Lodzi, 

bierze udział w obchodach 
IS-lecia wyzwolenia Lodzi 

·ego - Eugeniusz Stawińsk 

~~ godz. l1 l6dzka Elektro- i.adania feJ imien!4. Tystqcle~~· 
'>łownia EC II otrzyma imie V tych urocz~stoscuz.ch prz~tct

n!za rewolucjl proletariackiej fuje się udzi.al przewO<lntczq

o>dzjmierza Lenina. Przewi- ·ego CRZZ Ignttcego Logl-So

l,i.n/J. ;est tu obecno§ć amb!!- vińsTctego. 

~.:or': ZS~R P~otra Ab.rasimv- I Natomiast 0 (){)dz. 14 15, 

~. c.lonkow Biura Polityczne- pierwszy omach dzielnicy WJiŻ-

KC PZ.PR, .I sekretarz.a Kl., fZych uczelni w nąszym mieś
'~R Michaliny Tatarkoumv - fie _nowoczesna Biblioteka U· 

1J~owskie! oraz wic~ministra iwersyteck.a _zostanie prze/o,-

1;ni~twa • energetyki Zadro- ·any do użytku. Tu przewidZia-

1 1,1sk1ego. 'lV czas te . uroczy st<?§~ a jest m. in. obecność czlon-

, do~an!l :ostanie f'ÓW.ntP.:; ów Biura Politycznego KC 

- :orac)a ~~logl odznaczeniami ZPR i ministra szkolnicttca 

1 ristwowy 1' vyższego Henryka Golańskie;io. 
, o godz. z:i nastqpł przekaza-
.? spoleczeiistwu pięrwszej w O godz. 17.30 rozpocznie .sit: 

. ._szym mieś~ie szkoly Tysiąc- o Palacu Sportowym .uroczy~!a 

ecia przu ~t. Pojezierskiej i :es}a Rady Narodowe) m. La·· 
· lzt, którą otworzy I sekret 1rz 

------------- CL PZPR MichaUna Tatarkóu'-

----.-.~--...:.. ............ ..., ia-Majkowska, Referat na se-

ł ~ :jł wyglost przewodniczą'..'y 

f '
, n1"k ł RN 'rezydium RN m. Lodzi E.:t-
tOmU a vard Kaźmierczak. Glos zabw-

Ł 
·ą: I sekretarz KC PZPR Wła-

m• Q d zi lyslatv Gomulka i przedstau:i-
iel Armii Radzieckiej gi:n. 

mlkownik Kolpakczt. W cza
W związkU Z Uroczystą &e

~ją Rady Jllar~owej m. L..l
dzi. która odbędzie się d:Liś 

~w Pałacu SpOortoWym, poda-

. f je się d-o '~~onioścl. Iż 
; wszystkie w<>Jsc1a . do Pah
ł cu zostaną. z3mknl~te punk· 
'tu::lnie o go-!13:· 17.ts, WS'LY:.
~ cy p0&iadają.cy zapros'lema 

n::i sesję ~,,in?i Przybyć :fo 
Pa~acu odJloWledn~ wcres
cl~j. 

Jedno1JWnle 'Zaznacza się. 
~'l>y OISOby z11J>r~Z-One me 
i:ahJ.era.Jy z 5<>bą małY<'1' 
rlzleci, którYch slu:i;ba Pl'· 

·te sesji odbędzie się również 

lekoracja odznaczeniami pa>!

·twowymi zaslużonych obywa

eli miast.a, wręczenie nagród 
iaukowych m. Łodzi i odznak 
umorowych. Akademię zakoń

:zy monumentalne widowisk'> 

I '.udowe, które będzie przeg!ą

lem dorobku kulturalno-arty<- 1 

ycznego l.,odzt. 

W późnych godzin.ach wte-
:zornych kierownictwo Komite
:u l..ódzkiego PZPR i Pre::y
iium Rady Narodowej m. Ło

~dy praed 15 Jaty przybyliśmy Na. obchody. 15-!ecl_a wyozwolc nia naszego miasta przybyła do 

tu aby formować pierw.s;zą wla- ~n ,d..,legacJa radziecka w sk ladzie: boba.ter Zwią.zku Ra

izę ludową w tym mieście. dz1eckieg~, a:en. IW. J. Kolpa.k czi _ dowódca armil, która 

-Właśnie, mcne zechcecie o- l~ styczma 1945 r. oswobodziła Lódź, bohater Związku Radzlt'O

r><>wledzleć Jaki prŻebieg miały kiego, płk. A. O. Krajnow - dowódca pułku, który plerw:.7.y 

te historyczne już dziś wydahe- "':kroozył w 1945 roku do Lodzi orąz zastępca dyrektora Kom-

nia? . bmatu im. Frolowa. w Iwano wie, inż, J. L Jeszkowa. 
Pierwszym dokumentem 

wła~ po~ich byla moja nomi- Wc:roraj, w JrOOzinach ptud południowych, delegacja ra

nac.1a z dnia 20 stycznia 1~4~ r. dziecka, w towarzystwie I ~ek retarza. KL PZPR _ M. Tah _ 

r.a p!erw.szego prredstaw1c1ela . . r 

władzy ludowej w Lodzi. doku- kówny - MaJk<>wsk1ej I sekretarza KL PZPR - M. Kullńskte-

go od\\oicd:.iiła WZPB Im. 1 Ma ja, 

:·"< 

- Dzięki waszej szybklej 
o!ensyw:e, hitlerowcy nie · zdą
żyli z.ni.srezyć Lodzi. G<>rąoo 

dzi~kujq wam w imieniu cale) 
naszej załogi za to, że prz(.-d 
15 laty wyzwoliliście nasze mia 
sto - powiedział witając gcci

ci, dyrektor naczelny M. Szad
kows.'<:i. 

- Powiedz'.eliście o nas tyle 
pochwalnych slów - odpow.e
dz:al gen. Kolpakcz1 że 

wp::-ost zawstydziliśmy się. Cóż 

my„. W v..-yzwa'.aniu brał udzi<il 
cały kraj radzicc:k1. my w tym 
dz'ele byliśmy tylko „małyr:u 

śrub~<arni" ... 

Dyr. Szadkowski zapoznał na
stępnie gości z historią zakł~du. 

Oto niektóre ciekawostki: zatrud
niel'lle - około 5 tys. ludzi, prze
rób bawełny głównie radzieckiej, 
a również amerylt:ińskleJ I egip
skiej, zakłady zaopatruj!\ w przę

dzę około JCO odbiorców z całego 
kraju, w ub. roku wyprodukowa
ły ponad plan 230 ton prz~d"Y· 

- To jest za.kład, który do 
1939 r. miał tradycje „czerwo
nej fabryki" - d,xlala do tycb 
wyjaśnień M. Tata1·kówna-Mnj
kow&ka, - Po wojnie byla.m 
sekretarz.cm KD Widzewa l pa 
miętam chwile, jak z pełnym 

poświęceniem uruchamiano w 
1945 r. produkcję w tYeh z9-
kladach. Na zalor:ę „1· Maia" 
zawsze zresztą ml'i.na liczyć.„ 

Członkow;e dele!!a~ji radz €.~
kiej zwiedzili fa brykę, owacyj
nie witani przRz r<>botni',ó••1. 
Przed wejśc'em do p:-zc:<lzitlnl 
śred.n'.oprZP,dnej wr<:czono ~m 
kwiaty, z k<>lci na salach µro
dukC'yjnych gOOC'.e obdarowy
wali robo:n:oo goźd'!. !>a..'Tii i 
znacz.kami radzioc:~imi (n·nve: :: 
miniaturką pierwszego s;JUI n·-

I rzą.dkowa nie b~e wpUS?.

' ro:ała na sesJ(• 
~ 

lzt spotka się :;: przedstawicie!.1· i ltierownlctwo KL pzrn lit. Tatarkówna • Majkowska, 

?tl społeczeństwa miasta pr::y T. Gląbskl I H. Rejniak, sklaclają wieniec u stóp Pomnika 

,ampce wina. (J. P.) -· Wdzlęcznolici. 
Gen. 1;:01pakc1t, pl1» KraJn<Hv I Inż 

nice pn<l Pomnikiem W<lzięczności 
.Jeszko\t·a składają wie
w Parku l'o.1iatowsklc:;o. 



Dele!!ac_ja radzieełia 
bierze udział w uroczyslośc ach 

(Dokc-1'1CTcn'.c ze str. 1) 

Sztandar. Województ--łódzkie 
przech~dm u roc;z·v ści/ł O !odzi 

rn wsµołza- XV rocz,nic~ obc~wolenia 

( 
-.flf
r' .tlin ka). G<n1, Ko' pakc:-zi. plk. Kraj· 

nov,r i jrnż. Je.;:okc.-.va żywo i:i
te~e.; owali s .fl po.s t<; !J".'ffi tcch
n ·cznym. 

- O ile <l<>br7Al p.·unię!amy, 

byliście ootatni ra-z: w Lo:l·1i 
dwa. lal.a temu - zwrat>amy s;<: 
do gen. K-0!1>akC'T.i i płk. J\:ra.i
nowa.. - Czy w;isiym 'ldani«m 
bardu,n ?mieniła ~ię Lódź na 
Jlo\7,{':',~r?eni tego cz.-su'? 

inż. Je.o;zkowa u::lal1 o;ic; z I "'"
k;·cta ~z"'!n KW PZPR :1.L 
1'I"ś!L-ewiczC"m i prze\vc·dni(:za
cym Prcz. WI1N - F. G"o:::lrnl
~·'.ón na ob;:hcdy 15 ro~zn!C) 

wy z.wc-!€-nia C:o S:eradza. 
·Ka tomiast p-lk. Krajnow vJ 

to·xarzystwie pozOl:;ta\ych osćb 
oraz \vla<lz To·„v:irzy$.l·\Va Pt-1.y
jac:ól Lo:lzi wz:<1l udz'al w 
<>h\•.arc:u \V .:;: a l.a.eh ~eo,ta:-e.e:o r[l
tusza przy Placu Wolno-(ci -
wysl~wy f}<'«więconej s:ed'.l1 .U 
\V~e:(om dziejów naszego m:~

.st.a. 

wodmctwo To byl wielki dzie1'i dla wo wy.,P.Yoh żo!!n,ierzy ra-
jewództwa· l6dzki<'go. 17 sty<,., „uroczystOOci mi.a.!.y -----pracy ?ia • 191j roku na ~ranicy_ W'_l·oach polet <Jawnym mO.ŚCJe 

- ::f 'c m:e~ :smy dotąd je,z
czc zbyt w !ele czasu na Z\voc
dwn ·c m.asta mó\x.:i ~~n. 
Kolpakozi. - Jednak na jX"Ó
sta.wie tego, co Już zdążyłem 
zG·b1czyć - wn 'o_,lrnjc;, że bc:"
dro rozwija .>ię l>u<lo·,vnict":<>. 
Mi .;l[o wygląda j<: kby we.0 e1"j, 
l :idz.i0 też są jakby we.->e). i. 
'Jest w L0:1z.i czy.4c'cj. n\ż ,„. 
cz<h"C n~ < zf'j p o.przedn:cj w > y
ty. P obal mi .się także _):la::-

Przybyłych powitał prof. Karz-
1narck·, podkreślając, że wysta.wn 
ta po raz pierw.'izy obra~ujc h!st.o
ri~ Lodzi. Znala:lły się na niej 
również dokument;\·, 1>oltazujące 
<fałsze perspektywy rozwo.iu mi<i· 
sta. U1nip-;zczono tu również sta
tut 110\\'0J>Ow~taiego Towarzystwa 
Przyjnclół Lod?i. 
0 1 v„~~~~c ~ ;t \Vy.-.taiwy do~((ilr.~1 

F.. J(:1:f.m!et'FL:tk, po czym obcj-
1 

. Jt'WIYlzt."a stan~!~ '\\Y?.\\olen·jzic::-.kich. w PraS'lJCe. przyb::-otrz mały C'L? _wojska radzieckie. . l{ażd~ Dalsz.e 1;kańcy i delegacje "J 

V dz1:_n ~a.·t~p-ny pr?'yuos1ł wolm'.ej.s.ce n: Opolsrezyzny ori. • 
nosc miastom, . miastec·.tkom. ·,ranicznym~ ofi<:e:·owie rad:ZiOG 

ZPP wsiom. 13 rocznic~ wyzwolen•1J tu m:esj 1945 roku br"ctf 
sp-O•d _jarz?~:i h_itlerow_skiego ol:> ·~wiatów ~walaniu tych t4:_ . B ch01lz1lo JUZ kilka miast w naiwaj wyili> okolic.znośt.O:QWY'a 1m uczka , ~ym ~·ojewództwi<:· Wśró? nlc\y, któr.zyłtiach, zebranych J::: 

• P1~trkow, Tomaszow, Pa,J-<:C"LDO,ldzial w .tdziecki major ~11 
Zg1e1:z, Il11d-0msko. . ·enów. Ii Winogradow. Ui1. 

Pnt><lslawicit-:c ·::w~·cit:.„ki~·j Z::!-0gi ZPP im. Buczka w Lo- Glowne. uroczy.,;!OŚCT skcmcen-:>rzemówielw Praszce zak~~i;; 
dzi, pi-z<-jmują _,'l.iandar v1-;1·chcdni ., rąk \\'lady.sława Ka- trowaly s:ę w ub. niodz.elę "°rorowil rem wieńców na l d . 
kietka, "icominblra '.\IPI.. Zakla-d-0m pr-zekazan-0 równ1ez •lVielu. niu i Praszce, gdz'e daw·wasilewie%tańczych .i pol~f<łs 

zn.wodnici\\ ie prac-0wników. niem.ecka. Organizatorem ich,_<> zło' 15 rocznicy ·. ~ 
80 ty.s. zŁotych 1u premie d!,1 \\yrói.:1L1.i:1cy<"h się we wspól- n'.ej _P:"Zebicgala gr~rnca pol61~.o-::ozy-stoś=ti rad7.ieckich. ~·.c l 

W ub;eglq niedz',•,lq s'łla Fil-1 dajno~ć pracy na automatach był_ ko?'1-itet w.s.;>ólpr,acy trze~łkch po nadprok-nlaflsk -~1.~ 
harm<J<nii Lóclz'., '.ej z'łpdnlla s' ~ produ\rnj;-icych skarpety i o oko .s.ąs:aduJących pow:atów - Wi"-i.ołn\erzy ie Z\ern Zach Ia-
P"acownikamc ZPP im. Bcicz'.'a lo 2 pl'<x:. :ia ma.<;Zfnach koto- !unia. Oleśna ~ _K:obucka_. . Obchod w tym dniu :y -

w Lodzl o::-az zap::-o.,.zc-:-iymi JXZP.Z nowych. W ro'm b;·2z<1cym zało- . Na uroc-,;yst-c;sc1 przybyli he7.-lenia zie. lą w GorL.OWI• 
zalogc tych za!<laclów gwćmi. ga ZPP i_m. Bucz!rn _postanowiła m~ p.rzed.sta:-v1ci~le _władz ~_r-·ean=zei OpołsurLy:inle. P. 
Ucz·e.~tniczyli 0ni w ur<Y:zy<lym zwiQkszyc pcodukCJę _o 9 proc. tyJnych woiewódZlk1ch, wsró<l;akoń przedstawiciele 
pn,.;;lrnz~n i Li Za~dac!<'>m ;m. Bucz- prn· tym samym stani.e zatrud- n:ch sekreta.rz K'V PZPR, Tom- . tą akad rad narod•l'NYM 
ka ,c,zt.a·ndaru p:-7,c>cho:Jn:cgo za n :>i'nia. . ozak, .1Se~et.arz Pre-z. 'VRN '.I'.:kim na i ~go OC'az 
zwy>ci(;t'-IW<> w-0 w.-;.pólzawodnl- •Warto równ'-=ż nadmienić, "I.€ Gemb1ck1, wkretarz WK SD - "iali tu .„,,..,,....,n,eniami ł 
c'.w:c p:-acy w II i III kwartale z:i.tdady r02;x:cz<:lY anty!m;><>rto- 01 k 1 s · p 1 k • -~~...-·· 

I · cza , pose na. CJ·m. a.w a •• „ódzkich · "'t·~~ci. W cz:ęś •a 
ub. r. wą produk_ci<: ~las.tycz.ncJ prz.ę- R -eł W TRZZ. n;~· · -

W 1959 r. ZPP jm. Buczka dzy. (w1t.) sekretarz a ! . .0 J. . =r.mY ~j wystąpiły • 38 
d mgr Przesmycki 1 wielu innych, " . trzech gra n'ło 

2lw:ększyly o pona 8 proc. wy-1 w tym b. partyzanci i żolnie- eg.~ę 1e b z jewództW 

Akademie 
WcZJO"<lj odbyły s' ę w MDK 1111;e zaś mamy 146 .szkól pods.ta

akad>e'm!<' nauczyc:clstwa i Lódz- wowYch, w których uc-ą się 
kiego Oddzialu ZBoWiD. 99.565 dz'eci. Licea ogólnoksz;tal

rze. :yl'h z EP ą ~ Lód2Jkie 
O:koliC1?.noociowy wiec odbył ;,zcrzyxny, Sląska i „ 

się przod gmachem Prez. MR~. :to :to * 
po czym i..obrani. udali się na W dniu 16 bm., 15 rocz 
miejsoowy cmentorz, gdzie zło- wyzwolenia obchodził uroc 
żono wieńre przc-d Pomnikiem :le również Piotrków. .:::. .w~ 
Powstańców Sląskich i na gro- ,;;azji doJcona:no odsl<l'll;1ęcla ·~-

mią tlrowcj tablicy, k;tora ~ 

W p:erw.s:z.ej z nkh wzięło 
udział o'.rnło 700 nauczycieli .. 

t.<>; ct„ ra.dzleccy w rozmowie z go9pO<larzami WZPB im. 1 l\la]a. Pt-Z}"byll na nią również przied-
Foto L. Olejn!=a·k .s.tawiciele władz mi>(!j.s.kich i 

l<idzki.ch władz o.,.<,,viatowych. Ro(! 

cąoc wydały w ciągu 15 lat 
12.616 matur. W pr"z,edszkolach 
pt:"zybyło nam około 10 ty.s. dzioe
cl. Gratulacje 

z Polski 

,x>minać b~e prz.yszlym ~= 
koleniom o pi~. ~oz?' 
ra,cyjoym 7ebramu p10 rl': 
'lkiej Miejs.l<ieJ Rady Natł1-

dzo nowy Plac Pokoju._ I rzano zgromadzone doku~enty f.erat 0 dorobku 1,:;z!mln'.ctwa 
- W Lodzi jest obecn:e w•r- oraz p:e:-w.szy (memy) film <> lódzkiego w okre.s_iie 15-]'2<'.!ia wy

re.i .9wiatla - dodaje p!k Kra:- Lo'.lzi z 1912 roku. gl<J\!lil prezes Łódzkiego Oddziału 
noN. W godzinach wiocrornych pli<. Związku Nau<;zyciehstwa Polskie 

* * * Kr<tj!Jl<YN był obecny na spotka go - H. OchędaJ.s.ki. Z referatu 

I'-0 potudnlu ~en. K<>lpakccl, ~;~~ hi,~~e'mw ::! ~-zy~~ 
1 
i.~~o że:re~af~45d~~ie~i:N~~-ę ~i 

pik. Krajno N i 111z. Jeszkowa m. '• _„2 .1, szkoły pod_ BAawowe, :" _ktorych 
7ł<>~·Ii wit>ńce pod P-0-mnikiem '--"-"' l 38 t d '----··• (gręb.) uczy o SLę ys. ziec1, o"""'-
Wd'Zi~C'Znoścl w Parku Pon!a-

w hołdzie bohaterom 

Na zai1rońcrenie :rebra.nń. podję
li rezolucję potępiającą wystą

p'.eni.a neofa.szY\'>tów w Europ:e 
zachodniej. 

Podjęciem podobnej :rezolucji 
zakończyła się również uroczy
sta ak~demia, zo:-ganizowana z 
oka-zji 15-lecia wyzwolenia Lo
dzi pr"Z"RZ Zarząd Okręgu 
ZBoWiD, która odbył'l się wc:ro
raj o godz. 19-30. Na uroczy.s.to..~ć 
tę p-rz.y'byli m. in. selmetarz KL 
PZPR, Głąb.ski oraz wiceprze
wodniczący PrezydiUllll RN rn. 
Łod.z.i, Jerzy Lorens. 

Po zagajeniu pcr,ez prz.ewOtin. 

dla N.S. Chruszczowa 
wej w dniu 3 wrz,eśnia. 19 fi-
' w godzinach popoludnio D· 

a uroczystej sesji MRN, 1;n 
nie'L~Y Prc;zy?-Imn ob. 1\-

iewicz w im1emu Rady f ~~ 
-.twa udekorował wysokimi <°L> 

W.utS7,.,... •• (PAP). - Prezy- zna.czenianti państwowymi o.1u 
dium Ogo;o<>J)()lskicgo K<>mitetu g~ 
Pokoju wystosowało d<> N. s. łych partyzantów, ~ , ';'.: 
Chruszczowa depeszę gratulacyj- zasluZ.onych w walkach z ;;~ 
ną z okazji wręczenia mu me-da- pantem na ziem-i pi.otrkows;'0 _ 

lu Swia.t<>wej Rady Pokoju. W w Radomsku odbyt się ..:;;;: 
depeszy tej czytamy m. in·: sobotę w hali "Fameg'' '!' .i-

ją rozne 
eprowad.: 
-.ki2go 

ro cz 
Łodzi 

izczegól1 
pośpiec 

1 rozkla 
tajemy 
J, że 

is.to rycz 

Ir 

ta 
f 

towsik.iego. Prz:ybyli również, by 
z/ozyć wieńce: I sekretarz KL 
l'ZPR - M. Ta.ta.rkówna-Maj
kow:<1ka., sekretarze KL PZPR 
- T. Gła,bski, M. Kulh'i„ki i 
U. Itejnia.k. I sekreiiarz KW 
rZPR - M. Miśkiewicz, sekre
tarz MK SD - A. Labentowil"L, 
pi-zewodniCZ'lcy' Prez:. R.."'\l m. 
Lodzi - E. Kaźmieroza.k, wi<*
przew'Od.niczący - E. Wróbl
ski, sekretarz l'rcz. - A. To
r1.ewslti, przewodniczący Pl"C"Z. 
WRN - F. Grocha.lski, pned-

We20raj o godz. 11.30 przed lność"! Powoli. delegacje 6!21kól 
Sz1kolą Podstawową nr 1513 w śródmieścia .s.klru:lają wiązainki 
Al. Kościuszki zebrały się de- kwiiatów i wieńce ptI"Zed Pomni· 
legacje 30 szkól ze śródmieś- kiem Wdzięczności na grobach 
cia. DelegQCje klas siódmych po 
przemaszerowaniu tt:"asą: AL 
Ko.ściuszki, Zamenhofa, Piotr
kowska, Zwiirki przybyły do 
Parku im. Ponri.atowskiego. Tu
taj przed Pomnikiem Wd"zi<:cz
nośoi przemówił do młodzieży 

szk--olnej kierown'!k Szkoły Pod
Sil:aiwowej nr 31 Wada.w Rol. V. 
krótkich .sł:owach przypomnial 
on wydarzenia sprzed 15 lat, 
kiedy to Armia Radziecka wy
zwalał.a nasze miasto. W wal
kach 0 Lódź padło wówczas 
wielu żol!nierzy l"adzieckidl, 
którzy przelali klrew za naszą 

wolność. 

bohaterów. 
Po chwili płyty pokryły się 

kwi.a.tarni i wieńcami. Młodzież 
1-minut.ową c!azą. uczciła pa
mięć poległych. 

Zarządu Okt"ęgu ZBoWiD Cze
sława Dubilasa, zebr"a.ni chwilą 
ciszy uczcili pamięć poległych w 
waloe z hitlerowskim najeźdźcą 
i. pomO!"dowanych w katowniach, 
po czym referat wygk>1Sil i;.ek:re
tat:"z Zarządu Okręgu, Zen()(!l 
Wojcioechows.lti. 

Ogólnop<>lski Komitet Pokoju wiec z udZJialem &poleca.ens, e 
rragnie wyrazić Wam, czołowe- t eh I micJ$lira 
mu b<>jownikowi o pokój świata, władz powia owy • . . c
najserclecznlejsze gratulacje z W rezolucji u-c·hwalo~R ~5 
ok.a.zji wręczenia iWam wysokie- cu potę,pi<mo ekSCJeS) . :I<> 
g<> od7.nacz!'nia Swlatowej Rady ~:kic i och'adza.n'' hitler ; 5 _. 
Pokoju, medalu i dy-:;-lomu „zal •llllll•llililo.,.~ Na.st ' famy _ " 
wybitny wkład w dzieło utrwal~- w N ""'ce deleg u •"' 
nia pokoju i przyjaźni między złożyły w1 Pomnil!.'-
naro-da.mi". Partyzaintów i .?omn:ik'.1

; ' 
• --- Wd7.ięczmośoi, oddając w ~·-

* * * I 

Na zakończenie odczytany 2X>

.stal tekst rezolucji potępiająoej 
akty świadcząoe o odra.d:za:ni u 
się fa.szyzmu i nacjonalizmu w 
NRF. Odśpiewam.iem „Między

narodówki" zakończono część o
ficjalną akade.mii., po której roz 
poczęły lllię występy arlys.tyczne 
w wykotnaniu z;oopol;u Techni
kum ElronOlpl.icznego nr 1 w Lo
dzi.. 

s k &JJOG•>b cześć poległym za 11 . u ces szą wolnoo~ żol:nierwm ra&f 
i;ta.wfoielc IWojiska. Polskiego 

oraz liczne delega-
cj.o - Jroimitetów dzielnioowych 
PZPR, ol"ganizacji społecznych, 
iootytuc.ji i zakładów pracy. 

Równ~eż wcrzoraj o godz. 16, 
ki.J.kuna&tOOISObowa g~a prM
~tawicieli ZBvWiD złoży la 
wieńoo i wiązanki kwiatów na 
teroni.e ·byłej kaźni na Rado
goszczu. Ta sama grupa zlożyla 
ponadto w1eńce na ,grobach po 
moroowanych przez hitlerow
ców, na cmentarzu na Rado
go.=u oraz na mogile 13 par
tyzamtów z Gwardii LudoweJ, 
któl"Zy ~nęli pod Głownem. 

kim. •;; 

Zoll.•• Rudn1·ck·1e1· . Ur.x:zyiście obchod-iiło 15 ro-
nicę wyzwolenia również t;; 

~ie byli również P1"7Y 

W • d • ję=no, Z tej okazji zloż/i:. We I e n I U wieńoo na g.robac11 po1cg11 

:;-robacll polell'łych żołnierzy ra
<i'Ziecldeh. 

* Następinie 
* 

gen. 

Jutro 
otwarcie wystawy 
,, 15 lat szkolnictwa 
·zawodowego'' 
Jutro o goclrl:. 11 w auli Teehni· 

kum Włókien1~iczego przy ul. Ze 
rcm<1ldego 115 nastąpi otiwarcie 
wys~awy „13 lat szkoJn.ictwa zawo 
d1>1.-e1:0 w Łodzi". 

W)·stawa bę;:Izie czynna do dnia 
2 lutego br, w goaz:nach 10-18 w 
d11l now.szeodct.e J <>d 10-lti w nie
dziele. 

C!ek::iw11 t.ę wystaw~ o którcf 
n11p ' s-1,cmy obszc.rnlcj po jej o
twarciu. 7.0rf?anizowalo Kurato
rium Okr~u Szkolnego m. ł,od<zi. 

(as) -Kronika _____ _ 
------

wypadków 

Pada krótka komen.da: „bacz- J. P. 

(Dokończ.en.ie ze słlr. 1) 

WIEDE.N" (PAP). - w wiedeń
skiej Volksoper odbyt sit; D 
styc-=ia br. goscinny wyst<:P soll
stkl Opery ŁóruKlej, Zoli! Rudni
ckiej. śpiewała ona part.ie Gildy 
z opery „Rlgoletto" Verdieg-0. 

Obeena na koncercie publiC7.-
I ność .tJgotowała naszej artystce 
serdeczną owa.ej<:. 

O Łodz·1 w dn·1ach wyzwolen·1a ~c~~~;:ajz;~~k::.a~:ą\;;; 
inni działa<2e robot.niczy na- starczy pr-ziejść ulicami Lodzi, 

szego miasta. Obok nLch towa- obejr-zeć nowe o.s:."dla mics.zka-
rz)'l:>ZC z PPS: Stanisław Duniak mo' w·1 Ignacy loga Sowiński niowe, ·wy.ro.sle w miejsce daw-
i Henryk •Wachowicz. Spora gru - .ny<:h znul~·'>w, ~a Pl'."ZR~mieś-
oa działaczy. Stronnictwa Demo cyjnej Rządu Tymcza.s.owego i I przP...kazywalo wla.clzę kommidan ciach, przeJ,rzec li;zb:r ~ow~ąc: 
krat:yczn.ego Jak ~P· dr" ~ Ni- KomLtetu OcnLraln-ego PartiL towi miasta gen. Furtienko. 0 ~zbud?w,e u~dzen kanaiiu:_ 
teck•, robotmcy łó<l~y Jak Alek- M. i.n. przyj>OChali: Kaz:mlerz Mi Obi•ccal cm oddać magazynJ'. '!- CYJ~ych 1 w<>?oc,ągowy;h, ~l 
&a•nd-e'l'.' Lęgru.z, Zo~i~ Ma terowa jal z .nom;rnacją na p<:lnomocni- maką i chl(X]n;e dla ludnosc1- rz,ec ~o ló<lzk1ch fabr). k, ktore 
!- ZPB nr 2, a ~z1ste}~·zych ZPB ka rządu w Lodzi i woj.cwódz- Zanim to jednak na.s.tąpilo, ży- dzięki przcprow~dznnc; w .tym 
im. Marchlewsk1-ego, Ja.k Skrzy- tw!e łódzkim oraz Kaz.imk.rz wiliśmy r.cę c;::ym kto mlał. Pa- roku modcrn1z:i-cJ1. µ_arku '!'"'~zy 
dlcwskl i wielu j~.s.r.cze illllJlYCh Wita.szcw.,,.ki z mandakm pre-ą m!ętam np. jak w byłym pałacu nowego zrzuc;iiq cięza-r pałwi<:
cl;>l>t'ze z~anych dziahczy robot- c'.mta Lodzi. Decyzją Komitetu Pozna1i&ki.ego łódzkie kobiety koweii:~ z_acofar;~a tec,~mczneg~. 
niczego i demokrntycznego ru- C.c•ntralncgo Partii &!ti.crowany samorzutnie zorganizowały pry- do sz:ko! l unrn -:syt<'! ;w •. w ,kto 
chu. wsta.lcm do pracy partyjru?j. mityw.ną kuchnię i prz.ez kilka ~eh kształ~ą. się . dz:>e<:.1. łodz-

W.s:zyocy onl oddali olbrzymie Objąłem funkcję I reJ;:retal'.".ta dni bez .słowa 7.achęty czy zapla kI<:h . ro?<>tmkow . 1 rhlopow z 
u.sługi w por7.ądkowaniu mia- K<J<mi.tEtu Wojew<J.clzk'.ego Partii. ty gotowały strawę dla pnedsta P~_odzkich ws.i. Wy.•.ta;czy 
sta i formowan!u p'er.v.i'.!Zych or- Sek::-cLar:r,em miejskiej organiz.a- wiC:.eli polskiej władzy ludow.ej. m;.e~ ~2-rtoko o:w~~~ oczy 1 u
gan6w .samorządu robot.niczego cji partyjnej zo.stal Wł. Nicśmia Zat~czyly slę !eż _o wysprzq- r~e ?-~t r;-e~ac o lZ~l W,Y.S.l
w fabrykach - rad załogowych lc!c •Wtctly micjslrn organizacja tanc.e pomces.zcz.en batrowych, a e _pan.s ~a. zirnerzai,,cy '' ?"" 
powołanych t dekretem Rzc1du partyjna poo;?()rz:1<ll•owana by- nawet o udekorowanie ich biało k'.<eS'.e. <>.<;.tatmcht lat d~ i:opraw~e 
Tymczas.<>w.f'go. Rady zalog-ow<' la Komitetowi Wojewódzkioemu cze-t:"wony:mi i cz.erwonymi cho- n~~ _zycta .w Y~ m.csc1~, o 
wykaznly się w tyd1 tmclnych Partii. Za!m;talowali.-imy się w rągkwkami. PamiE~t:ić J>f"ZY. tym ~ ~;.cia z f 1eG~ J.e7o „zleJ u~°: 
dnfach duża snmoctz'.1Clno-.lci:1 w domu przy ul. S'«'n!<"c-w!cza 49. tr.ll.'ba, ze pro~J.cn:1 zywń:°'~Cl był c { { p:ze.;.s:z ~ c-cn :1- g~·w· rn.a 

onegdaj w!ec-r,orom, we >\ i oro-on!zowan:u życia w .za·''1'1- Wróćmy jednak je,,_L~ do wtedy zagadmeni<:m p1erwm.o- ·? ". >€'J?'='00 1 w::; go l<'Jsz.ego 
Krze-p nclc (gr. Drwcle, p0tw. Pod- cta~h pracy. 13yly to prawdziwe wiecu. Sri<>śr<id UC"'-"1$~ników tego planowym i że ni-corzadko do.sta- zycia 1 pracy. 
clębice) w df)mu Fi·anci•zka So- pr7.ed<.tawiclel."-twa rooot.n'.ków. wi<::-cu, pami~lam nazwi.<;ka Ir-c- wa ma''i czy chleba do mial'i.ta A źyC?..enia? Da!sZICj owocnej 
bali nasta,p:ła silna ek.•plo:?,ja, na wsp;)Jodi)Owied~:alnc n'.e l\_·lko ny Piwowar.•.!c!-ci, Juli.una Kubia odhywala s'ę nlc bez ofia.r w lu- pracy nad wspólną :nam w:szy.'-t-
$kute·k której jedna o~oba pon 1o- • „_ . 
sta śm'erć, a 6 „0,ta!o popa1„0 - za S'"'rawy uruchomi<."n!a pr-zRd- ka. Hanu~!;;'-cwie7.a, Przybyla, tLz:iach, atakowanych w traAA;:-c kim &;)rawą pomnażania dóbr 
nyeh, w tym 7-miesięczne dziecko si<:b'or,<;.tw, ale za• W$ZyB.tkie St.r7..ek<:ki<>go z Rudy Pabianic· praewozu ży;vności do miabi narodowych, umacnian'.a go.:o.po-
b. ciei'.ko. 4wi4wn<~ z tym problemy. W ki-ej i w:du j;»sz-;z,e innych. Wic-c przez iaszystow. dn.rki naroclow•ei, gdyż tylko t<! 
Ek.«p!odowa~a Jamp:i naftowa, tym cw.o.:-e rady załogowe poma !Rn byl nie tylko wyrawm 1cgo Snrawy wyżywienia miasta drogą b<:dz'emy mo.qli P=uwać 

do której dolewa.no 1rn1prawdopo- galy nam bar"dw w u.:;uwan:-u co czuliśmy, al-I' i p'.erw.s.zym z,~ p~zez wieś to także histo,·y=ny się nap:-zód w naszych planach 
doi>n;ej nafty zmle>"7.anej z ja- trudnoi:ci surowcowych. w zc1- braniem obywatels.ki.m m'e.s:z- prz,_·czv. nek do umacniania się w gois.podarczych, wiąż;icych si" 
k•mś plyneom łatwopa.lnym. . -. 

Slrntitl wybuchu byly kata•lro- opatrywa.niu pcz<>my.o.lu w W('- k:rneów Lodzi pol\vlcr(lzającym tych ni>E.'!atwych dniach ~.ojm;-iu przC(:icż ściśle z p.er.:-;xiktywami 
falne. śm;erć r1a ml<-".iscu prnió ł gie!. a n:iw>et i w normowaniu h:,•.l<·'·yczny fakt obj~cia miasta rooot.n'czo-chloµ.s.ki.ego, tak sa- po?rawy warunków byto"";ych lu 
H-lc!n' syn gospodarza domtt n:o- po<'.'rw,zych plac robotniczych. wc wladanle pr"zez wolną kla.<;<: mo jak i podzial z'.""1ni, w kló- dz1 pracy. Przecie w.s.zy.s'.kim 
n zy Sobala. Oparz~ni zostali' - KiNIY miało miejsce pi!'rw robc-lnlc--.L:i. rym to z pomocą w.:-l po.<pie.szyli jednak życzę mlodz'•'.'Ży na.szej, 
GO-letni Franc!s"!'.ek Sobala, je-go ,„ bł. t · J k l "I"' · •·· · t l t' 
zcna Leokad ia. z'cć Stan'sla·"· SZI' -.asze pu 1cznc wys l\PJC- - a rat z1 1~c1e souie z wyzy roboinicy łódzcy. Pelnomocn:- '"m, t orzy po nas pode.im'! 
Antczak, żona AntC?.a.ka _ Teocto- nie w J,o<lz.i? wicnicm miasta. w tych 1>ierw- k'<. m dla >'."praw reformy rolnej dzieło dalszej rozbudowy i 11-

zta. 6-lc1mi syn Ale-ksr.n:łer Ant- - Na wielkim wi.ecu spok- szych clniach chaosu i bala·~anu był wówcza.<; Marian Potapczuk macnian!a kraju, aby otwart.n 
c-zu.k oraz j~,go brat 7-miesięc-.my czcń.s.twa łódzkiego, jaki mia! jaki 1>0zo~ta.wili za sobl\ ucieka- - robo',nik łódzki. m..croko prz,ed tą mlodz'.eżą wr<> 
Il""t»li>w. miejs.ce w dn'u 2'.i styczn:a w jący hitlerowcy? - C7y zechcielibyście przcka- ta nauki ut<>rowaly jej drogc do 

Wł;id"-e MO prowadzą mcrg'ez- ówcz,~s.ncj hall ,o,podowcj na ul. - Zaraz po przybyciu d<> I,o- za.ć łódzkim robotnikom, spolc- lep.siz,ego życia. ' 
ne t;lochod"'ni !e, celem ustalen'a Łąkowej. tam f_Zdz.'.e dziś m:e,;ci dzi PQ"'ZOO!c-m do kom=dantu- czeńslwu naszego miasta jakieś 
p~ '.YC'1Yl1 w::buchtL w.orzyscy po- p . r I t z 1 I . , • 
petzeni zostali pr-.i:ewiezieni do .s.:c: a tel i-ee 'ilmowe. rzyoy: ry mas a. ·na az,>C111 sic; ,,,.m ". z~·czenia czy uwagi w związku z/ 
f7'~it?.la. (s) nań towa·l'ZY.s.z.e z ~uPY oPel·a- chwili, &d.Y d.owódz.~wo f1:011tu 15-leciem WY"~wolenia. Lodzi? 

Rozmawiała: 

K. WYRZl:'KOtWSKA 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr is (ł090) 

żoln'.erzy rad:ziec:kkh. Po 
ludniu na sp€cjaln!e zorgani 
wanej wiec.zonnicy dziellll __ 
w,,,,oomnieniami b. partyzanci 

W dniu wczorajszym człq
kowie delegacji radzieckie.i 
bohater Związku Radziecki' 
go, gen. płk W. J. Kolpak1a 
0raz zastępea dyrektora K01f. 
binatu im. Frołowa w Iwan 
wie, inż . .J. I. Jeszkowa, któr 
przybyli do Łodzi na urocz 
stości XV rocznicy wyzwol 
nia. o<lwiedzili Sieradz. 
Gościom towarz:vszyli: I 5, 

kretarz KW PZPR, M: 
ri.an Miśkiewicz oraz przewc: 
dniczącv Prezydium WR1', 
ob. Franciszek Grochal ki. 

Delegacja zwiedziła Si 
rndzkie Zakłady Przemysll 
Dzicwi<trskiego. W wydzial 
konfekcji licznie zebr:ini ro 1 

botn!cy zgotowali i::ośc!orr 
serdeczna owację, Wręczone! 

im wiązanki kw:atów. 
Wicczo«em otjlbylo się spot. 

k.rnie z aktvwem fclbrycz-. 
nym. Obok wymienionych u- , 
cze5lniczyli w nim: I S<"krc· 1 

t::>.rz KP PZPR w Sic!·adzu, 
tow. M. Augustyniak oraz 
orze"·odnlcz:>cv Prc~ydium 
PRN tow . .J. Jankowski. 

W C7.as:e spotkania krótkie 
nrzemówienia wyitlosili: ll"n. 
Kołpakczi oraz M. Miśkie
wicz. · 

Na z.akończenie spotkimia 
znowu były kwiaty, oklaski, 
serdeczne uściski i wreszcie 
nieodlaczne . .100 lat". 

W dniu dzis:ejSZ)'ffi i oostc-p
ny<'h obc-h<J>Cl7.ą r<X'ZJ1·CQ wyzwo
lenia dnhz.e miasta nasu>~o 
województwa. Wśród nich W!e
rumów, Pa.bianice, Lask. SzC?.r.· 

'góln'e m:oczy.ścic zapo·.viad:a.ią 
si~ obchody w Wieruszowie. Z~
proszono nań · wy~·ch afic~-

rów rad'.z.ieokich. Ckm> 
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a łódzkie ,pietnastolecie 
~~f ~~~--~~~~~~~~~ 

r· Jlina Tatarkówna-Majkowska 
sekretarz KtJ PZPH 

czasowym piętnastoleciu.. Po
tmeby są ciągle jeszcze du
że, a i nas.ze wymagania r'.l
sną, Trzeba nam więc nada! 
tego s·amego zapalu, trzebn. 
nam caraz więcej Ludzi zd?:
nych. mądrych i świa'.lych. 

Occmiaio,c osiągnięcia Ło
d.~ i ud.ział w tym wielu o
bywatel i, należa.toby wyl71Jle
nić masę osób, co nigdy nie 
je8't możliwe. Dlatego Rada 
Narodowa pootamowHa wrę
czyć przedS>tawicielom ró
żnycll środowiiS'k i zawodóia 
odznakę honorową miasta 
Ło<l>zi, aby w ·ten sposób sym 
bo!i.cznie uhonorować tycli, 
w~zystkich, • którzy mają 
zas~u.gi dla mia.sita, P,omagu
jąc budować Łódź w pierw
szych. 15 Latach. 

-------------------------! 

Edward Kaźmierczak 
Przewodniczący Prezydium RN m. Lodzi 

gromną roznu:ę pomiędz11 ro 
kiem startu - 1945, a -ro
kiem. 1960, zamykająci.rm 15-
letni etap rozwoju miasta. 

ją różne oka:je do 
i;prowad.:ania gosp0 
•kiego obrachun:<-1L. 

niewolą spoteczeii~two, wy
gaszone kotty w fabrykach, 
bra'k w'.e!u ma.szyn i urz!l
dzeń wywiezionych przez o
kuparnta, puste często skt<1.
dy S'U.rowcowe i chaos woj2n 
ny. Zaunze trzeba z w<l>zięcz 
n.ością pa,miętać i wysoko 
cenić trud i ofiarność Łódz
kich robotników oraz wszyst 
kich ludzi Pl"'CLClJ, k'.órzy >iie 
b;z,cząc na ciężkie warun."<.i 
samorzu.~nie za,bezpieczaLi z.a 
kia.dy pracy, organizowali i 
unichamia[i produkcję, slu· 
żyta ona wówc:::a.s nie tybko 
Ładzi, leaz byb pie·rwszq p'.J
mocq dLa ca.tego kraju. Nie 
sposób zap.::minieć o eri,tu
zjaźmie, jak; towarzyszyt "J>o 
woływa.niu w ŁocLzi do ży
da wyżs-zych uc:elni i wie
lu innych instytucji, jakich 
miasoto nasze nigdy dotąd nie 
zinafo. Ten zapał i zrozu
mie·nie potrzeb spotecz:ny.:ii 
naszej Łc-dzi utrwaLity się w 
n<J;stępnych Latach. 

W ten o:::y in.ny sposób każdy 
z nas tworz11 nową histor 1 ę 
mia·sta i podstC11Wy jeg·o za
sobności. Jeśli mogę pozwu 
Hć sobie na osobiste sitwi2r
dzenie, to chcialabym powie
cLzieć, że moją najwij:kszq 
sa;tysfakcją jest obserwowa
nie, jak z roku na rc-k na
sza Łódź staje się cora:z pięk 
niejsza. Jak wiadomo. dtL
W•no już sko1\czyhm 20 t 1.t 
i pamiętam wąske ·uLiczf,;i 
na miejscu dzisiejszych au
tostra-0. i p'.1.rterowe rudery 
tu, gdzie dziś stoją nowe blo 
ki miesz:.ka.1me. Ta zmimi11-
jąca się Łódź jest dLa mni'!, 
jak i na pewno cl.la wsizyst
kich łodzian naj!epną na
grodą za trud i lata życia od
dane jej spra·wie. 

Gdy byśmy dokonali ra
chunkowego bilansu 
1:> lat rozwoju nasze-

Dziś Łódź nie tyLko zmie
ni!a swój zewnętrzny wy
gląd. Dokonały się w mie
ście przeobrażenia nie tylko 
komunalnej, gospodarczej na. 
tury, uwi.dooznione nowymi 
osied!a.mi mieszkaniowym.i, 
rozbudową urządzeń looniu
nikacyjnych, wod.ociągCJ
wych, gazowych, inwes.łycja 
mi przemysLowymi itp. Prze 
obrażenia ma.nifes•tują się 
pr.zede wszystkim wielkim 
ro::wojem kulturalnym mi.i
sta, które pe-cl.nosząc swoją 
rangę wielkiego ośrodka włó 
kienniczego stało się jedno
cześnie nie mniejszym ośro<l 
kiem ku.lturaLno-naitkowym, 
oddziałującym wielokieru•i
kowo na caly kraj. 

15 Lat to okres. k t61"1/ za
myka niejako pewien etap 
w życiu mia.sta. Ale jedno
cześ·nie jest on w naszych 
planach. dopiero podstawą do 
wzmożonej pracy w następ
nycli latach, które zawierają 
jeszcze większe zadania. 

W Ład.z.i istnieje dużo P"
trzeb i bolączek, których '1.ie 
sposób było zlikwidować w 
ciągu 15 La.t. Są to dotkliu;e 
często bolączki i muszą s•ę 
stać przedmio·tem tros~i 
wtadz miejskich i spoleczef\
stwa,k.tóre cora•? wyraźniej 
pomaga nam w realizacji za
mierzeń i us.talonych p:a
nów. 

roczn;ca wy-
Łodzi jest jedn;ik 

~zczególna. W co-
pośpiechu, w unor 

i rozktadzie zajęć 
iajemy sobie spra
J, że bier:emy u
i~torycznym dzielo.; 

go miasta, gdybyśmy moglii 
podsumować w jakiś wid.•)C! 
ny, pla.styc::;ny sposób wsey·~t 
kie pozycje po~zc:egó!nych 
!a,t, sktid~jące się na 1"),asz 
lód::ki dorobek - otrzymali
byśmy obraz iiusPrujący o-

ia 
ki, 
·ie 

'"1'11Jęć n·!e zną! 
.11!'0-dobnych celów 

nie byt w st1.t• 
ostawić. Ocz:1-
a Ludowa nie 
?nstce. Rozpo
to jej budowy 
dot11chcza.sowe 

• na.rodu, jeąo 
iły i zasoby 

Oceniając dziś caly ten o
kres. nie mogę nie wsp,
mnieć o roLi lódzkizj orga
nizacji partyjnej. Ona bo
wiem spebnial.a pod.stawową, 
kierowniczą fimkcję w two
rzeniu tego ws:y~tkizgo. cn 
możemy d:iś zaliczyć do ,,
siągnięć m'as.ta. Jest fal.;.
tem, że Łódzka organizac'12 
partyjna zespolił.a się śc~śle 
ze społeczeństwem i nie mc-
żna już wyobrazić sobie bez 
niej organ,i1?1mU Łodzi. CiP
s-.zy na~. że za.wsze, w naj
tru.d>niejs.zych nawet chwi
lach zyskiwaliśmy w naszych 
poczyna-ni.ach peł.n-e p~arcie 
s~ecze ń.sotW(l. 

W 15 rocz;n.icę wyzwoienia 
miasota chciała.bym życzyć ~ .)
bie, a w pierwszym rzĘazie 
wszy~tkim jego mieszkafi
com, byśmy ca daLs:ych 15 
La.t obchodziLi 1iroc:ysfości j u 
bi!eu.szowe w Łodzi, wyg'(•
dającej tak, jak wspó!czesn~, 
socjalistyczne mias.fo o tale 
pięknych tra.dy-cjach wyglą
dać powinno. i na pewno 
wyglądać będzie. 

Osiedle 
XV-lecia 

Na zdjęciu: fragment 
budującego się osiedla. 

Te radykalne przeobraże
nia dokonały zmian ta,kże •.v 
psychice lud.zi żyjących i pra 
cujących w Łodzi. Związ·!l
ly mieszkańców z warszta
tami pracy, wyzwolHy ini 
cjatywę i energię, zwiąwły 
uo::u.ciem gtębs::·ym. niż sym.
pa tia i przyjaźń. 

To wszystlco. co osi1gnę
liśmy w 15 Lwt je<t d:·it~
łem lud:::kich mózgów i rą)::, 
wspcma.g'inych sercem oi
da.nym mias·tu. D:iś w d>iiu 
skromnego w aspekcie histo
ryc?tnym, lecz ważnego dla 
Łodzi jubiLeusżu, należy zio
żyć pod::ięlcowania ws<:yst
kim, którcy w::ię!i udzial w 
dźwiganiu miais-ta na drogę 
rozwoju ł przeobrażeń. 

Nie tyLko bieżące potrzeby 
zostały nam do zafatwienia. 
W miarę ich zaspokajania, 
wyłaniać się będą nowe. Ta
kie jes't prawo rozwoju, kto
ry sobie wytyczy Lis m·11. Pra
gnie11iy i życzymy woie i 
Tiiie.ęzkańcom ŁocLzi, aby te 
potrzeby zaspokajane byty 
jak najlepiej, aby ilość scu
s.znych pretensji, jeżeli n.ie 
zlikwtdować, ro zmniejszyć 
do minimum. 

Wspókzesny 
; i rcnwoj 

w",orostawiają 
sit1- Nie i-~ć 
l re: znaczy po 

• ozpocz1Jna.
s 1 my w 1945 
)lrc :iej pamo
r 1'-:kiego, u
flh· mie wie-
1 a w powód 
I t.L. 

I l, 1otór11 
- decydt1-
~" y boha.W. Ji_e9kiej_ i 
__.oLs·k~go, 

Nie trz,eba jednrok zby.t cz~ 
soto żyć wspomnieniami. T:Lk 
czvnią tvLko lud.zie sita.my, 
którzy nie są już w :stanie 
wie-Le więcej zci.zialać. Prut! 
namti zaś sitorją jesz.cze wid
kie ce1e i dużo pra.cy. Chce mu zrobić znaczin,ie więcej 
fl<łż to rię S'tabo w ootvch-

CAF - tot. MatuSZ<!"WSk; 

Podziękować trzeba robot
nirko-m za wzrost produkcji 
w Łód.zlcich fa.bryk.ach, prr..
cowniikom naukowym za n11-
ukowe zdobycze, nwu.czycie
tom za rozwój sizkoL11-i.ctwa, 
budowniczym za nowe domy, 
pracowni/com kultury za o
siągnięcia w tej dziedzinie ..• 

Dzisiejszy dzi-eń jest oka
zją do ztożenia życzeń. Co 
prawda sklada.Łem je ni'.?
da.wno z okazji Nowego Ro
ku. Pragnę jednak powtó
rzyć je jednym zdaniem: oby 
lódzkim obywatelom żyto się 
coraz lep!ej, w lepszych mi!:
szk.aniach, w lepszych wa
runkach, w coraz przyjem
niejszym i bogatszym mie
ści el ........... „~~ .................................................... - ........ - ................................ „_ ............ --........ - ........ - ................ _ ................................ _ .... _ .................................... ___ .... ___ , .... __ 
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lał~a w walce ... - . 
ila.. 

i lat to , ok„es 
-z.n choć ·nieraz 

ym. doniosłe. i wa
J,.ótowieka 1i5 lat 

: jeao życia. 
-zed.1>Wlęta k ończą 
.zki~ą się lt>~źmi 

:11 w kunec1e 
'lPtyl kresu .życ(a. 
e mad.to, b1f jed-

.w pam·1~!C1, a 
c:z.r.tyczne - fPrze-
11ą •, historwczne 
'iew~ 
1 '<>c niewątp Z-iwie ,wi-.. i 1944 1t"Olcu, 
1ZY ·W Ojrzeniu, 
ldokć-t sesja kon

• 'I.N, zwołana 
yc cieli: :PPR, 

cji prac~ują
iarzu, ZWM, 

Iem pr:ed
Dęba. (Ja.na 

wiad-0r o.~ć 

~ ~ r. zorJl\am
,,.. ;ą ofi_cjrl>ic; 

e ses;e , orl-t <,st kich powiatach 
województwa. 

tki, a jednak ,i.ik
s-Obie treści - dlu

dni, wypełn ;one 
:brojnymi. zmaga•1ia
trudną, bo prowa

iracji, dzialalltofrią 

>lania WRN byla o-
ęnia pierwszego or
okresu jej prary. 

niech ożyją we 
>Slatnie dni okUP1i
'wnspiracyjna W:łN 
przejęcia. steru -u;!a-
' j ojc::.yźnie. · 

„AZNĄ BRAMĄ 

wdowa po Ja.fi.ie z..cvta.c.zu, za.mOTdo
wanym przez Niemców w lipcu 1940 
roku. 

Za,peume niewielu z pracowników 
pobliskiego warsztatu mecha,niczno
grawerskiego, a ni/ot z sąsiedztu·-:i 
nie d·omyślal się nawet, że niepn
zorny domek jest miejscem zebrań 
prezydium konspitracyjnej władzy 
wojewódzkiej, odpraw szta.bowy.:11 
III Bryga.d.y AL, konferencji party]
nych, siedzibą drukarni „Informato
ra." WRN a także wkum przebywa
jącego w 'Radomsku seJ"'"etarza okrę
gowego PPR. 

- Pewnego dnia - wspomina. Ma
ria Latacz - (a. buło to badajże tuż 
przed świętami, bo jak pamiętam, 
upie·klyśmy trochę cias·t, a przynie
siona, tradycyjna choi-nica stała już 
w kącie pokoju). prz11biegł do nas 
ktoJ od okręgowca z doniesieniem, 
że gestapo aresztowało jedną z łącz
niczek - Stasię ornz jej brata, wta
jemniczonych w dzia.la1Łność nasze
go mieszkania. „Melina" za że!a.zną 
bra,mą zostala. więc .,spalona.". s;o·· 
stry poszly oo oddziału, ja. zaś 
schroniłam się u znajomych w Ra
domsku. Po pewnym czasie dow•e
d.ziałam się, że AL-owcy pod do
wództwem Hanicza odbili łączni.Az
kę, która slca.towana leżała. aku• at 
w szpUalu. Odczekawszy więc jesz
cze parę dni wrócila.m do domu. 
Zaraz nazajutrz zebrali się u mn;e 
przedstawiciele WRN i odbyli na
ra·de poświęconą trans.lokacji oddzia
łów leśnych ..• 

Nocami slychać bylo coraz w11-
ratnicjszy pomruk dział. Front zbli
żał się. 15 stycznia naprzechd żelaz
ne) bramy wyrósł niemiecki bun
lder, w którym usadowili się żoł-

11·ierze z „pancerfaustami". 

OSTATNIE: BOJE 

więc znaleźć dla. nich ;a.kieś mot
Ziwie bezpieczn.e miejsce. 

- Po króbkiej dysku1ji doszliśmy 
do wniosku, że najlepszym miej
scem będzie otoczony trzęscw.ńsk<J;mi 
młyn w Klek.oWWym opow,iada. 
Bolesław Hanicz, czlo<nek konspira
cyjnej WRN i były <towódca okrę
gu AL nr 9 oraz III Brygady im. aen. Bema. - Kiedy debatowaliśmy, 
kto ma wykonać zada,nie kwatermi
strza (przypa.d.lo ono w u.dziale mnie 
"i Ja.nowi Stępnikowi, ps. Wiór) zj1-
wiła się nasza czujka meldując, że 
ptzeciwlegly kraniec wsi zajął ja
kiś d1L"i:y oddział niemiecki. Wytwo
rzyl.a. się trochę paradoksalna ~11-
tuacja - n(l przestrzeni kilku~et me
irów, sąsfo.dując niemal ze sobą -
obradowały dowództwa niemieckie 

;. partyzanckie. Kiedy dziś mysię 
o tym, un.)d.aje mi się, że Niemcy 
dobrze wiedzieli o naszej obecnoś
ci, ale, dbając o wl.asną, i tak już 
:zagrożoną sk·órę, nie chcieli ~ię 
u·dawa.ć w niepot„zebną, bo hamu
jącą odwrót - utCLrczkę. „Milczą.:;o" 
·zgodziliśmy się na taki kompr0<rri.s. 

Wieczorem dotarliśmy do 1wC>ich 
- w Bro<U>wej, skąd całą promadą 
ruszyliśmy do W11mysłówka.. Po 
drodze zrobiliśmy jeszczy t.-zy ia
sa.d2lki, biorąc do niewoli sporo ma• 
ruderów niemieclct.ch. Stoczywszy w 
1WCl/ jeszcze jeooą potyczkę, przed 
południem pomaszerowaliśm11 w 
kieru:nJw Radomska. 

PIERWSZE GODZINY ••• 

Tymczaisem nieopodal miasta, w 
Zakrzówku. dość duży oddział AL, 
oczekiwał na. moment, a.by wkro
czyć do Radomska.. Partyzamci roz
lokowali się po stodołach i cha.lu
pa.eh. 

- Jakżeż dłużyl się wtedy czas -
wspomina. b. sekretarz k.onspiracyj
nej WRN - Henryk Socha.-Doma.g.it
ski, 

Zniecierp~wiony wyszedłem na 
drogę, chcąc zorientować się w sy
tuacji. Proszę sobie w11obrazić mo
je przerażenie. gd11 o parę kroków 
ujrzalem kLDkunastoosobowy pat1·ol Pod wieczór we d.w6ch z „W•ó- niemiecki. Wystarczy/o, by któryś 'l'em" opłotka.mi przedostaliśmy 8ię z nich wsze-dl w obejście, gdzie s1e

t4 wital ich Jut olb1'z11nw tr1m1pa.-renit •• , 

PIERwszy KSZTAl.T Wl.ADzy 
Tymcza!em w Ra.domsk.u, tak 

zresztą jak i w innych miasteczkach, 
zaczęły się dni wutężonej. trudnej 
pracy. Wciąż jeszcze trwał nieopi 
&ei.ny chaos. brak bylo żywności, ": 
palli. przez miasto ciq.gnęly tłumu 
wędrowców. Jedn i podążali w ślad ; 
za Armią Radziecką, inni zmierza- ; 
li w stronę Warszawy. Rezydująq, :; dotychczas w domku za. żela::1i.1 
bramą sztab aktywiistów przen{ó.•ł 
się do magistra.tu. 

- Jal'o wiceprzewocfaicząca "MRN, 
a ZCJ>razem czlonek komisji do spraw 
lokalowvch, mial.a.m okazję stylca.ni:i 
się z ówczesnymi najżywotniejs.?ymt 
problemami mieszkmiców miasta -
opowilLda. Maria Latacz. - Dziesiqt
ki interesantów. setki sJ)'ra.w. Jedni 
prosili o przydział zajęteao dawniej 
przez Niemców mieszkania. inni 
składali dłuqie listy za.grabionych i 
zni.s.zczonych im przez oku.pani.ta ru
chomości i nieruchomości, jcsz:::e 
inni domaga.li się chleba cz11 też 
opalu. 

do la.su. po czym pomaszerowaliśmy dzieli nasi chlopCIJ ... Przybrałem jaie Bywa.la, że kiedy wysluchiwala-n do KleJc.otowego. Czeka.Io nas 110- najobojętniejszą posta.wę i bez ru- tych skarg i próśb, wpadal ktoś nie-irnd 20 km drogi po śniegu i w zn- chu obserwowałem ich przemarsz spod.ziewanie z alarmem, że w c::y wieję. Ni.e będę opisywał tego noc- ta,m rabują. Rzucaliśmu wtedy nego marszu, dość, ::e nad ranem Po niespelna gadzinie, nisko nad ws.:ystko i biegliśmy r.a miejsce zetknęliśmu się ; Niemcami kolo ziemią, przemknęłu samoloty pości- wlamania. Milicjanci pelnili ~lużbę Wymyslówka. Zaczął się dra.matyc.z- gowe. zaś w ślad za nimi rozległ po kilkanaście godzin na dobę. Byli ny wyścig - kto pierwszy osiągnie się warkot motocykli i czołgów. A to chlopc11 z AL. którzy w pierw-las. Prawie jednoc:eśnie dopa.dU.•- godzinę później wkraczaliśmy na. szych za.ra.z godzinach załcżyli n!l. my drzew. Niemcy zaczęli nas ota- ryne·k Radomska., rękawy uszute na poczekaniu bialo-czać. Pięciu chłopcom z AL, le'.ó- czerwone opaski. ny pr.zylączyli się do nas w dro- Już dużo wcześniej omówiliśmy dze. udało się zmylić pogo1i. Mnie na. pe-siedzeniach (m. in. w domku W pustym więzieniu urzą.dziliśmy zaś z niejakim Szymczykiem ze- za żelazną bramą) plan działan;a: stołówkę. żywm sie ta.m nie tyl'<o pchnęli na porębę. Biegliśmy po- w miasta.eh - obsadzić urzędy, P<>- milicjanci. ale taikże członkowie ko· : chyleni w kierunku kilkudziesięcio- w~lać burmistrzów i agendy mieJ- mitetów PPR ora.z przedstau.•cie'e metrou·ej kępy zagajnika. Wszy•t- skie, zorganizować milicję, za bez- WRN i PRN, którzy z d.ala. od swych ko wskazywało na. to, że nie wtij- pieczl}ć zaklady pracy i sklepi} 1·odzinnych domów pełni.li trud11.? l d;iemu ju; stamtąd. żandarmi oto- pr:ed grabieżą, na wsiach - obso- obowiqtki .•• c:yli bowiem zagajnik i zaczęli ty- dzić. funkcje wójtów, powolać po- • • • ralierą posuwać .5 ie w naszym kie- steri~nki MO, utworz1~ć l>omifP·ty runku. Ki~dy byli jiiż w poblitu, folwarczne, które by za.bezpiecz!lly ] ta.le można.· by wspominać b'i'z Szymczyk,- puścił serię z pepes-:y. mienie przed niszc::eniem itd. No, końca. Minęły lata 1L"Ojny, Niemcy padli, a m 11... (nie wi ;m przede wsz11stkim za wszelkcf cenę przelewu krwi, po:arów i skąd się wzięła. w nas taka s-ila i zachować porządek. zgliszcz, nastalu dni rzqd.zenia. i w-prężno.~ć) iakimś potężnym uywem ga.nizowa.nia.. Wiele z tuch, dawniej vresadziliśm11 żandarmów i nim d Z 16 na. 17 stucznict odbyło ęfę niezwykle ważkich i dramatycznyrh 
Tymczasem w Lipowczycach od- op~miętali sii: dopadliśmy lasu jawne posiedzenie ra.domszczańsleich faktów. zatarło się już w pa.mięri, 

ul. Częst-Ochowsl:.~j bywala się druga z kolei na.radti '' • rad miejski.ej I powiatowej, w cza· wiele z perspektyw 11 czasu nab"ralo 
dgrodzona od n :. j przedstawicieh PPR. WRN i szt.ibu I pomyśle~. te taden z nas n ie s-ie którego wybrano władze wyko- innego kształtu. N.iemniej bardziej 
oslonięta drzewu•.ii III Brygady AL. Chodzilo o spraicę b11ł nawet drafoięty! Tyle, że Iw- na.wc:e. Bodajże 20 stycznia A'ek.- wymownie niż suche historyczne re
urodzinna., parter„ „:tycia i śmierci" leśnych oddziałów. żuch. lctóry miałem 11a. sobie, a któ- sa,nder Burski i Dąb-Kocioł poje· lacje mówią 0 chwilach, kiedy to 
-;zasie okupacji p- Cofające się wojska niemieckie z -ry vożyczylem od Burskiego - (s!?- cha.Ii do Łodzi. W ślad za. nimi u.dC'ł walce i trudzie rodzila si.ą 1wu;a 
1jmowala. wraz '? każdym dniem cora.:z: ba.rd::iej Z!!.- lcretarza oler. PPR) wisial cały w się ta,m kilkudziesięcioosobowy CJd- wł dz 1 Maria Latacz - grażaly partyzantom. Trzeba było strzępach. dzial III B1'ygady. Na. ul. Tra.ugut- a -c:. JERzy STEFKO 
, ___ ............................... _ ........ ___ ................ -................ -............ _. _____ , ______________ ,.,...,.. __ , ____ ,,_,_ .... _,.,...,.._, __ ............ ~ „ 
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SOBIE 
PIĘTNASCIE LAT W ŻYCIU CZŁOWIEKA, TO 

OGROMNY SZMAT CZASU. W ŻYCIU KILKUSET· 
TYSIĘCZNEGO MIASTA - NIEWIELKI 'VYCINEK 
HISTORII, Z PERSPEKTYWY CZASU CZĘSTO NIE
DOSTRZEGALNY. A JEDNAK, JEŚLI KIEDYKOL
WIEK W PRZYSZŁOSCI J{TOS SPRÓBUJE DOKO
NAC OCENY ROZWOJU NASZEGO MIASTA, TO 
Z PEWNOSCIĄ DOJDZIE DO WNIOSKU, ŻE ŻA
DNE PIĘTNASTOLECIE NIE • 7.APISAŁO SIĘ W 
HISTORII ŁODZI TAIUMI ZGŁOSKAMI, JAJ{ 
OKRES 194&-1960. 

Z budo.w.aliśmy rurociąg 
Pilica-Łódź. Budowa 
drugiej nitki" jest. 

moono za.a.wansowana. 
iii Olbrzymi kombinat, pro 

dukują.cy energię - Elektro 
ciepł!Jwnia. z::sila w parę 

łódzkie fabryki i ogn:ew:l. 
mieszkania w wielu nowych 
blok:uih. 
~ Wybudowaliśmy 5'7 tY

sic:cy izb mieszkalnych. Nie 
jest to wiele, ale nigdy w 
przeszłości nie notowano w 
Łodxl takiego tempa w ba
downietwie mieszkaniowym, 

aj Ułożyliśmy 2H km sie
ci wodoc:ągo.wcj, 124 km ka
nalizacyjnej i 66 km ga.zowcj 
Dz:ęki temu w końcu 1959 r. 
64,2 proc. domów }X)dłączo
uych było do wodociągów 
miejskich, w stosunku do 4 
proc. w r. 1945 i 55, '7 prQc, 
do sieci ka;naliza.cyjncj, w 
stosunku do 33,4 proc. w 
1945 roku. 

Iii Uruchomniśmy 6'7 km 
liniH autobusowych i zbudo
waliśmy 36 km linii traljl
wajowyeh. 

itia Łódź stała się miastem 
ziclr.ni. Mamy najwięcej w 
kraju - 85 ha - parków i 
zieleńców. 

li W roku 1945 było w 
Łodzi 2.126 łóżek szpitalnych, 
w końcu 1959 r. już 5.333 ! 
:U.ość lekarzy medycyny wzro 
sła w piętnastoleciu o 1·118 
lekarzy dentystów o 41'7. 

Iii W 1945 r. na sto uro
dzonych dzieci umierało w 

Łodzi 18,3 proc„ a w 1959-
5,2 proc. Na gruźlicę pluc 
zmarło Przed piętnastu Jaty 
905 osób, w ubie;,:-łym roku 
już tylko 298 osób. 

lilil W ciągu piętnastu lat 
''VYbndowa!iśmy: 48 szkol 
podstawowych, 88 przedszk:i
li. 44 żłobki. Uruchomiliśmy 
33 biblfateki z 330.000 tomów. 
Ilość ml.ejsc w teatrach wzra 
sła o 2.513, w kinach o 1.890. 
Liczba "uczmlów w szkołach 
średnich zwi~szyła się o 
12.500. 

• Wybudowaliśmy Pałac 
Sportowy 1-- ko1iczymy budo
wę (za długo trwa!) Teatru 
:.;.i.,·oclowcgo. 

Iii Jak grzyby po deszczu 
wzrosła niemal 11iepostrze~('
nie 11 obicldów przemysło
wych. Wymieńmy tylko nie
które: Fabryka Cewek Przę
dzalniczych, Przędzalnia śre-

Oświetlenie 
ulic: 

Rok 1945 
lamp ulicznych 

-422 

Rok 1960 
-15.026 

-------------

dnioprzędna w Rudzie Pab., 
ŁZ Maszyn Jedwabniczych, 
Fabryka Kotłów i Radiaw
rów, Łódzkie Zakłady Kino
techniczne, Wytwórnia Fil
mów Fabularnych. 

liilil W latach 1945-1959 
zorgan izo.waliimy 7 wyższych 

ucżclni (przed wojną - ze
ro), w których studiuje 11 ty 
sięcy studentów oraz 11 in
stytutów naukowych (przed 
wojną również zero). 

PODANE TU W TELEGRAFICZNYM SKRóCm 
FAKTY Z HISTORII ŁÓDZKIEGO PIĘTNASTO~ 
LECIA ZAINTERESUJĄ WSZYSTKICH, KTóRYl\I 
LEŻY NA SERCU ROZWÓJ I PRZYSZŁOŚĆ LODZI. 

NIESTETY, WIELE OSIĄGNIĘC I NAZWISK 
MUSIELISMY Z BRAKU MIEJSCA POMINĄĆ, 
WRÓCIMY DO NICH PRZY INNEJ OKAZJI. 

AB~OLWENtl ł6DZKl~H
~żał'eH lllZEl.NI w 161.edu 

wano '7 protatypów maszyn 
własnej konstrukcji. 

tłi Rewelacją w skali kra
jowej są os·iągnięcia łódzkich 
archeolo.;;ów, w szczcgólno&
ci prof. prof, l{. Jażclżew
skiego i Za.wistowiaz-Adam
skiej Ich zr.spół naukawy 
jest nadzieją polskiej arche· 
ologii. 

U11Mv<M'J[,Jfe/ ttddfdei 
Pcńl~ tłffdflka, 
/Jko,;(Ju1Ua ;Ued. 6„ !?86 
/4Jtj;isza 6.zk„ tkrJYUJJ~o . 1. gjg 
IJ. Wtfisza 97&. ~ ~/IO 
Pe !Ahfdszu Gzie. T. i F!Jm. t/ ~ 1 
P. Uitfi:;,za 5zle.SzlP4Mto fi 10 

~t;JOó 

Iii Uniwersytet Łódzki Pa 
siada najsilniejszy w kraju 
ośrodek soc,jologiczny z prof. 
J. Szczepańskim na czele. 

Iii Blisko połowa wych<>-

I 

trów, w 1959 r. - 28'7.883 
tys. m. · 

iii Zakłady dZlewiarsko
pończosznicze przeżyły naj
większy roewóJ. Produkcj.1. 
pończoch w 1945 r. wynio
sła: 7.711.000 . par, a w 

Iii I,ódzka szkoła matema
tyków prof. prof. Zahorskie
go i Charzyńskiego ugrunto
wała swą pozycję w nauce 
polskiej. 

U Politechnika Łódzka po 
siada jedyny w Polsce Wy
dział Chemii S!>ożywczcj, a 
Wydział Mechaniczny PŁ pl•:> 
wad7Ji jedyną w kraju spe
cjalizację w 7.akrcsie papier
nictwa. 

li Prof. Dorabia.Iska (che
mia fizyczna), prof. Jezierski 
(budowa transformatorów), 
prof. prof. Jao Wemer i Je
rzy Werner (budowa silni
ków samocbodowYch), prof. 
Boryniec (technologia włó
ktlen sztucznych) - te nazwi 
ska znane są szeroko w świe 

POLSCE 

wanków Wyższej Szkoły Eko 
nomicznej zajmuje kierowni
cze stanowiska w instytu
cjach i pnedsiębiorstwach. 

li Posiadamy w Ło<bi 4 
teatry drama.tyczne, 2 teatry 
lalek, o,perę i operetkę. Teatr 
Nowy nale-ł:y do czołówki 
teatralnej w kraju. 

Ili Filharmonia Łódzka -
wbrew przewidywaniom sce
ptyków i mimo nieprawdo
podobnych warunków byto
wych - rozwija się i osiąga 
coraz wYŻSzy poziom arły

styOZiDY. 

F abryki przemysłu • ba
wełnianego w Łodzi 
wyprodukowały w 

1945 r. 13.340 ton przędzy, w 
1959 r. - 75.34'7 ton. Tkanin 
w r. 1945 - 60.830 tys. me-

roku ubiegłym - 85.600.000 
par, przy czym poziom 
produkcji z 1938 r. przckra
czono już w 10 lat później. 

' iii R-Ok 1945 - 1.300 tys. 
metrów tkanin jedwabnych, 
80 tys. m pluszów, 13 ty;;;. 
m kw. dywanów i chodników 

cle techniamym w kraju ł 
za granicą. 

Iii Politochniika Łódzka. Po 
siada jedyny w kraju wy
dział włókienniczy na stu
diach stacjonarnych. set,ki 
jego absolwentów pracują w 
przemyśle włókienniczym w 

p~~~ 
1lqk 191/5 llok I '59 

iooo"ooom 29, lfoaooo,"', 

i 100 tys. m firanek. Rok 
1959 - 46 mln. m tkanin 
jedwabnych, 1.300 tys. m 
pluszów, 350 tys. m kw. dy
wanów i chodników i 9.300 
tys. m firanek· Tak przed
sta.. vfa się wzrost produkcji 
7.a.kładów przemysłu tkanin 
jedwabnych i dekoracyjnych. 

iii Łódzkie Zakłady Ma
szyn Włókienn1czych dostar
czyły przemysłowi jedwabni 
czemu 4 tys· nowo.czesnyeh 
krosien. 

lilii Łód7.ka Fabryka Ma
szyn Jedwabniczych za.opa
trzyła przemysł włókienniczy 
w kraju ogółem w 4.506 no· 
woczesnych maszyn! 

ii Zakłady Mechaniczne 
im. J. Strzelczyka w 1945 r. 
wyprodukowały 78 obrabia.
rek, w r. 1959 - 831. W tym 
samym czasie uruchomiono 
21 nowych działów i opraCG-

całym kraju. 
Ei1 Pierwsza w Polsce Ka

tedra EndokrynolDgii rozpo
częła swą działalność w Łóclz 
kicj Akademii Medycznej. 

li'.a W ciągu piętnastolc<'fa 
ośmiu profesorów łódzkiej 
AM otrzymało państwowe 

nagrody naukowe. 
Wi W Łodzi mieszkają: 

poeci - Marian Piecha! i 
Grzegorz Timofiejew, powi<'
ścicPis'.lrze - Stanisław Cze.· 
nik, Leon Gomolieki, Jan 
Kopr-Owski i Władysław Rym 
kiewicz. Ponadto ti-zcj fra
szkopisarze i satyrycy imie
niem Ja.'1: Sztaudynger, Hu· 
szcza:., i Czarny. 

• Wyższa Sz.koła Tea
tralno - Filmowa w Łodzi 
WYda!a. aktorów ' i reżyserów 
tej miary, co: A. Raciszów
na, L. Rene, L, Zamkow, T. 
Szmigielówna, M. Stoor, 
Andrzej Wajda, Andrzej 
Munk ora.z wielu innych 
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utalentowanych aktorów 
teatrów łódzkich. 

&iii Absolwentami Wyższej 
Szkoły l\luzycznej w Łodzi 
są m. in.: śpiewa.cy J. Dzi
kówna, I Iwańkowicz, A. 
Szczegłówna i E. Banasz
czyk oraz kompozytorzy: 
'l'adcusz Paciorkiewicz i Jan 
Krenz. . 

W Łodzi mieszkają kompo 
zytorzy: Tomasz Kiesc
wcttcr. Kazimierz Jurdzii\
ski i Kazimierz MroszC'l:yk. 

aJ Wytwórnia Ftlmów Fa 
bularnych w Łodd zreali~il
wała w ciągu 15-lecia 92 fil
my na ogólną i!ość 113 na
kręconych w kr,1ju, a Wy
twómia Filmów Oświato
wych ponad dwa tysiąo.c. • • „ 
E kspori artykułów włó

ldenniczyeh z łódzkich 
fabryk osiągnął w 15-

Ieciu imponującą wartość -
490 milionów dolarów! 
li ZM im. Strzelczyka 

sprzedały za granicę '755 no-

Wiedniu, Łubniewi 
dynie i w Indiach, 
ski w Wiedniu i 
Tyszkiewicz w 
Jaeszl;:e w Niem 
wacki w BerUnit 
i Dreźnie. 

m Kierown 
Filh::i.rmonti Ł< 
ryk Czyż, Ś\ 
artystyczne ja 
kompozytor ,, 
dziec kim, F 
Czechoslowac 
grzech. D 
Stefan l\larc, 
w ZSRR i :r. 
li Wycbo 

kiej WSM _an 
ska, Lidfa l~: 
Sliwińska, p o 
Teresa Żyli~~~ 
mek są la<10-
narodowycb' ;:;; 
kalistycuiyi~~= 

g Wa.ncfo~;: 
,mu-
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woczesnych nbrabiarek, 
Łódzkie Zakłady M..szyn Wl ó 
kienniczych około 100 m· -
szyn trzepalnianych. · 
li Osiągnięcia na.ukow e 

prof. prof. Sol.lańskiego, Gr t 
ta, Hermana, Pruszceyński .
go i Wasilewskiego z Łóil -
kiej Akademii Modyczn 
znalazły światowy ro2głos. 

Bi Łódzki Teatr Nm; 
spotkał slę z entuzjastyczny 
pnyjęeiem przed dwoma l -
ty w Jugosławii. 

trJ Wielu łódzkich pia.st -
ków urządziło swe wysta ·y 
za granicą. I tak: Mack e
wicz w Lon<lynie i Ch•na h. 
Krawczyk w Londynie 1 

)'.'! ' · n/' fe t 
sk~-1,1=. 
dyeyg~;;~ .. 
nazwiska. i 
kulturalnf CL) . 
wenta.mi ti atY-

Tak pr#O..')p .

bek łódz.1i 
. --Je Jd a 

c1a. Sc('ł)"kicka 
wiście, ie or. 
nać znr,czin 
pewoośc i.f~-...'. . . , 
CJę, pon iewa:a 
2robić i'fic. -
biło Oy ~n. 
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• Co to jest kultura?• Symbole intelektualnej Łodzi• Mniej 
kancelarii-więcej fachowców• Kulturalne dysproporcje 

Okolicznościowy wywiad „Dziennika" 
T rafił<O się, Znala'l:la.m pięknie r-1cwitły i szerok? 

ro'ZN>Śnięty, że niejedna saga by p<12azdrościla, 
·włókniarski ród Sibińskich. Dwie p.rzedi;:.tawicii.'l
ki rodu, uosabia.ją.ce jego dwa po.k·Glenia po7.;na-

z posłem na Sejm, prof. dr Remigiuszem Bierzankiem 
Ja.in w ZPB im. I>zierżyń61kiego. W długiej sali skla
dalni po obu stronach stolu staly matka z córką 
Janina Gembarowska i HaJina Szcza.panik. „Mama -
p.rzelicz, Hą.Hnk.a - 1n-1ekró.i"• PorozumiewaJy się ze 
sobą krótkimi, urywanym.i zda,niami, szyfrem wlókniar
i.kiej pracy, 

Na początku był Edwa~d 
Ro rodzinie Sibińskiich oop.rowadiza mnie - jak po 

lesie - pani .Janina. 

„1870 - 1890 r. - najiintensywniej&zy ok-r,es rozbudo
wy przemysłu wtókfon•niczego" - mówi hisl<0Tia L<ldzi. 
IW tym, to 70 roku urodzil się daleko pod KaliS'l:em w 
Bl'.tS'2:kaoh - E1lward Sibiński. Kiedv d-0<rósa zorientował 
sit>. że w r<:>dzinie jest więcej dzieci, niż złemi. Wziął 
więc J>Od pachę żonę Jó-refę, pall'ę i<>b<>łków i przywt-
d.rował d<> „ziemi obiecanej", która. w ziemskim wy
da~iu na.zy-;o;•ała się Lod7:ią. 

\'Vzrcsł wyrej średni, włosy ciemne, 4X"ZY ciemne, nie
' micnny tę dowod.ową charakl-c<ry&tykę nestora 
'>e~nia fot0<grafia, Prosta. chłopska., szorera twa.n, du~;o 
i i wfolk' szlagoński.e wąsy. EdwMd ?,aC'Ząl praco
u Geyera przLmaS'Zynie, która m.a11pała bawełne 

racji nazywano ,ją. wilkiem. Zamienil dzledizica l'a 
'lla. i nie mniej uczciwie i ciężko dla. niego pra

·)e 't,on.a. , nuperka. - czyścHa z suplów tkanin~·. 
""'.'.:„ua <>bieeana" przypoaninała. 7l.iemię, ale <>biecan;\ 

chyba pr •. ez diabola. Przysrtly dzieci. w oo'.eyl.ości kilku
r..a~tu lat a.ż pięcioro - i·l"l:Y d'Ziewe;o.yn·ki - .Ja.n.ina, He
lena. Ad«>Ja. i dwóch chl<i>pców - Bonifacy i Hieronim. 
Było l"i~i:ko, bardzo ciężk~. Głodowe dni(jw:ki i do tego 
pra.ca. tylko 2-3 ra-z:y w tygodniu. 

„Pewnego razu ojcu 7'N>biło się duszmo i niedobr.r.e 'VI' 

ta!Jory()(', Wracając od Ge:vera na KapliC'71lą., gd'l>ie miet.'.
k.ali.<imy, pn,~·siaod.ał na każd.vm nap&lkanym bdonowym 
p<td~cie $!{.]epików. Nie mógl wsiąść w tramwa.j. bo nie 
mil.I pienięd?;y. l\latka. pożyozyla parę .,,totyelt od sąsiad
ki I w~a.ła. doktora. Ka.zał lciieć. Ale cóż, ojciec bat 
si~ stracić pra,eę i na drugi dzień ~ do fabryki -
wsromi.n~ cónka. 

N!>.sit>or i><> kolei, jak dziecfaki dorasta.ty, wciągał ka.7de 
do pracy we włóknie. Pani Janin.a dostała. m1eJS<'C ł 
u ~Yera Po bracie Bonifacym, ird...v ten poszedł do woj- ! 
skJ Mia.la 17 lat. „Jak jedf'n ustępował z praey, to dru-
gi luż czekał" - mówi, Zacz~la od wożenia S7lpulek. 
Potmt była pomagaczką przą.dki. a. ja.le wyszła za mą.:7, 
i riala urod'7.ić dozi~ko „prz~ krótki crr.as dali mnie ~f.o 
m\l'Zyny, :7.eb~·m jako prządka trochę więcej zarobiła, 
Kidyś to P<> ręka.eh kierownika eał<>wa.Ii, aby się na 
prędzalnię dostać". 

o każdym wypoowied7.ianym 'Zlłlanłu p. Jan•tna czerwie
ni~~ ja.k d7iewezynka, p.o czubek głowy, ści.9k.a wąskie 
role rę<"C i wola do meża - „ta.tuś" pomóż, te-;, eoś po
wdz". Patny 'Pl"7·Y tym groźnie skośnymi ocreyma. „Co 
nł'll tn.fiwi.C - obrusu.a 8ię „t.at.wś" Gembał'O\vski. Ale 
Jl"na.myśJeJ w-0lno, w~·pu.q7,w,a.jąc mi<:d7.Y jednym a dru
gi 7dani~ dym „sporta", wspomina. Bie..te.rma.na i jego 
fl>iarni'(', I gd7.ie <'ięiko. p.- k<>stki w wod-Lie pra.oował, 
lik, z k tó.r„go za ka.wall;.1.,,n. ciileba ·wędrował do Lo-
ó I 

;ieditv Gem·barow""'y ,...,j&~ o swojej Jlil'acy, nawet 
~J d ej, trti'"" "'.Vnzekaj4 n.a. n1l\, n>e klną maszyn. 
I pr: stallllowi.ta. i stanowi o ich godn-ośt'i, POJ>l"7A"Z 
1 l'? ><!ie twórca-mi, I dfa~go najbardrziej kh ud('1"7a 
'-!)" "~l<>llian, poszanowanie ~j pracy i lu<tzkiej god-
t''••· „Dawniej c'Zlowlek llł'USial ~kować, bo jak 
e - to za bramę. Roootnitk niczym był", 

Nie umieją opm•·i.ada.ć o i90bie, o preywią.zlllłlłtt d'() ll'J'A
t i miast.a. wstydliwie ul>J'YWajo\. ucz;U-Oia. Al~. jak już 
~ rOtLgadali bardziej do siel>it', n.a.W2a.jem, niż do mnle, 
\)wili, oceniali, przyglądali &i~ ja.le gdyby z b0<ku, 8Wo
rnu żyeiu. Że jednak się zmieniło, :he moi.na lt'piej 

t eść i kupić ten nmvy tapczan do pokoju, że jest auto-i Is na Kurcza.kach.„ Duż<> nie wymaga.ją - 6'polwjnj>
' kawal'ka chleba., 7,apewncionej pracy i łi.CTZ-enia. si~ 
nimi - lud~mi, Jak by brat Hieronim wrócił z Nie
iee, to by nie P'tl'Znat f,o.dzi, Rzgowskiej i Kurezakthv. 

PiotI'kOw(!lkf.? - „t.~uś, ja.ka. piękna tam, pny 
lacu Wol'llO,Ści ". 
IW rodl7.iłl'i-e Si.biń&kieh jt'6t .Jedna o.90b& - silostra 

ł Ja;n-iny - Adela., o której si-ę mówi - „o, fajna, przy
'ojn,a kooi~t..." i „du.ża d'Zia.laC"JJka.". Kit'dy wsp.omnił'
ił. ~zą na strajki, kierują. mnie właśnd.e do niej. 

Adela 
R(llzma.wia>my już i;OO~inę, I'l'"1JeCie :mną si.edizd pn:yst<>J

a. koble~a. w średnim wieku z sympa.~·<!11Jn.ą., pulchną. ko-
1i~ twarzą.. ntOdn:ie U<lZC6a.Jll\ dowit- I na.irle p. Adelą 
ię zmienia„. 
Ma 14 lat. Je!ilt mall\ dziewczynką. z Ka.pliomiej, która 

i.a.ńcr.y dzte""i sąsiada, w za.mia.n 7..a. Pra.wo słuchania 
ł świ~ie. Dlacz-ego tak jest. ż..e jeden ma.. a drugi m(', 
rlaC7Je'go są. strajki i obni7..kd pta.c . .Jak jest w fabrytt? 

Za'A""'7-e byla. taka, Głodna świata. inna. n·l!ż. cala r<>
~lztna, '/,OOutowana i ffiet'giC7na. Na.ds.zedł was, ż..e musia
i~ si<: kry·~ przed rodzica.mi. Martwi.Uby się, że się mi.-
i!>z.'\ w „to w57..ystko''. 

Za.czyna, j.alc siostra., 1>ra<iować od 17 roku żyda. Nai
l>lerw w hucie su:klanł'j, pot.em u Heble.ca, Jest ml<>da,, 
ładną dlziewC?.yną. bn.rdzll w3,g·adaną. i nad wiek_ rozu'!"
ną. Mą.i; jej - Jaranowski. pr;e<i: pewien C'ŁllS Jest kie
rownikiem wyk<1ńw.alni. Potem wyrzucają go oz P';ary 
i ai do l'<1,jny p.racuje dory·waA>. PomR.g-a. im lesc :
mi~.trz tkacki u Ge;vera, - Mąż i dziec't' wst.rzymu.1:i
Adelę P'f'Z('<d r001winięciem pełnej dzialalności polityozneJ, 
aJe mimo to. „ 

Terarz, dzisie,is1a p. Adela '11'\Staje z lo-resla, chod?ri 
SZybk-0 WGkoto '.stołu, ~ykul.uje, opowiada, krzyez)'.' 
„o dwunastej zatrzymujemy maszyny - powiedz dalł'J, 
)Jowiedz dalej„. Jlio jak, ~ą. pien.i.ądze w cq;wartek, C'7.Y 
nie'!„. Znamy pawi słowo honoru, panie ma.tst-er!". 

Wi:ipcmnit-nia dooit-rają. do stu dni. Do stu dni .stnj
ku u Heblera. 

- Od jak dawna jest Pan 
Profesor obywatelem intcl2K
tualnej Łcdzi? 

Prz.yjechalem do ł.odzi 
30 styoeznia l!H::i r., a w;ęc w 
pierwszyoh dniach po jej wy· 
zwoleniu. żywo m.am jeszcze 
w pamięci widok ulicy Pio-t:
k<J1wsk;ej z powybijanymi szy
bami w oknach wysta.wowy.~n. 
radość, którą pr.i:.eżywaLśm,•, 
kiedy ruszyły pierwsze tram
waje, aktyWlllą, niekiedy na
wet na<!g-OII"liwą dz.ialałność 
różnych grup organ:z.ujący«.n 
róime irus.tytucje. ParniGtam 
na przykład, jak jeden z Po<'l
nomoc:n.ików · domaga! si~ 
dwóch wielk.ioh kamienic przy 
ul. Piotr'kowskiej i czterech 
obiektów fabrycznych dla !·)
tnlctwa cywilnego, bo, je~:> 
7Xian!em, przy&Złośc miała nd
leżeć do lotnlotwa c)'wil111ego.„ 
Jednak, oo mi najlepiej utkwi
ło w pamięci, to niezwykły 
entuzjazm powszechny w -i.a
kresie odbudowy administra
cji gosp()daJ'ki i kultury. 1\ i
gdy nie zapomnę, jak starzy 
profe90Cowie o wjelkcch na
zwiska<.•h n.o."ili książki na pie
tra do bibliotek zakładów, z 
jaką energią krzata.U się, be' 
zdobyć najbardz ej niezbędne 
pomooe na.uikowe i rozpocząc 
zajęcia, 

- A p~erwsi ~udenei'? 

- O, to byli :z,upelnie in.ni 
sl•u<lenci ru.ż obeanl. Byli 10 

przeważnie ludzie o qużym 
doświadl'..">Zeniu życiowym, cu:
sto pracujący na <,'<ł;pe>wiedzl.ćll 
n.ych stanowisk.ach. 1\ 1eraz 
profesor. idąc na wykład, 2du
m.JOI1Y patrzył jak zatrz~muJe 
się przed nim samochód, a 
student za,pra.s.z.a go do wozu 
i razem jec!hali na wy'.'lad· 
Organizacja UL - nie u;m":1-
jąc w niazym rekstor<lfil - byia 
w dużej mien..e dziełem stu
de!lltów. Było wś1·ó<l nic!h wie 
lu wartościowych ludzi. 

- Pa.nie Profesru-ze, wyda.
je się, że wyniki 15-Ieiniej 
działalności wy:iszych uczelni 
w Lodzi potwierdzaj~ tezę, li 
nie ma. mias~ z góry prede
l!ł!ynowanych, względnie nie 
nadających się do tworzenia 

w ni<'h ośrodków twórczej my 
śli. Czy zgadza. się Pan z tym'! 

- 'V każdym raz:e dotyc,1-
cza.sowe os.ągnięcia u.;p:·aw e
dliwia ją tezę, że Łódi na<iaJe 
się na ośrodek nauk;. i kul
tury, 

Czy 'Zdaniem Pana Pro
fesora jesl to możliwe, aby 
kiedykolwiek Łódź st.aJa .się 
intelektualnym konkur3ntem 
np, starego Krakowa? 

- Wydaje się, że należal•>
by t•.1 wprowadcić koILec:.r..-ie 
rozrliżnien1e. :::;ą pewne na•.lkJ. 
i spec.jalno6ci, dla których tra 
dyoJa znaczy bardzo wiele. 
Kraków jest zapewne baroz:ej 
odpowiednim ś;·odowi.o;k.:cm d·a 
pielęg:nowan:a niektórych nau.n; 
poświęconych kulturze prZ<;?
sz.lośc1 i nie .sądzę, by nal2i:.1-
l<> wsz.y.sitk:e kierunki badań 
rol'Jwijać we wszysbkioh o;ro.i
kach uniwersyt€o,c..ch. Z dru
giej strony nowe środow:s~a 
naukowe wykazuJą często ży
wotność w zakr>esie badan:a 
zjawjsk W1Sopólczesnych, zwią
zany-=h z tempcm w.s.pólcze.:>n~ 
go życia. Są.du;, ż:J np. w 
Lodzi istniej~ nie gorsze. aló! 
le~e niż gdzie Indziej warun 
ki dla badań naukowych w 
dziedzinie przemysłu i handlu 
z punk.u l'idz<mia ekonomicz 
nego, soejologicznego, praWTIP
go, w d2liedz.inie wielu pro
blemow kultury w.spó)CZCISllt'j 
- nie dotykając problemów te
chnicz.nych czy medycz.nych, 
na których się nie :z.nam. lna 
C7.ej mówjąc - rozwój nau'"' 
nie zmierz.a bynajmniej w k;e 
runku z.a.stępowania Krako.va, 
bo jest wystarozająoe pole do 
badan dJa w.s.zyi;.tkich środ->
wisik i w <Jlkrcślonych dziedzi
nach każde z nioh może 1J;1.: 
pierwsze. 

- Jak Pa.n Prof~ oce1lia. 
dorobek naukowy i kuJturalny 
pow oje.nneJ Łodzi 7 

- Jest to niewą!spliwie po_ 
waż.ny dorobek. Zdanie to 
s.lyszę nieraz nie tylko w łódz 
kim srodow:sku. l.>orobek je>~ 
zbyt wielostroill11y, by go mo
ż.na było ooen.ić w kilku z.da
n iach. Zresztą na łamach 
Dzien:n:ka Lódillkiego" p sano 
~ tym niemało. 

- Czy wobec tego, zdaniem 
Pa.na Posła, stan kultury w 
nasz;ym mieście Jest Już wy
sta.rczajll-Cy'? 

'l'o zależy co będziemy 
rozumieli pod słowem kultu
ra. Jeżeli wziąć pod uwagę, 
jak to ozę.9to w urzędowyoh 
zestawieniach sie robi, liczbę 
szkól, uozniów, teatrów, prz<'d 
stawień konoertów itp. - to 
postęp 'jeBt ogromny• I choć 
potrzeby są je.'2.cze znaczn('. 
mają one przede wszystk.lcn 
charakter jakościowy, a więc 
polepszenia warunków pracv 
i podniesienia jej po<Ziomu, oo 
ocz)l'Wiście lllie znaczy, że t<> 

dostarcza-li robotnicy hmych fabryk i mie.srz!ka.ńcy mia
sta. Gotowaly;,'my j~ w kotle, który p.1'2'e<ltem slui~·ł 
do gotowania pokarmu d1& wyścigowego konia J>, Hebl<>
ra. Ust.a.wione w kolumnę 7Je śpiewem ma91A!:row 1:yśmy po 
cł-Łi<"llxllińou. Wi~km-0\'Sć trz„mala przed sobą., ;tak kantycz
ki, kartki z wypisanymi słowami pieśni. Tylko miast 
litanii, płyn~l:v slnwa buntu i walki. 

Z czasem d0>r-0-bLl.iśmy się wlasny<:h ~:osenek„. 

„My n-ie mamy do straoenfa -rlama.n-ego cen.ta, 
Do zdobyda zaś świat ea.ly, nił'ch baron pamięta". 

„.WydrukO'Vl·ano ulotkę LWJrn.Jującą. nasze ~nan_i.i. 
Glównym argumen·tem było stwierdzenie. że Ja za p1e
nią.dze dostar<>7one nam :i:rzez robotników innyeh fabryk 
wprawiłam sobie zl-0•te .,,ęby. Mielriśmy z tego wiele 
ucieehy, Szc7ę..~Hw1t-, jffl'l:ĆU-e drliś. po tylu Jatach kol"Z:\
i<tam z własnego u7eblenia„. Pot.em przyS'l,edł 1 maja, 
P-0s7la. 20~obowa dt-l<>~aeja. Przema.wi.ala.m z okn.a jed
nej z kamienic. Ludizi<' krzyc-reli: „ehCi'llly Słyszeć hc
bler6wkę". Po stu dniach okupae>ji fabryki, priz('o()stawi
ciel Hebl«>.ra zakc•m.n •kowal, 7..c ba1·on prz,jmuje naS"Ze 
żądania: nie zw.ilnhć i nie obnilŻać pla.c". 

Pani Ade>la millmi<'. Nasłt-puje retlek.~ja. Dziś już nie 
tneba strajkol'ać 0 P•racę. T~= to się płaci. żeby sic 
ktor§ uczył. .Ja mu5;.afam majstrowi za.pła.ei<' i postawić 
wódkę, ż-eby P-07.wolił mi się uc:z~·ć. Pamiętam Po no
cach śniły mi się maS'lyn •. że się na mnie walą, że 
wszy.stko mi ~ zr;11wa. Obec:lie p. Ad-ela jffl't personal
ną. w ZPR im. gen. W?.lte.t-a. ale - „gdyhym miala. i~ć 
efo pro.d.ukeji, to bym in.nf'go 7awoou niż pł"lądka nie 
obrala". 

„„.Był sty<YM'ń 1938 r. Zakomunikowano na.m, że pła.re A oku.i>ac.ia? Mi)!"Zt'nle i 7illÓW wspomni.e-nfa. 
obni:Done 2'JOStaną o 10 proc, oraz re zredukowana. z-0.stanie Praoowała. w PPR i w Gwa.nlii Ludowej. Zł.a.pali na 
jedna. 2J1111a-na". ulicy Gdańskiej. Cztery raizy eheiaJa sobie :7ycie odebrać 

.„Zł.ma, ciężka ' zima.. Na. decyzję o strajku Hebler od- - raz wyskakuj.ąc z więzii"Il.n-ej karetki pod tramwaj -
powied:tiial wstnymaniem pary ogrze\~ającej sa!~. '.f:c- „I wi·dz.i pani. jak to czlo1"icll: wszystko zniesie?". Potem 
sta.Jyśmv w~c w zimnych, n!e opalonych salach - k<tbw- dwa lata. Oświęclm. Kiedv wrócila., oiciec stal w b-ra-
t~· wale?Ją.Oe () J>ł'<m o da ;:racy i .iakieg<}Ś tam życia. dla mle i nie p0!7Jna.I. Ma.foka żyła. tylko .ie.i powri)<{em. Była 

i tamto by s!Q Lodzi je.<;:Z::~e 
nie prz.ydalo, Ale istnieje tr.l: 
inne pnjęcie kullury, które ni~ 
znajduje bezpośredniego odpfl
wictlnika w urLędach i mst:r
tucjaeh, a któ.e je.st n;ez.m,e1-
nie wai;ne. M.im n.a myśli kul 
turę życia codziennego, kultu
rę pracy i odpoczynku i - w 
n:e mni€jsz.ej m'.erz.e - to co 
naz.ywają niektórzy kulturą 
moralną. Chyba w tym za-
k.re&ie poz.o.staje nam je..=e 
i w Lodz.i i w całej Pol.ooe 
b3rdz.o wie!c do z.rob:ema. 
Kto wie, czy ni2 należalnby 
nawet mówić o d~·spr<>porrJi 
między rozwojem pierwszego 
rodzaju kultury a rozwojem 
drugiell'o rod2aju. Wystarc"!y 
przypatrzeć się podwór?..om i 
klatkom .schodowym lódz!{;ch 
po.>esj~. przystu·chać o;ię z.a_ 
Iatwianiu infere,anlów w b.u-
1ach i kl!entów w .sklepach. 
z.a ob.serwować zbyt częst:: 
brak wzajemnej życz.liwoś::i i 
w.>pótpracy, przejrzeć zes',a
wien:a strat z tytułu marno
t:awstwa, mank i nadużyć. że 
by z."'Ozumieć jak daleko nam 
j&zow do .s<tanu, w którym by 
praca <la•.va1.a w.szys1kim m<1-
ksymaln-c zadowolen.e 06ob!
ste, a porur;,.;anie się po m1e
śc:e i po kraju - pełną PrZ.Y
jemność. 

- Często spotykam Pana. 
l'rofesora w łód.,,kich l:iatrach 
Czy zechdałby Pan podueltć 
się z nami najmilszymi wsJ>l>
mnieniami teatralnymi pow<>
jcnnej Lodzi? 

I 

1'.zczególnie upamiętnily 
mi s:c na1;.tępującc najwyb1•
niej.s.ze' moim zdaniem, os:ą.. 
gnięcia': „Elektra" w reży.:;crii 
J:. Wiercińs!tiego, „Wojna. i po
kój" i, ci1cciaż różne były zda 
nia \V tej m:it·~ii, uważam :1.(1 

interesujące o.;iągniGCic i ws:,a 
zująoe na szer.o;z.c niż dotyd1-
cz.as możliwości '.L'eatru .r-.o;.·e
go - wy&tawienie „.Nieboski.?j 
komedii"· 

- Czy zechriaJby Pan Profe
sor wyja.wlć, która. z łódzkich 
aktor<-k naJbardziej Pa.nu się 
podoba? 

- Wszystkie„. jeśli dobI7..e 
grają. 

- Czy wobec tego zechciał
by Pan wymienić trzy na.jważ
ni·:?js-ze, 'Z<laniem Pana., wyda
rzeniz. w powojennych dzie
jach Lod.Ji? 

- 1'\aicżaloby chyba wym:~ 
nić: utworzenie wyższ.ych u
crelni, zor.e;amzowame filhat
mO!l!ii i opery oraz p:>wstame 
'l'eatru ~owego. Ale his~or:-ł 
składa się n:e tyłk-0 z naJwa
żn;ejszyoh wydarz.eń; nie mniej 
istotna jes.t suma poz.ortn ;e 
mało ważnych wydarzeń. 

- Os!.a.tnimi c?asy wiele 
Pa.n podró:OOwal po świecie. 
Co z tego, co Pa.n widzjal. 
najchętniej przeniósłby Pan 
na toeren Lod·zi? 

- Pr:rede W<i.Zystkim więcej 
weW'Ilętrzmej, odruchowej, '.1 ~ 
nakazanej dyscypliny społeez.. 

nej· Pod tym ~lędem, i w 
Łod.z.i, i w calej Polsce, naj• 
bardz.iej chyba wyróżniamy SJ~ 
uj'ZIT!n'e wśród krajów bar
dz:ej z.aawan.sowan:>ch pod 
względc~n kulturalnym Co gOC' 
.sza - nasze mlode pokolenie, 
jak d<:>tychczas, rue zapowiada. 
w tym wzl\lędz..e jakej.ś więJt.: 
bz.ej zm'any na leP<5'Ze. 

- Co Pan konkretnie rmu. 
mie pod pajęciem dy.scyplioy 
wewnętrznej? 

Punktualność, obowlązko 
W%l' zwoiywan'e zebra11 tyl
ko Potrzebnych i krótk.;ch, 
:z.my"'1 „ładu i ,;.kładu", pewien 
kl.mat uprzejmosci i życ:z.L.
wośct wobe:: wszy.stkich. a U:e 
„wed!ug uwaiuma", latwo~ć 
organizow.:inia w~póldziałani·l. 
we wszystk:ch dziedzinach, po 
cz.ynając od „koegzystenc;i'' 
w jećnym mie.s.zkan.:u, w je· 
dnej kamienicy, poprzez w.spój: 
dz.ialan:e w stow'arz.ysreniach, 
w .sa>ó!dz'.eln;ach, w organacn 
samorząóowych, a wresz.c;.e ·
w całym mieście. 

- A jakich konkretnych, 
prLyclatnyclt wzGrow szukałby 
l'an za granicą'ł 

- Po<lam <iwa przyklady: 
niedawno byli w Polsce bo-
1G.'1dors::y architekci. Z.w1cdza
jąc nasw o,:;icdla mie.,z.k.an,o
we, byli :zx.lu:n«'lli złym sta
n~m kon.;crwacji budynkow. 
Dh.i.go Llumaczyli nam - w kra
ju i.o~ja];styaz.nym - w jaki to 
„µosób dz alająoe u ni<.-h ko
mitety s.polce>.ne i spóld:.1:.elcz.e 
<ioprowa<izily do tego, że stan 
jest zupełnie inny niż u nas. 
.!Jrugi prz.ykJad - w wielu u
rz.Qd~ch za granicą zalatw:a 
siG dużo is.praw w ten sposot>, 
że przy o:< enku s.00.Zi OOPo
wicdzialny pracownik pi-zy mA 
szynie, z reguły !achow1e.:, 
bardoo czq_„o z ukc.ńczonym1 
studiami, który z miejsca wy
tiaje d::cyzję, p;i1i1e ją. i.am na. 
ma.~·nie, n'ck cdy zan<•,1 <lo 
podp•su do kierownika urzę<:lu 
1 po paru rnlnuta.ch wr~ 
jntercs..~ntowl. Uczywiśc:e ::;ą 
tam też .spra.wy trudne, >'<kom
plikowane, któ:re !>i<l długo za. 
latw;a, cze.sto kolegialnie. 
Mniejsza ilość hal maszyn i 
kancelarii głównych, a za to 
większa. ilość fachowców, n1e 
lękających się podejmowania 
dec~zji, ani też takiej '(>racy 
jak m. in. pisanie na maszy
ni:? - to chyba są dobre w.ro 
ry dn naśladowania· 

Chciałbym jeszcze Pan~ 
Pr~fesora zapytać. czego 7' 

ckazji XV-leci" i)ez;ylby Pa.n 
najbardziej 15<>bie, Lodzi i c.a... 
lej Polsce? 

- Abyśmy w nastę'(lllym 
p.ętna.>tolcc:u dokonali takiego 
postępu w dz cdz.:nie kultury 
życia codz'ennego i kultury 
moralnej, jak.i o.s:qgnęliśmy w 
minionym 1.i-Jeciu w za.kresie 
kultury instytuojon.aLnej. 

Wywiad przeorowadził: 

MARIAN BIELECKI 

wil: „Babciu, babria płakała, jak ma.my nie by
ło, a teraz ma.ma jest, nie trzt-ba. pła.kw". :Nie trzeba 
płakać. A silna, energiC'lllla., rad0\5~ pani Adt'la - pla-
C'!:e.„ 

Młodzi 
Ród Sibińskich jest ·wr~nięty we ~·łókno. Si<ltS!l.ra Ja

niny i Ad-eli Med:'llskiej, Hel<>na Liszewska do nieda'A
na była prządką u „I>z.jerl.y1iskiego". Ter~z ,je.st na 
N'ncie . .Jej mąż pracuje jeS'ZC7.e w tych -zakłada.eh ja!<<> 
słra:iak. Syn jes.t k.ap.itani"m., jeg0 żona pracuje w biblio
tece. 

Moilna J>OWiedzie<', że ;0•cie r<Jdu o-bracato się i obra
ea wokół ul. Rzgowskiej (.it'.s7cz.e tł-Rz prawie wszys<'Y 
mi<CS:Tkajq. w Je.i rej-0ni-e) i fal;ryki Geyera - dzh.ie,is7..a. 
„Dzierż)01iskiego". Zlepic·ne jest z lymi zakładami. S,1 n 
P. Adeli - Leonard jest w nil'h «>lektromonterem.. Pa.U 
Adela ma już wmK7ków. Mieszka ią nad nią.. 

Awans społeczn.v i popraw~ sytua<"ji życiowi.'j moż.na 
mi-erzvć ró/..nit'. I Jl\S)·ooicz.ni<-, i moralnit', i bardzi(!j wy
mie-rnie - wiekS?.;:_m mies-Lka.niem. lep~ą. prac.ą, radiem, 
telewizorem. stert•\ pi!lm w ko.ryfar-,u. .JN!ona i d1·urra 
miara pr-Lylo/o-na. d<> ro-tiu Sihiń.<1kich, MY kto chce, my 
nie, w~·ch<>d:zi na korzyść n~<nveh C7A.'<ów. 

Nestor rodu podpisywał sic knyżvkami. Córka Janlna. 
ukoóCllyla d•wie klasy na w.-i. a!e dziś p-. J>l'il<'.Y słucha 
radia i ciz,vła g~7.e(~'. .J<'.i wnue?..ki - ettrki, córki Haliny, 
siedzą w 07,ystym, ładnie U"7:JU7Alnym. pn.es·tronnym 
mies7Jkaniu i - ,jak milowi dumna. mama - „i:-arną się 
do nauki" . .Już teraz, mimo :/.e 'v sumie mają. 20 lat. pod 
wzP,"l~('ll'll „IS!tażu nauko\llego" przeskocz.vłv babcię. Co 
będzie dalej? l\f11ma chre, ż.eby przynajmniej jedna „by
ła inż=ier", Mama - kr<>jc:?yni. hta - braka:nz, - no 
to chyba inżynier wlókit'nnik? żeb.v zaohowae ciągłość 
re Iłu i włólutl.arską. tradycję. 

IRENA DRYLL si""bi„ i swvcb roo?;in„. ż~·wnoM -.b-Ok r<'d7:in -rac-„,Ii nam h~rdl'-O eho()ra. Z~baca.vla - płakała. Synt-k mo-·· • • • • • '-.:- • .-_,.. ,..~,_..,,~~~~·· • · • • • • W..,,,,.."°„•'i-."·~•••~'"'' '--''""-''"'''-•• •~~,..,...,,...,.._..., __ ...,...,,,...,..., __ 
DZIE.VNlK-ŁÓDZKI -nr- lS - (4098) ~ 
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Pierwsze godziny 
wyzwolonej Łodzi 

Saga jarosławski h łod ian 
* Tramwaie wygasić z proste,! przyczyny: 

nie było wc:crla. Niemcy nie z<> 
stawili ani okrucha zapasu. Z 
pomoc przyszedł pulkownik 
radziecki, który dowiedziaw
szy si" o kloµode Polaków dal 
zr.z:wolenie rekwirowania wę
gla. dla Elektrowni. 

T AM. gdzie diabeł mówi 
dobranoc, por1.i-er naj
r.':Jrzvdliwsz,ego hotelu 
świat.a cytuje z pamięci 

myśli Rabindranath Tagore i 

że ~wna świ<.'-lo up;ec-7.ona 
ad3ptka e:z'uki spośród nich, 
przyjechała na święta do do
mu i wyp~ila od ojca, dyrck 
tora tamtejsz.ej &z.koły ogóln<>
k.«ztałcącej pokój do pracy na 
ter-:-nie gimnazjum. Po świę
ta.eh oddala ojcu klucz i wyje 
chała do Lodzi. 

kola, którego promi<-ń stanowi 
oś Lódż - Jarosław? 

Prued wojną za<"ypywaliśmy 
kraj sto.>.ami !X'rkalików. Dwa 
dz:i~cia lat późn!eJ dajemy nie 
tvlko nowOC2'.<:'.«ne .,Krosna" i 
wyroby pn.em~-..-tu pr~cyzyjne
go, ale również co.ś zup.elnie 
no\\"eg'>. Dajemy kra.iowi no
wą inteligencje:. kwalifik0<wa
nych inżyni<>rów, lekarzy, na
uczycieli, których w naszycb 

ucz·dniach potrafiliśmy d<>br7Je 
zaprawić do trudów ~nia 
wiedzy i postępu w najodle
glejszych zakątkacll kraju. Ja
rosław odpowiada jednoznacz- „...,,. 
nie: potrafią· się wywinz.ać z 
nałmon-ego na nich zadania. 

O tych sprawach warto rów
ni.Pż pamiętać w piętnastą ro
cznicę odzyskania niepodl~glo
ści.. 

JULIA!'f BRYSZ -
Noc n na 18 styl"Znia 1945 ro 

::u była dla Polaków pracują
cych w tramwajach l:idzkich 
niezwykłym p:-zeżycicm - mo
mentem oczekiwanym od lat 
w mroku okupacji. Wtedy bo
wiem - jak nam OPowiada p. 
Zy;munt Kabziński - stwier
dziliśmy, że Niemcy opuścili 
cały teren 7,ajł":r.dni pny ul. 
Tramwajowej. 07.ień 18 stycz
nia l:)yl tzw. dniem bezpań
skim. Pierwsza, czynnością Po
laków pracujących w tramwa
jach było zabezpieczenie za
jezdni oraz calego terenu. 

Dzielna. choć nieliczna za.to
ga Elektrowni, nie opus7.czala 
swego zakładu przez blisko 2 
tygodnie. ale cel O"iągnęla. 
F.lektrownia łódzka. a11i na. go
dzinę nie pnesLala pra.cQwać. 
wysylaja,c swiatlo nie !)•lko n~ 
miasto, ale nawet na wojewódz 
two. 

n !<'Clbale o~rywa gości w sza
chy. zimne •vichry atakuią czo 
ło podka.;packlej wyży'Ily, a w 
trzysta lat licvioej aptece stra
=Y duch Szymona Pfau - do 
stawcy !€~>:ów dworu papioe.s
kicgo, tam wlaśnle na skrzyżn 
waniu w.'lzystkkh owych dzi
wów leży starożytne miasto 
JarC1Sław, wkraczająoe w dzie
Y:iąty wiek swojego :istnienia, 
prreszlo pół tysiąca ki!O!Jl(!
trów odl-:'«ł od LodzL 

Gdy po w=owieniu ZfłJęc 
otwa::-to zaimprowizowaną pra
oo,.vnię, !)Odniósł się krzyk -
dzie-"'c-~yna, jak się okazało, 
udekorowała ściany całego ga
binetu obraz.ami abstrakcyjny
mi, pierwszymi widz.ianymi w 
Jar<l&awiu .•• P. S.: bohaterowie 

Tramwajów w remizach nie 
było, Niemcy l>owiem po na!<> 
cie lotniczym wydali polece
nie by wozy nocowały na krań 
cówkach i pc;tlkach. 

19 stycznia parci minut po go 
dzinie 7 dano zr:ać na Tramwa 
jcwą, że pierwsze crolgi ra
dzieckie nadjechały <>li strony 
Chojen i zajęły remizę na Dąb 
rowsk.iej ..• 

Pierws:r.e tramwaje wyjecha 
ly na miasto 23 i 24 stycznia. 
Urucl1omiono linię z Pl!t.cu Itey 
monta przez. Plac Wolności na 
ul. Nowotki. Tramwaje jeździ
ly dwa dni, a potem stanęły, 
bowiem w Elektrowni za.bra
kło węgla i nie było dos~wy 
prądu. Nastąpiła przerwa. w 
kmnunikaeji tramwajowej ..• 

Roboty było sporo. Wiele wo 
z.ów było uszkod7.onycb, trze
ba. je było jak najrychlej przy 
gok>wae do normalnej służby 
komunikacyjnej. Jednak w 
przeciągu tygodnie. od wyzwo
lenia Lódź miała już nOl"mal
ną lumiunikację tramwajową. 

* Swiatło 
Ulice Lodzi tonęły w clem

.nościach. Henr)·k Barczyński l 
Bl>leslaw Kabaciński pamięta
j!\ te godziny ja.kby były wc-.m 
raj. 18 styczeń - czwartek, go 
dzina 5 po połudo.iu.„ Na uli
cach ciemno ... 

Pl"'."..cd chwilą ostatni Niemcy 
uciekli z 7..akl&du ostatnim sa
mochodem .. · Serce i mÓ7.g Elek 
trowni - nastawnia turbino
wa, kotłownia. i s&le pomp by
ły wolne od hitlerowców. 7..o
stali tam sa.mi Pola-0y! Nie by
ło ich dużo. Coś około 30. Do 
dziś jeszcze pracują: Bolesław 
J{ielbasa., Józef Sapała, Stefan 
Andrzejewski, Stanisław Zemi 
gala, Ja.n Chudziak, Jan G7..ik, 
Aleksander Filipc7.uk, Stani
sław Krzepka. i inni. Szybko 
nawiązali ze sobą kontakt. Bo
jowe 7ada.nie, które sobie po
sta.will t>rzmlało krótko: nie do 
puśdć d-0 przerwy w dopływie 
światła. do :nieszkań i szpitali. 
Pmwolilo na to utnymanie w 
ruchu jednej turbiny o mocy 
5 m'!gawatów, jednego turbo
generatora jedne;-<> kotła. 
Wla.foiwie pamiętn(.'j nocy z 18 
na 19 pracowały aż dwa. kotły, 
ale jeden z nich trzeba było 

* G~z 
Nie poII]'Qgło odk~enie 

kurka. ga7,owego! !tury gaz<l-, 
we były ,>uste. Niemcy zanim 
opuścili Gazownię, w parn.ięl
nyoh styC'ł:oi<nvych dniach 
przed 15 Iaty, unies-lk<tdli'" ili 
G:><7;0Wllię, d~ontująe tzw. 
pnooa.ga.cire „a2owe. Be-z te
go urządzenia. nie mO"L.na by
ło odbierać ga.,;u .,; pieców. 
Grupa. Pe>la.kó-w, którzy przy
szli na ranni\ '2:1llianę, w 
czwa.rtek 18 stycmia, wiedzia
ła. jednak oo ma robić. 

óweusny majster zmiano
wy, a dzisiejszy szef pr-0duk
eji m:ż. Adam Ja_e;ielski wra11 
z innymi przystąpił do 7.abe"t.
pieczenia pieców pned znisz
creni,.em. Piece - to olbrzymi 
maja,tek. Nie wolno '-";<:c by
ło dop\lśclć do ich mlmnc
nia. Trzeba. był.o rozładować 
zawarty w komora.eh k<>M i 
utrzfl'llać kODl()ry w stanie 
zcfolnym do użytku. A;rregaty 
na.leżało chronić pr7"1'd 7,apo-· 
wietrrenlem. Jakże to krótlco
bnmią.ce zada.n.ie było wów
ozas trudne do wykonania .•• 

JWbił& to mata grn!l'ka Po
laków z pełnym poświęceniem 
i pustym żołĄdklem.„ 

Kiedy ur-ządtzenie Gazowr1i 
było zabezpieczone, można by
ł<> już przejść do drni:-iego 7a
dania. - SLUkanóa zdemonto-
wanych cnęści. S"U7ęśliw!e 
też 11ię rlożyło, że jeden z 
miejscowych Niemców eh.X: 
ranny, wrócił i ujawnił miej
sce pT7,echowa.nia pneciąg<1-

czy. Znajdowały się mi~1y 
Pabianicami a Laskiem. gdzif'Ś 
kolo S""'""Y· Pnywi=lono Je 
do Lod-zi i montaż był już 

Dalej w stronę granicy rorz
ciąitają się już tylko z rzadka 
zapadłe wioo:1\i i gazonośne po 
la luba-ew-wskie. 

Cz,C'goż moż.e szukać w dale 
kie.i kre.wwej mi-eścinie prz..e<l
stawicioel łó1z<:iej gaz,ety? Za
nim roecz wyia.śnimy - ma!a 
dygre<Jja. 

Czas.em warto do rY:!l::Zy wiel 
kich przyłożyć miniaturową po 
działkę, &pojrl'leć na sprawy po 
va7..nej wagi przez od·w:-ÓC'OOą 
·ornetkę, z nienaturalnie da
lekiej persp.ektywy. 
Pojechaliśmy tak daleko, jak 

tylko się da:lo, by w odległym 
zakątku PoJ,<;iki poo.zukać ... Lo
dzi, dogr:rebać się śladów i do 
\"Jodów znaczenia dla kraju 15-
Jetniego dorobku na=ego mia
sta. 
Czyż próba tego rodzaju &SpOj 

t7..enia nioe potrafi wielu &praw 
wyjaśnić, po«.tawić ·w nowyin, 
wręcz zaskakującym świetle? 

~ :to * 
Wiodłem w drue~'i.m Jaro.s.ła

wiu :rozmowy z ludźmi, odzia
nymi w j~ionki z łódzkich fa
bryk konfekcyjnych, przy biur 
kach. na których roz.dzwaniały 
się lód.~kie aparaty telefonicz
ne. Czas na.szych roz.mów mie
rzyły łódzkie budziki. Może 
·być kiedyś, gdy w.s.chodnie te
reny kraju 7.o.sta.ną nasycone 
wla.<mymi zakładami produk
cyjnymi, lódzka konfekcja 
pruestanie docioerać do Jar01Sla 
wia. wysłużą się prymitywne 
łódzkie :z;egary. Ale ludz;e, któ 
rych otaczały owe sprzęty, po 

. z.o5laną łodzianami na zawsze. 

,,Kurieretn" j.al"Q.Sllawsko-
lódzkim można by śmiało na
zwać nauczyciela tamtejSZEgo 
Technikum DrogOW'ego - Ma
riana B<>iarskiego, który od 
pięciu lat studiuje zaocznie ma 
tematykę na UlJ i zwykle raz 
na miesiąc bywa w Lodzi. Jak 
się okazuje, p. Bojara.ki przy
wozi. z Lodzi wiele wie5ci. 
Ostatnio pt7J':!d. jarooławskimi 
budowniczymi, którzy nieśmia 
Io próbują kolorQWego tynko
wania odnawianych domów 
rynku. roztoczył panoramę po 
malowanej barwnie Piotrkow
s~1:iej. Słychać już, że nadcho
dząrej wi<l\SJly wszystkie ławki 
z<J6tar.~ pomalowane na różne 
kolory, tak jak w lódzldm pa
sażu, gdzioe jarosławski student 
często pr;,~siaduje praed egza-
qiinami. ' 

ROMAN ZEMAN - l<>karz 
denty:ota. W roku 1951 ukoń
czył Wydział Lekar"Jti Uniwe::-
sytetu Lódzkiego i natychmjast 
Powrócił do rodzinnego mfasta. 
Przez długi czas p •<A5tał j€d.y
nym w Jat'Q.Sławiu .• doktore"ll 
od zębów". 

Do dz!ś '- jei::o pacjentom 
trzymają się zalo±•>ne przed 
dzieslęciu laty pierwS7.e prak
tykanckie plomby. Leczy wszy
.stkkh okolicznych kolejarzy i 
prakt. kui.e prywa.trde. 

Hobby zawodow-e: - lekarz 
pr",vin<'.iOnalny musi się spe
c.iBlizowat. ..l..ódź powin..'1a 
otworzyć przy Akademii ośro
dek soecializacyjny dla swo
ich abs,olwentów" - twierdzi. 
Aktywnie działa w sekcji spe
cjalis;tycznej PrL w RZJeS21C>IWie. 

Hobby prywatne - latem ry-

KIM WIĘC POZOSTANĄ? by, zimą znaczki. 
Dla tyci) w.si:ystki.ch, którzy ERYK 8TEPEK - tokarz me 

po studiach wrócili od. nas do taloWY. \llyWędrow<>ł do Lod:Gi 
Jaro.slawi.a, Lódź po.zostanie w r. 19-W razem z dzie;:ięcioma 
na za'W'SZJE! miastem młod.ości, innymi jat"06ławiakami.. któ
najpięk.niejszych lat studenc- rych zabrał ze ooba tutejg-t:y 
kich. Za.pomnieli już o mieście rodak i111ż. Zieleniewicz, gdy }e
komi•nów, zapamiętali tro.skli- chał tam UI"Uchormć fabrykę. 
wych prof€1SOrów i go.ścinnych Stepek wytrwał . ..., Lod7li 8 
miet>zkańców. Miasto, do któ- lat. zżył się z mia.st<"lll, ale gdy 
rego wraca się z sentymentem. koleóz.y rozpro.szsli się ~ 
Jeden z nawyku poa:ostal zapa świecie :; wciąż me za:no..<;;iło 
miętałym kibi.cem LKS, drugi się na uzyskanie mlesz.kania, 
w,s;pomina konoecty pod batutą wrócił w rodzi."1ne strony. 
Wodiczki, tr:z;eci Operetkę, tn- O Lodzl mówi z podziwem, 
ny mnogość kin, jnny znów należnym wielkie:nu miastu. 
prenumeruje dotychczas lódz- którei:o wciaż je.szzcw czuje się 
ką prasę. Gdy trafia się oka- „byłym obywatelem". 
zja, zahaczają w podróży o Również filatel.is'..a. 
Lódź, choć ni.ewielu (lub wca- TERJ':SA KOZAK _ ,_,_;:_ 
le) powstało tu znajomych. Ot """""''~ 

FAKTY I ANEGDOTY tak, żeby zobaczyć, co s.ię zmie psyc:hiatr.1. WychowaITTka nieży-
T nilo. „Ozy Teatr Narodowy J'uż jącego iuż pro!. W~iczkO'.\~„-

En pacjent odwiedził jut b "O, dla l•tónoao zach~"a'.a 
tk . h · ~• 1 • h "'-· z udowa.no?" - tego pytania " • ·~,., ~" wmys te: Ja„,.,.aw&.<1c WC'n- wielki szacunek nale.;....y m1·-

t t · 1 be lt t D · bodaj żaden z moi.eh jaroislaw- -· ys ow, a e z rezu a u. ZLW , h strzowi 'N1'edz.Y i· --""agog~"i. 
n h ba . :t.n j . -..;:ie rozmówców nie omimąl. •~ ~-. 

a c o:-o iamy us e me W jarosl:i·wskim "'7.Pita.Ju <l.la 
dawala się u.sLmąć. K'lżdy z Je 'i- 'i- * umys.towo <'horych od l"Qll<:u 
karzy stosował odmienną me- Z miast.a, gdzie di.a.bel mówi 1954, bez.po.średnio po dyplomie 
toclę - taką, jakiej nauczono dobranoc a ludzi tr7.eba wci<\Ż łódzkiej AM. Qb('{."'Ilie kończy 
go w akademii., którą kot'i-czył. przekonywać, że szpital urny- II stopień specjalizacji. 
WI"6SZCi.c trafił na dwóch ,,lódz -•owo chor h · · "" yc me przynos1 Mąż. również lekarz. rod<>-
kich" stomatologów. I ci nie ~v1·~1,ow~~u gtod · · dn j ~~ ~„ · OWL za e wity 1·aroo.ławiak i Wo1'tuŚ -

kwestią kilku dni. mo~li sobie z nim dać rady. ui'my i n1·e kładzi na · e nim p.a- pie-~•.~ chlopie. nies"""'""a 
Ter3'L pot.rzebny był „tylko" Zbada.li więc doklad:nie ob1'a- Jącego tyd · t · · 'wv•vu >""''" ws. em p1ę na, ze nie roku. nowe miE\SiZl{anie - oto 
j~ węgiel i koks. Trzeoa wy i opis przypadku pr:ocsłali je.st obrazą mo.raln<J6ci, gdy u- .ie.i własny ś'.viat. Nie wyobra-
więe było go rekwicować do Lodzi do doc. dr Fuchsa, z CTJenniice s:z:koły plastycznej ma fa ju·;. sobie życia w wi.clkim 
gdzie się dało _ innej drogi prośbą o pomoc. Uzyskali już lują na rynku w SZ1C>rtach i bo- mieście. 
n.ie IJ:vło. NaJważni·ejsze, że odpowiclź i właśnie przystąpi- ro ... z taki~o Jaroslawia pa-

l li ponownie do leczenia. trz~. y p~- ,,od.·wrJ..--ą i~- Opiekuj~ się oddziałem pod-
nonna na. pro<lukeja gazu w .„„ • ~= V<NUJ ~· h netkę" w kierunku Lodzi. sądnyc i częst.<> staje w Rz.e-
Lodzi, d'Zięld WYsilk<>m robot- 0 . . '-- mowie jako biegły. Na ogól 

"k · G · 1 2- smiu a...,..,lwentów J'aro- Co ogn1·~····i·„ ~.1·„ w ~~~-
:~y::ia. ~-ro;:: ;,usz~n:ec~ sławskiego Lic.zum Sztuk Pła- kach na~'.t •. ło~~i"?C;"~ rzadko płacą. 
nłu kurka mów popłyn"1 u- stycznych studiuje w łódzkiej trafiliśmy dać odległemu od Robi wszystko. by nie pozo-

pra.gni-ony ga'Z. WSSP. Zdarzyło się podcz.as nas miastu, temu i wszystkim stać w tyle za rozwojem psy-
ostatmch ~ -ii świąteczmych, innY'!ll, leżącym na obwodzie chiatrii - częste zjaz,d.y spe-

,___.~-~-~-~-~--1-~---------------------------~-~-~-~-~-~-~-~-~---------------------·-------------------------------,•--
będąc juz w arszawie), że szczęśliwi, niż byli pned kilkoma la- wości· Łódź uważa za mia.sto nowo- • · „- a • '. L oon( SchiU~ wyWrazil 5 ię kiedyś albo - powred7..my lepłe.t - 61\ mnJ~j Krakowa. ani do żadnej innej mieJsco Łódź .... siad zwarte l J0 ednołite ł~ 

powojenny okres lódzlti zalicza ty w 1-J:Li, jest to do.wód niechybny, s~wisk? spo_lew..ne - mow1 - z 
do n:ijplękniejl;"Lycb la.t BWCgo życi.<ł. że przyczyny leżq, gdzie indziej. C'Zesnc, naturalnie nJ.a pod W?.ględem c1eka.w·y:nu. i nte spotykanymi. na _ ln_-
że wtedy w Lodzi byl lloliprawdę Ale gd!zie? Ale w czym? archHektoniC'Z.Do-urbanistyezo..vm, lee.z nym terenie problemami· Lubię Lód.z. ł 
S'M-z:ęśliwy. Morłe w t:yni, 7'e pobyt w l.oichl. z uwagi Ł tampo żyei.a., ja.kie tuta,J Lu_bię jej uli~e, dobrze ml się t~ pra- I 

Adolf Rud.nick.i WY7mal w jednym sprz:rja bard-Mej skupieniu i ludzie iu p~nujc_. ódź /rr;ypomina mu mi.a- C~JC. • Pewme, przydałoby się t!l ł 
z literaeltieh b"Lkieów, u nigdzie nie mi~~kaJ"•cy r<> •·-......,ej wydajni, ~ połnoenej ra.neji, z tą rwłaś.nóżnroą, w1ęeeJ _ruchu umyslo~·ego, spot.kan, .i. _._ ~-~ .,. c-. ,....."""' 7,e jest więk.s:!la, ruchliwsza, le dyskusji ale tego nikt za na.s Je I' 
pracowało mu się t.a.k dvur.tc Ja.k W mnieJ· riYLpraszaJ·„ r 1·„ na. dr"'bia~„„1• , ' n l'..odzi „ c -. ~ u • bardziej nowoc7.eSD.a. Widzi również zrobi· Trzeba się skrzyknąć, nie ni·ll 

MoJa znajoma., która przez wiele tzw. uboC'Zne zajęcia· Pewien SOCJU- swoiste wart.ości Lodzi jako naJwięk- 11t~i temu na pn:~odzie. A JU~ 
lat starała. si" 0 mieszkanie w War- log. rod~wity łodzianin. d<l"-""Odzil mi szcgo ośrodka zabytków stylu seetsyJ- na.i. mmeJ saJna. Lódz· Przyi»sywac 

"' niedawno, 7iii Łódź J0 l"st naJ"pra.cow1~ ~O'„ U··--"a+--· 1 - • ,„ •---- ' jak ta'·' -• l b d b 57.awie i dopięła swego, zwierzyła. sif; ·~„~. _.,.„ .... 1.., &1ę ..., zw,,_....,...., po m1as u ~ . .,...emu .,..e. u o ":e. e~-
uieda.wno, w pr-Lypływit1 ll?7H.terości, :l.e 11zym miastem w Po.I.we, przez co ro- odnowieniu Piotrkowskiej. Wiele 7 ~hy! sprzyJaJące lu~ nie sprxyJo!IJI\'!~ 
żal jej tego, co :ro5tawila w Lodzi, z;v_e1u - to meta_frey~. .A:tlll06fttę 
a czego nie potrafi a.n.i n.a.zwać, ani nu:a.sta. iworzą ludz~e, sr,odowiska. kul-

nawet bliżej @kreślić· Jan Koprowsk·i turalne, na~kow~ 1 tworcze, ktoryeh 
P<ldobne głosy ludzi znanych i n.ie u nas przecież me brak. 

znanych mógłbym mnożyć. Wszystkie Są środowiska, to prawda sta-
<J.ne bylyby pochlebne dl.a. n.aszer:o N • 1 I wia.m pytania sam sobLa - ale czy 

miasla, dla tej l.udzi, którą wielu, Q) epsz.e ~ta w;yprac<>Wa.ly one jakąś Ogólni\ isilę 
jakby dla odmia.ny, nwzywa zlĄ i nie- kulturo-twórCYLą? Czy można p<>-
..,,.dzięll'Lllą. wiedzieć, że Łódi jako Ml"Odek tycia 

Ale czy mori:na wierzyć ludziom. lrulturalnego :rozwija. się. idzie na-
którzy chwalą Lód-i już w mcJ nie przód, więcej znaczy? Myślę, ie 1.ak. 
mi:iszkając? Czy nie jest to przypad- W ciągu pięt.nastu pow-Ojeon.yeh l.i.& 
kiem pochll'·a.ła swojej wła.soe,j, udanej zumiał, że największy jest tu procent tych domów to okarzy d&prawdy iwl~ przeżyliśmy wi>ele· ~brego 1 zlegą. 
i szc7ęśliwej prze1>-Uośei? Przypuśćmy, zatrudnionych. a wśród olch ta.k po- tne I nie ma tu co wydziwiać· Jedni mieli tutaJ swoje naJlepsze ia-
że tak· Trudno w ta.kim ra:d·ii zapo- tl:ź.na armia kobiet. • A teraz clrua-i, prof-:llS-Or-W.9toryk. ta, jakich już nigdy mit-ć nie będ.\• 
omieć 0 tym, że te najlepsze la.ta u- Twierdzi przy tym, że na.'JZe ml;ist-0 przybył do 1-lzi w r. 1949 z Gliwic, Lata. związane z tym mia.stem. Inni 
płynęły ludziom w Lodzi, a 7..atcm jest skromne. mniej r<l'7.rzutne od in- a przedtem z 7..agranicy, gdzie pneżyl przeżywa.ją najlapsze swoje lata ~iś. 
nawet w najbardziej osoi1hstym i;?.cz;)- nych, eo pochodzi stąd, iż ludzie są lata wojny. Z:J.domawił sit: tu n.a. do- właśnie teraz· Choć często wca.Je o 
ściu c7ołowleka. ma O'lla. (ta wdż) swoj tu wdrożeni w pewien rytm życia. ~k bre i nie wyobra'lia sobie, by mo3ł tym nie mówią, bo ,szczęście tu neai: 
udział. . . ch_arakt2Tyb·tyczny dla tci:-o rodzaju mieszkać irdzie indziej. Nic rozumie, intymna, wstydliwa. Jeszcne inni pr'LC-

No dobrze - p11w1·e rueukontenlo- miast.a przemysłowego. dla.czego niektórzy na. Z.ódź na.nek,i- żyją swoje najlepsz.e la.ta w nastc;p-
wany w dalszym ciągu czytel~ - Przy każdej mo-l.J.iwej okazji staram ją. Jest to mi.a.sto - mówi - jak oym piętnastoleciu. 
lecz to wszystko odn<>l>i się do pierw- się Poruszać ten tema.I w rori;mowach ka'bc!e inne, jeśli nie 1-apsze. W po.. 
szych b,t po wojnie, kied::r to l.oócli ze zna.i<>m~·mi. I to 7,arówno z tymi. gląda•:b na Łódź pokutuje wiele fal- Bo. to nit-~rav1rda, ~k sądz~ niektó-

ł pełnib rolę stolicy i nic dziwnego, że którz.· mit>mkają w Łod'Zi od lll'Odz<'- S'l.ywych mitów I legend· MiMI'> ny, 7:e ~~dzie lfOl"ZPJ •• _Będ:;1e. lt>pi<'J. ~ 
ł ludzie czuli sie wówe7as w niej zad<>- nil\, jak i z tymi. których wiatry dzie- zresztl\ wciąż i;ię zmienia.. Nla JV,11- Lepi·eJ , n.1z było· ~ep1eJ, ntz Je..<:t· l f 

i wol ~ni jowe pn.vwiały tuta.j dopforo po ostaL- szę chyba. dodawać, fo na. Jep.szo. Kto to "las me w Łodzi, ktora. ma przy- ł 
~ • niej wojnie- tego nie· widzi, ten nie widzi niczeęo. szl-06ć, która jest m'astem mtodym. # 

Na to odpo.wi·i:m: przeciei lata łód7.- Oto jooen z nich. malm-:z. w dodat- Chciałbym przed.stawić ~e je- mniej sJ>-Ogląd.ającym poza siebie, a ł 
fi ki.c chwalą sobie obecni miesz;kań~y ku pochodzący z :Francji, który Łódź dnego pa.tr.H>te Łodzi, tym razem ro- więcej przed siebie - na.przód. I 
• ~V~rsza.wy. a "ięc. stoli"Y. Pclski·, ~P- obrał za swoje nowe miejs-ce nA ?.ie- <'!owitego łodzianina, z dziada.· prad·L:.1- Aloowi~m: w.<;ządz.ie dob!'ze. lecz w I 
# l.Ph µ<>byt w stola{'y da.ie 1,-ze-Li:SC•e. mi. Nie ,ni·l? za.mien.a się stąd wv- da, który zupełnie nie pojmuje, db- Lodzi lepiej. O czym najlepiej wie-~ 
ł p1>winnl być szczęśliwi. Jeżeli nic SI\, t)rowad7.aĆ. Ani do Warszawy, a.n.i do l".tego ma. to l>yć „:złe miasto"•. d'Zl\ ci, oo już mies-zkają gdzie ind•dej., . , 
~----------------------~~,~~~~~~~tloc9>~•·••••=••••••••••••a·as•••a~~~ 

6 · nzIENNI.K..ŁóDZIU m:,l5-L40ilak 

cjaiizacyjne w Krakowie. m1ei
SC'OWe kr.nferencjc tygodm <>'·' c 
lekarzy p.."<ychiatrów. praktyka 
w leczn:t."twie otw;,.rtym. oto 
.spoooby. 

lUARIA TOMKIEWICZ -
mgr farmach. absolwent Jódi:
kie.i AM z r. 1953. od sześciu 
lat niezmiennie k1.:r·<J'.vniczka 
aoteki w ja!'OSławs'dm n-nku.W 
dni targ<J1>11e z niezmąc<l'Ill\ cie•
pllwością, choć z ni.ewi.-elkim 
skutkiem. .,wycho-.11uje" wie.i
s! ą klientele: - hala.śliwa i po
zbawioną kultury stosowaru<J 
lek&N. 

Oddany i zapalony pracow
nik„ zwykle w dz[eń OCZ)'duJe 
,.za stol«n" 7..astępujac ,,... 
żanki. a 000wiazki .. Papi.li:n
woe" odpracowuje nocam1,D<:
wodem dużego uznania dz 
było wYsła111ie .ie.i na ku~
cjfl.Jizacyjny jako .i0011€.i '\I"~ 
28 fam•aoeutów z całego JJ':J. 

BOGUMJL KJLIAN -1arz 
dentysta. Wygląda wciątak 
samo. jak wo11<'Cza&. gdy 1 Tal 
na wykłady i dzial81 w >-re
szeniu Studentów. }lzutk.l ~..a
pracowany entuzj •s:UI. rory 
ni-gdy nie ma czasu. Prace w 
ambulatm-ium i spiildzi-el le-
karskiej. 

Po przyjeździe d'1 rodzilCso 
Jarosławia w r. 1954 ~oe 
ws7.y.stkirn zal<Yl;yJ chór' Na 
próby nikt nie chqdz;il. ,.c z 
chóru nic nie wys:zl.<•. pou>'ffi, 
że nowy doktor :z;<)Stał n~h
miast zdemask<>wany ja.k<ll>O
lecznik. 

Aktualnie pełm-: fllnkcifa\v 
nika w Sądzie l'<>'>:iat0\\11 i 
członka kom. :idl'l:mia j'I{, 
przewodniczareg<' Z wiąz.kf:°a 
OO<Wni.Jww S!uż~Y Zdrov. i 
czlonka z;::rzqdu 1>ekcji ,,;;iła
lbiycznej PrL. Test WSJ'>ltl• 
torem memoriaJU <> wydi~
nie miasta Jar<><"' iwia. 19'.e 
danymi na temat ,._,tuacii iż
b .• zdrowia ""' p<wiecic. Y 
ISJ)(„~.:rnć się z dz~ nnikarl'l· 
zre~.vimowa: "- ob· a,r·. 

Zona. dwoj <h<'.I oo łU 
nowe mle.<;;zkan1e. lą'l.5 o:7JQU 

wi<'<"Zllie zawrócona\ wa. 
ALFREDA SZARt:K i· 

czycielka 'J'«hnikwn Chem
ne.s::o. al:k«0lwent.ka chemii t. 
(19f.3 r.) w Jaroslawm prz~
wa dopiero 2 la-ta. Przywę<
wala tu z mw.m z kombi~l 
oowiecim.·;Jdego. i;tdzie od
wala nakaz pracy. Znrn~7ft 
ok<>licznościami d<> pracy" 
szkole odkryła w sob1c u1Jt 
pedagogiczny. 

.• Na studiach za osta~ 
pięć złotych szlo f>l.ę do k 
dziś człowiek dba w za&,<:ł 
o dziecko. dom, jedzenie\ 
ubrani~. Tak już J~t. Alę • 
prznwyczailnm" - mówi 

MGR GRl"CZMAN - abs 
went Wydzia!U Wlókienn1cZiC: 
Politechmki Lódzk'.cj. Poch<n 
z POd ia·r-JSławskiei wsi i wt 
cil w rodzinne drony w r. 1' 
po ueyslrn'l'li.u d~·plomu. 
Objął posadę kie."<>wn.ika 

kładu wlókienniczcŁ<o w J 
slawsk.ich Zakł. Pr7.P.'!ll. 'feJ:(>n 
wego .•. 7.R.kład" - to bvło k 
ka ni<'C7.Yll11Y<'h masz=. w 
rzuconych na zlorn pr1..ez f 
brykę w Nowej Rudzie i zak1 
pionych dla Jaros!avria za gr 
&;e. • 

DziA zaldad produk'l1JC w!-el 
aoortymenrow. po.siada dzie, 
wiarnie l tkalnię. Nict Wet>ól 
pracy łaczą 11,0 z Marchlew-· 
sk1m. Spóldzi.einią iryi. 22 Lipr-6 
i ~loma innymi ló<!zkimi. fa· 
br,·karni. 

Inż. Gryczman często bywa 
w LJxlzi w f;!Jra'Wl'ł h służb<>· 
wy~h. <A;.tatnio JX"2lem śliw 
jak zdobyć dla .. SW<Jich" kr<~
n<> Sattr<'!'R. które zaczda pm-< 
dukO\\•ać Widzx;wska Fabryka 
Meszyn. 
Chciałby SPE'Ciall7JC7Wt1Ć <:;i.P, 

w w'lek«•z~m 7..fł'kladzi<' zrobić 
C"·' n;ipraw<lę now~o. ale„. ~r.
r<>.<>l~l'via iui chvba nki OJ>UllCl. 

Zwiauila !?<> pra'ca. 
Zona. d?.'~'m. .1ronO<POk<>i<>-

we mi~..knnic. e:hrrmi~zny 
brak czwarte~o do br:;d7.a ..• 

•) Cl; o któt"Y"h :P!szA:. to z 
pPWn<)..;~i~ jf"Sł7..c7·" nic \\"S7~·sc.v 
1'""'q,1wS<·y ł ><lt!nnie. kcz tyllo 
.,\\·-.vlf"\~.'if'n· 11 przt..'ZC"' mnie. A mo
ŻP po tym rE>po<l'lMu wszy~irv 
•1:vil\co]a sli: ra7Rffi I JW>'lłlł~Ją 
np. stowarzyszenie. które n&wiĄ-

";,,fiedWV..,.!;~~~~ 
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~ SPÓŁDZIELNIA PRACY 

LOKAL !'!!eml„śln 1ei:y. el 
la, światło w śródm1eeclu 
::idstąp 1 q. n.~.wcnlć ,;odz. 
8-16, tel. 33~-12 871 G 

D1 NITECitt specjalista is. I. 61 r. poml~<!ZY !l<'· chorób &ltórnycil. w•n~- clziną 16.30-17 zostawi~ rocznych 16-18. K'l:n- !em w taksów·ce markt ok.lego 82 30 G „ War&?nwa" te-c7>k<: z do-- kumentaml. pieczątką l 
Ili PRACOWNICY POSZUrovi 

KOUOlilSKJI. Henryl<a le- p'enlędzmi. Znalazca p~o I karz r. celrnJog - poloznik szony jest 0 zatrzymm·c GLO\VNEGO księgowego zatrudni I PRAGA orzyjmuJe 17-18, Ziclo- p'cn•ęd2y, a zwrot doku- D•Tekcj<a Okręgu Poczty i Telekomu '1/l 16 22948 G mentów. Tel. 389-34 S t k Dr REICH.ER specialtsta 783 G w Warszawie, ul. wię okrzys a 31-33. '------·---- chorób wenerycznych. magane wyższe wykształcenie ekono' 
i „ELEl<i~~O :~1ECHANIK" w ŁODZI 

UPRZEJMIE ZA \VI AD AMIA 

iż PU~H{i USUJGllWIY Sp-ni. mieszczący 
~ s~ę w Ło~zi ~nzy nal. Karo!owskiej 14, 

l"O:\tOCNICĘ domową, 
~ystą, solidną zat.rud:1ię 
S~'lw i a G~os. Zg'.crska nn 
GOSPOSIA lubiąca.„d2ic~1 
pot·-zebna. Rc!crencJC ko 
nieczne. Wojska Polskie
go 68 m. 7 od god2. 16 

s!<ómych 8-9, 16-19. •----.... ----... oraz kilkuletnia praktyka na stanowi Piotrkowska 14 424 G I · • I kierowniczych w przedsiębiorstwach pr 

! 
Dr CHF.CI!QS.KI specjali- nozuE sta skórne. weneryczne Ił slowych i' usługowych. Wynagrodzeni,1 11-19. Piotrkowst<a 137. '---------- C7..a1towe. Istnieje możliwość uzyskank front 823 G szkania. Zgłoszenia na piśmie pr' ł tel. 347·05 ~ , 858 G Dr WOYNO specjal!sta PIĘKNĄ suknlę ślubną, dział kadr i szkolenia. chorób skórnvch. wenc- balową. wie~rową wyr:„cznych. Nowotki 7. pożyczysz tanio. 22 Lipca INŻYNIERÓW, techników og-rze'Wl', 12-13. 17-l9 &27 G nr 10 616 G majstrów instalatorów do robót ciepł I 

PRZYJMUJE DO REI\IONTU: 

NAUKA I ł SILNIKI ELEiiTRYCZNE - krótkozwarle i pierścieniowe Dr BIBERGAL specjalt- . • sta chorób wenervcmych. PRZEPiSOWE zdjęcia Je czych oraz tcchnika.-mechamka do K ;kórnvch 16--18 Plotrkow "ltymacyjne. dowodowe technicznej natychm:iast 7..atrudni L ska 1~4 56 G ~vt<cnuJe szybko „Foto". Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 

~ na wszystkie napięcia w zakresie mocy od O - 30 ~;:w. wsze]-" kic> 1' \;Ar;Sr:OP.J\IATOR.iU SUCHE do mocy 1 KW, CEWrI, ~ DLAYt'IH.I itp. 

~ Remonty spó!dzielnia •vrkonuje z wła~nych materiałów. 
NOWOCZESNY krój .u
brań dami;Jdch, dz:ec:ę
cych opanujes2 szybko 
ood gwarancją opa:coto
\v~nym wyr.i.alazkiem. ln
iorrnacje Nawrot 32 639 G 

Dr JADWIGA Anforowlc.z 
specjalista wen1"r:1,C2ne. 
skórne 15.30-19. Próchni
ka 8 609 G 

Nawrot l 692 ut Lutomierska 32-34. Podania wraz z · 
ł Punkt posiada \\Tkwalifikowaną obsługę, gwarantującą soli
ł dne i terminowe wykonanie remrmtu. Termin wykonania do 

WYKONUJĘ na za.;:nówie 
nie piłki rnech21:1iczne do 
rżnięcia metali <.ramka na 
;tawna, napęd lll}<IYW•du_-

1 I alnv). zakład slusars!o ZAOCZNE szkolenie ama Z6UBV '.lt'eczysław Galwas, To-torów. kierowców samo- I mas:tów Maz. ul. Krzyżo-chodowo-motocyklowych. „ _________ ..; wa 2 tel. 463 679 

' l!l2-K uzgodnienia ze zleceniodawcą. 
~~~~~~,~~~~~~~~~~~~ 

PIŻMOWCE - brzu"7ki 
sprzedam pilnie. ul. Gdai1 
.cii<a 153 godz. lU-20_649 G 

Kcll~ultacje w sobo~y i -
n:edziele. Zap:sy I infor 
'rtacje ŁKS Łódź, Zakąt
na 82, tel. 341-36 273 k 
XOWE Kursy sekretarek 
masz;'O!ste«. stenotypi
stek org~riizuje I przyj
muje zapisy StowarzyE:ze 

Szllal~ę 
ODDA REZPLATNIE , 

Instytut Wlólden Sztucznych 
i Syntclycznycb 

w Lodzi, ul. Curie-Skłodowskiej 19-21. 
296-K 

n 

OGŁOSZENIA DROBNE 

NIERUGHOMOSGI 

' 
ID 

MA9ZYXĘ męs·ka „Sin
ger" sprzedam Gdańska 
il3-24a lewa oficyna 

654 G 

LOKALt„ n•stek. PL Zwycięstwa 2 I I nie Stenografów I Maszy-

tel. 273-Jr. 8 K 
KURSY kroju I szycia .__________ or;:anizuje Zakład Do-

2 POROJE, kuchnia w blo 
kach zam.eo:ę na po.kój, 
kuchola I pokój oddziel
nie z wygodami. Oferty 
piserr.r.1e „765" B:uro Ogło 
szeii Piotrl::owska 96 

765 G 

'kcna!Et1ia Rze:niosla v: 
Lodzi. Zoplsy przyjmuja 
nśrodkl: Pi-0t.rkow::-ka 24 i 
G9. · Andrzeja Struga 4, 
PrZ~'byszewsk!ego !~, D.K 
- Bałuty. Zgierska 71 o
raz w Zgierzu z-.v . Inwa
lidów, ul. 17 Styczn!a 22 

2·19 K 

I'RZYBł,ĄKAł..A s!ę para POSIADAM sklep galanpsów maści b!ałej - ku- teryjny - przyjmę, wspól cllate (bcr.nardyny). Ode- <1;ka lub ?czekuJe innych 
brać Lódź, ul. cz.o.-.:ztyń- t>ropozycj1. Ofcrtv pisei_n ska 25 Brocki (S.okl) ne „673" Biuro Oglos:zen. 

&03 G I P!otrkowska 96 673 G ··------------------· ... ~ ~ 
Nie w Pradze! Nie w Karlovych Varach! 

LECZ W SKLEPACH __ 

PHD 
można' nabyć znaną z cenioną 
IMPORTOWANĄ ' * MODNĄ MASZYNĘ dziewiarską 

.:r:ekor<l Sur.ier" kupie. 
Tele!c(1 217-06 godz. 7-13 

685 

NJl.JKO!l.ZYST:SIEJ moż
n• kupić : sprzedać plac·e, 
do'.Tl:<i. wllle c1·p:z go~po
darst wa w biU!'"Z<? Poś:ed 
n!ct\\la Spółdzjelni .,C:z:r-

~!?.ść;~;-1r!~~1Y~':":k~bsl~~: ( SPRzłnAilnAz· 

111ALżE:'(rsT'wo be2dzict_. 
ne poszukuje pilnie pcl.rn 
ju sublokatorskiego z nlc 
krQoujacym weJ~cle,m. na 
okres 3 lat w sróom:eś
ciu. warunki do uzgc·cn:c 
n'a. Oferty pisemne „670" 
Uiuro Ogłoszeń Piotr-
'<owska 9fi 678 
!{OLEJARZ samotny po
szukuje pokoju, subloka
torskiego w Koluszkach, 
AndrzejO'Wle. Łodzi. Wa
runki do omówienia. 
Oferty pisemne „712" Biu 
1·0 Ogłoszeń Piotrkowska 
nr 96 712 G 

ICURSY przygotowuj~ce 
do egzaminów czeladni
czych dla elc.!tt:-yków 
krawców. stolarzy. ślusa-. 
rzy, hydraul'l'<ów. cho- SZTUCZNĄ BlŻUTERIĘ CZESKĄ I lewkarzy, szewcó\v, radio 
tc-chników or~z spożyw- * Sv.'ietne imitacje brylantów i innych ~ó;~kon~~~~~~zuJ~ze~7~~fad kamieni szlachetnych! 
zapisy przyjmule sekre- * Duży wybór - doskonala jakość! 

ga, dyskrecja 2G9 k _ ~__J 
tariat ZDR. Łódź, Łako- 11+ 176-K r.• wa 4, pokój 31 24S K •• „ ł.ADNĄ dzialkę - ogród, ----- Zl\Kł..AD Doskcoalenia 
Rzemiosła w Łodzi otwie 
ra kursy dziewiarstwa 
maszynowego. szycia rę
kawiczek. wyrobu kwia
tów sztuC2nych, wyrobu 
krawatów. radiotoohni«>0-

Zawiadomienie 
~atl (clel<tryczność. woda) PIANINO brązowe. niey •o:ny domek na p!"Zed- m1eckie mało używane, rn!eściu Lod21 - sp!"Ze- L.>pczan, bibliotekę, foted;,m. - Oferty pisemne le. meble kuche<1ne ta.. 61)7" Biuro Otzloszeń, ul. ,1 ;0 sprzeda.ro. Tel 35R-95 P'otrkowslta 96 687 675-729 G 
POŁOWĘ nieruchomości 
•µrzedar.i w Krośnicwi
c1ch, Po2nu1'lska 26. Wia
domość Łódź, Hibnera 10 
m 1 (Kozlny) 6;i3 G 

PIANINO bardzo dobre 
>i:)rzedam Marynarska 37 
m. 1 688 

DUŻY pokój w Chorzo
wie cm:•;to) zam'enic na 
podobne w Łodzi. Wiado 
mość Łód~. Dobra 5 m. 9 

' 662 G 

ny, gospoda.rstwa domo- Zanąd Gminnej Spółdzielni „Samopomo<' wego, wyrób kołder, ka- Chłopska" w Leśmierzu z siedzibą w Ozorkoneluszy. Zapis~· przyjmu- k' · · od Je sekretariat ZDR. r,óól: wie zawiadamia wszystkich człon ow, 1z DWA pokoje. kuch1nla, L•kowa ł, pokój 31. tel. dn. 15. I. 1960 r. do 31 marca 1960 od godz. wygody zamienię ria po- 289--0S 250 k 8 do 16 odbędz1·e się reJ'cstracJ·a i uzgodniel>óJ, · ~a kuchnia, łn-

J•O:IIEI\: jcdnorodz'nny -
<'.wa pokoje z kuchnią. 
c~ęśclowe wygody sp!:Ze
dam. - Oferty pisemne 
,.li70„ Biuro Ogłoszci1, ul. 
P:otrkowska 96 '670 G 

TELEWIZOR zagraniett1Y. 
ekran 21 cali sprzedam . 
Gdańata 76 rn. 16 690 ..,;enka. Wiadomość tel. nie udziałćw członkowskich. Czlonkowie w 363•70 667 G L LEKARSKIE I tvm czasie są zobowiązani stawić się w biu-CZTERY a.paraty (auto- POKOJ z kuchnią (cen- r"i.e GS z książeczkami członkowskimi. Po maty) na gaz do wypie- trum) zamienię I\11 dwa . · b d • ] d · · dn ku wafli (tut.ki) do lo- lub jed€łl duży pl>kói z tym terminie nie ę ą uwzg ę mane za e ctów I „murzynków" sprze kuchnią w d2ie'n!cy Cho.1 Dr KUDREWICZ si:>ecja- reklamacje a udzial zostanie przepisany na ctrim. J'ózet Szczyglels>ki, ny. TelP.!on 202-54 704 G \·,·sta ~horób wcnerycz- fundusz zasobow.v. 288-K 
B-ydgoszccz ul. Nckiel„ka .... 'OM C7.Yt15?:CfWY III-pię- 46a tel. 4~9 755 G POKOJ o pO'Wierzchnl 15 nych. skórnych &-10 _____ , _______ .._.._, ____ .._,.__ •owy, 2 oficyny, śród- m kw. zamienię na wlęk 14-16 ulica 22 Lipca 4 

~':.Ś~!ert:v sgi~e~~~ ,.6~~1.: r:A::f!~w~rzra~~~e~~~= ~lerl;bpl;~~g~~.~~~?'·Blu,Dr BORECKI lekarz~ .• :' I FOLIĘ GALANTERYJNĄ > uro Ogłoszeń Piotrkow dam. Wyższa 23 m. 3 ro Ogłoszeń Piotrkowska rób kobiecych. Traugut'.<a 96 67G G 1151 G nr 96 668 G ta 9 tel. 217-41 837 G _______ ..__,._ ____________ -_, _____________ , w metraeh, o szerokości 56 cm, w różnych 
WAŻNE TEl'..EFONY PRZEDSPRZEDAŻ bUe- ~ kolorach i W'l:Ol'laCh g~~t r1~t~~~~:e ~~ COP !ldzie1J fCrEIWP ?1':!.r~a=„~~!f.~~:~:r~ PRODUKUJĄ traż Pożarna os . . n0iś~rozd"k~u„wu01.:l~~ć"Fllmo~ I Zakła.Jy Tworzyw Sztuczny eh ~~: :~~j~~a D~? 292-22 mrn (Tuwima 34) „Do wych, ul. Wigury nr 2, 1 11 gowego MO 316-82 bramki" prod. NRF - godz. 12-16 ,~ w Wieliczee, ul. Stroma 16-18. ryw. Pogot. Dziec. 309-00 dozw. od lat 7 g. 16, 18 , ·yw. Poi;ot. Lek. 333-33 DWORCOWE (Dw. Kalt- ~ , 505 _55 ski) „Tajemnicza gro- r+l PT -339„1:; ta" prod. a.ng., dozw + A EKI KINA PREMIEROWE od lat 10, g, 10, 11,1'1. _· 12.30, 13.45, 15, 16.15, 17.30 BAŁTYK (Narutowicza 20) 111.15, 20 

I „ostatnie akordy" prod. GDYNIA-STUDYJNE (Tu Piot~kowska 165. Naru- I USA panorama dozw. wima 2) „Gwiaady" - towicza G. Rzgowska 147. I od lat IS g. 10, 12.30, 15. prod. NRD-bulgars·klej Więckowskiego 21, Karo- I 17.30, 20 dozw o<I lat 16 g. 9.30, lewska 48, Przybyszew-POLONIA (Plotrkowslca 11.45, 14, 18, 20.15. Pro- skiego łl, Lima.nowskie- 6 ~TR Im. JARACZA (w 67) „Ojciec natzeczo- gram dla najmlodsa:ych go eo. ~ il! Ł!:>K, Traugutta ia: nej" prod. USA, ,doz~. „llfal.f, wysiłek, duża lt0 AS Al. Ito§clnszkl ł8 t 19 Swlerszcz za ko- od lat 14. g. 10, 12.30, 1", rzyśc ' „Bez pracy nie pełnl stałe dytury nocne 0 fne~!, 17.30, 20 ma. kolnczyu. „Koza J __ 
„Zobaczymy się w nie- stklm dog&dzlć", „Pr~- o· .;. "t I" 17.30 „Pąsowa su- dzielę" prod. polskiej. zent urodzinowy" g. 16, Jt.UFY SZPI a I dozw. od lat 18, .i:. 10, 17 (Kopern•ka 16) 12.30, 15, 17.30. 20 MŁODA GWARDIA (Zie- POLOŻNICTWO Zmru:i: WLOKNIARZ (Próchnika lcna 2) „Los czlowleka" Polesie - &pita! Im. 

Cena za 1 kg: 

zaopatrzeniowa - 3.::.35 zł 
detaliczna - 55.3'7 zł minwi 10 proc. rabatu. 
283-K 

ZA.PISY 
Il .orespondencyjne Liceum Ogólnokształcące 

rysem przyjmuje dział organizacyjno-p 
pok. 22. 

EKONOMISTĘ-kosztowca z wyższym 
kształceniem, posiadającego 3 Iata prr 
w zawodzie ekonomicznym, względnie z1 
dnim wykształceniem. po iadającego 
praktyki w 7.awodzie ekonomicznym 
magazyniera ze średnim wykształceni 
2-letnią praktyką magazynowa prz· 
f,ód ' Fabryka Wyrobów Gumowych w 
dzi, ul. Wólczańska 223. Oferty przyj 
dział kadr. 2 
IN:1'YNlERA włókiennika spe<:jalność tkc 
two, dwóch tkaczy na krosna r·ęczne żak 
dowe. d"'óch tkaczy na krosna mechanic?; 
inwalidów zatrudni Spółdzielnfa Inwalid 
.,- walida Wojenny" w Lodzi, ul. Tuwi 
nr ł. Reflektuje się na wysoko kwalifiko\ 
ne siły. 23:? 
M'AGAZYNIERA o wysokich kwalifika 
zawodowych rzatrudni natychmiarn 
sfębiorstwo Handlu Artykułami Galant 
nvmi Oddział w Lod:d. ul. Gdańska 43. 
kój 21. 2. 
St. KSIĘGOWEGO o wysokic;h kw:::Iifi 
ciach na stanowisko kierownika ksiei:i:o· 
ści pc~zukuje P.P.H. ..Komis" w 1..odzi 
Piotrkowska 91. Zgłoszenia w komórce J;: 
722-G 

INŻYNIERÓW i techników-mechanikó1 
praktyką na i;tanowiska zastępców gł. tl' 
nol01'!a. st. tedmologów. technologów, 
struktorów i kalkulatorGw zatrudnią natyc 
miast Zakłady Remontowe nr 1 Łódź-Lu 
blinek. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 

229-
TECHNIKA drzewnego ze specjalnością me 
blarstwa zatrudni od zaraz Aleksandrowr::kl 
Przedsiębiorstwo Przem. Terenowego. AJ"

ksandrów, ul. 1 Maja 50-60. 230-l 

PALACZA oraz łtucharke z 
zatrudni Szpital im. dr H. Wolf w f,odzi. 
Warunkj pracy i płacy do omówienia w dr. n
le kadr Lódź, ul. Lagicwnicka 34-36 od '! ó.: 
3 do 15. 228-
KSIĘGOWYCH rewidentów oraz kuśnierz 
zatrudni Zjednoczenie Przemysłu Skór:r.a.ncr;c 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie wydzia 
kndr, uL Piotrkowska nr 260 w godzinac' 
od 7 do 15. 275-

PALACZA na kotły WyY<okoprę-ż:ne 1ypu pło
mienicowego i lokomobilowego 7.atrudni na
tych,nia.st Lódoik~ Wytwórnia F~rh i Lakie 
rów. 'Vymagane jest zaśv:iadcwnie wydn' 
przez dozór techniczny wydz.-kotłowy, unr 
wniające do obsługi kotłów. Zglosr.enla przyJ 
muje sekcja kadr L.W.F. i L. Łódź, tll. 22 
Lipca l OO, tel. 323-90. 209-K 

INŻYNIERA z uprawnieniami budowlanymi 
na !'tanowisko kierownika technicznego za
trudni Spółdzielnia Pracy Konsenvacyjno
Remontowa R<>bót Budowlanych im. M. No
wot.ki ,.., Lodzi, ul. Milionowa 23. telefon 
433-44 lub 438-'71. 285-K 
FACHOWCA majstra octowego zatrudnią 
Białostockie Miejski Zaldady Spożywcze 
Przemysłu Terenowego w Białymstoku, uL 
Reymonta la. Wymagana długoletnia prak
tyka. Bliższe informacje pod wyżej \Vymie
nionym adresem. 284-K 

EKIN (WólC2ańska S) WISI.A ( Tuwima nr 1) lew", „Nie można w~zy- 'j 
16) „Lunatycy" prod. prod. rad2. do_zw. od lat Madurowicza (UL Kt7..e-TR 7.15 (Traugutta l) polskiej doe?>w. od lat 16 16 g. 9.30. 11.43, 14, l6.l5 mleoiccka 5); Sródmle-i „Rozwiedźmy g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 18.30, 20.45 ście 1 Wldzew - Szpital WOLNOSC (Przybyszew- PIONIER (Frp.nds:zkańska im .. H. Wolt (UL Łag!cw-TR POWSZECHNY skiego 16) „Łowcy tygry 31) „Postrach kobiet" - nicka 34-3&): Górna oraz Obr. stal'ngradu 21) sów" prod. rad2., dczw. prod. fre<1;, do2w. !;!d pacJen.tk~„należące do po-i' „ 19.~0 „Blęldtny pa- od lat 10, g. 10, 12, 14, l,~ lat 18 g. la.45, 18, 20.b ra~nt „K przy .ul. S<:-, I" iclo;:w. od lr.t H) „Na ws~hćd od Ed;nu POPULARNE (Ogrodowa dz1owsklej - Szpital Im .. 4 

w Lodzi, AI. Kościuszki '71, tel. 30'7-24 
ogłasza zap:sy do klasy X. Zapisy kandyda
tów od 18 lat przyjmuje i informacji udziela 
sekretariat liceum codziennie od godziny 17 
do 20 do dnia 30 stycznia: Warunkiem przy
jęcia jest przedłożenie świadectwa z ukoń-1 
czenia IX klasy liceum ogólnok!.ztałcącegc 
Nauka rozpoczyna się z dniem 1 lutego br. 
286-K 

Dnia 17 stycznia 1960 r. po krófkich 
cierpieniach unarl przeżywszy lat 67 

S. t P. 

Władysław Frajtak, 
, t k .1 3 prod. USA, dorz" · cxl 18) ,Maskatka" prod. Curie - S:dodowskieJ (ul • RETI{JI. CP.or ows< lat 16, panorama, g. 18, ?ng 'ctozw 00 lat 10 g Cu;le·Skłodowskicl 15):~ PRZETARG ) rilcczyinna 20.15 16 is 20 · ' · Daluty · cpozost:i.ła część) 1 TR ll'tf,ODEGO WI- ' ' Szpital' Im. H. Jordana ,A (Moniuszki 48) KINA I K:ATEG·ORU l'OKOJ ., (K32imlerza„ 6) (Ul. przyrodnicza 7). I „l\flłośc po południu - Chirurgia: Szpital Im. 1 :\'IUZA (Pabianicka 176) prod. 1;'.SA, dozw. 00 lat N. Barlickiego, ul. Kop-, \Vytwórnia Filmów Fabulan1ych w Lod7J, ul „żelazny kwiat" prod. lS g. la, 11.30, 20 cińsklego 22 t f węgierskiej ctozw. od lat l !HA.JA (Kilińskiego 178) Interna: Szpital Im. dr; Ląkowa 29 ogłasza Przt' arg na wyco ane z rn g. 15.·15, 18, 20.1s „Grzech" prod. jugo- Pirogowa, Ul. Wólcza1'lska 1 eksploatacji niżej podane pojazdy: I prze ODRA (Przędza:olana 66) slowiań>kl~j doow. od 195. 1 targ ograniczony na sarr,ochód marki Skoda :Siemowlę na mane- lat 18 g. lo.30, 17·45 • 20 Laryngologia: Szp. lm. Furgon 1201 w cenie wywolawczej zł 48.000 ~rach" prod. srig„ REKORD (Rzgo,y~irn ~l d~ Pirogowa, ul. Wólczań' • dozw. od lat 12 g. 17, 19 „Marynarz z Komety ska 193. , i p:erwszy przetarg nieograniczony na samo pnZEDWIOSNIE (Żerom- prod. ra<iz„ dozw. od oi.;ullstyl<a: Szpital Im~, chód osobowy marki Skoda 1101 w cenie wy ;kieno 74) „B111war za- lat 12 g. 16, 18, 2n dr J'orisc.hera, ul. MUio ' woławczcj z! 22.500. Wyżej wymienione sa choci'zącego slońca" - SOJUSZ (Nowe Złotno) nowa 14. I Ć 

mistrz blacharski. 
Pogrzeb odb~dzie się dnia 20 stycznb 

br. o godz. 15.30 z kaplicy cmentaml'j 
na Dołach, o czym 7.awiadamiają po
G"rążeni w głębokim smutku 

849-G 

ŻONA, SYN, CÓRKA, ZIĘC, 
SYNOWA i WNUCZĘTA. 

UZEU:\I SZTUKI (Wiqc 
kow&•1ego 36) g. V-15 
UZF.Ul\t ARC'HEOLO
GTCZ!l.'ll I ETNOGRA

ICZNE (Plec Wolno
;cl H) g. ll-16. 

~ :(. ·;(· 

prod. USA doz-.v. od lat „Tańczące molo" prod. Cl_llrurgla ~zleclęca ·1 mochody można og qda W wydziale tran 18 g. 15.30. 11.~;;. 20 ang. doz.w. od lat 14, g. Szp1t~1 Im. Korc-.:al<a, u1., sportu Wytwórni Filmów Fabulan1ych w Loe-1 1w~tA (Rzgowska 84l 17, 19 1'.rmu Czerwo.l\cJ 15· : , dzi przy ul. Ki lińskiego 21(1 od dnia 18 sty „Cafe pod Minogą" - SWIT (Dałuekl Rynelt) Laryngologia dzlecli:ca 6 k d d . "O . IC"O p:'C>d. polsk;ej dozw. od „Kobieta w olmle" _Szpital im .. clr Plrogowa, 1 C7-'lia 19 O ro u o nia ... stycznia "" ro lat 12 g. 10, 12, 14, 16, prod. USA, dozw. od lat ul. Wólco:anska 195. , ku w godz. od 10 do 14. Przetarg' odbc:;•zi J " f R '18, 20 18 g. 15.45, 18, 20.15 ADRESY AM?lULATO-' się w dniu 1 lutego br. o godz. 10 w wydziale oze V y yc 
Z powodu śmierci 

- czyn.ne g. !>-16 ó''l'YLOWY (Klli1\sklego mow pomoc:v w!eczoro-, transportu. przy ul. Kilińskiego 210 zgodnie ,• ~· ~ * 123) ,,szantaż" P.rod IHNA III KATEGORII wcj dla poszczególnych ł z zllrząclzeniem ministra komunikacji z dnia ~ o:zyril1a NRF. ctozw. od lat 18, LĄCZNOSC (Józelów 43) dzielnic, czynne w godz. 1 8. V. 1957 roku poz. 353 § 9 (Monitor Polsk źony kol. WLADYSLAWA R ...... ,CHA g. 16, 18, 20 „Uś-;,,lech nocy" prod. o~r~~"'f~ścle - Piotrkowi nr 56). W przetargu mogą brać. udział przed i matki kol. ZDZISLAWA SOSZKI -KINA II I<ATEGORII szwcd7idej dozw. od lat ska 102, tel. ~11-ao I siębiorstwa państwowe, i;półdzielcze, organi pracowników Prototypowni Instytutu s4tJid9 (By~trzvcka 7-~) t c1.h4o2l7n:v70 - Lec=IC'La 6' • zacje społeczne, przedsiębiorstwa uspołecz Techniki Cieplnej - wyr",,...,. gl„bol\icgo V STAWY I;. DJUA (PiotrkO\YSka 150> Louis Armstron~" • en d - Pl t k k _„ " Wl·yla premiera Chru " · " 1 u a - or ows a1 nicne i osoby fi7yczne po uprzednim złoże współczucia składaj"- Im 
~',cz;;,.,,a w USA" <lozw. prod. USA do7.w. od at 269. tel. 406-55 1 niu 10 proc. wadium w kasie Wytwórni Fil „ od lat 7 prQd. radz. g. 12 g. 17J5, ~9.~ Bałuty - Łaclewn!cka I mów Fabularnych przy ul. Łąkowej 29 i o PRACOWNICY J DYREKCJA INSTY-l 15. 10, 2o .,, • 35. tel. 5~1-79 il •A rP.oti1<cwct· 1 102) uu;11. f .(Na•.\'!ot 27) „Anl uwaga! Repertuar SP?- .staro~1}c.l5k11- Zuli Pa-1 forty z !;>Okwitowaniem za ·wpłacone wa TUTU TECHNIKI CIEPLNEJ. 

. . •~kl "„ ;; ~J wi<lll ani slyrhu" - rządzono na pod•taw1e cQnows.<.eJ 3. tel. M~-3S. ' dium w dziale głównego me<:hanika do dnia 287-K Y•taw•dŻJ, ~·•ll~1.1g p·od' franc. do7.W, od komunikatu Okręgowe- Pol~sle -. i"!. Kośc1usz:· fi ''O stycz.nia 1960 r. 295-K li·--~~~~~~~~~~~~~~_!!'~~~~~ 
li LO CZY . lat l2 ,i:. 16, u. » i:o Z•l'Ul'.1 Kin ki 211, iei •• s1..a7 . „ 

DZIENNIK LODW nr lSC4Cl90} 9 



w kilku zdo nu1ch 

Łódź w fotogr all i 

Z o'."3zji XV-lecia \Vyzwoler.Ja Lodzi w niedz:elę, 

17 bm., w ldrn•lu Pols'.<:ie,go Tow. Fotogra.fi2'2.r.cgo 

?:'f ul. An::kzeja St;ruga 2 otwarto wysta·wę fotogra!il 

t.."'Ola W. Kaspe::a pod :na.zwą „Lódź w f.o•to,grafil". 

i·:zin'.e przybylyCIJi. na wysibwę gOIŚCi, m. in. I sekre

za KL PZPR Mic:1ab1ę Tatarkównę-Maj.kows.:;:ą. prz•_'

·' k;zą_c,go Prez. RN Edw~rrda Każm'.ercz.aka, pOGfa 

ge:iiu.>za Ajnenkiela - powitał w imieniu zarządu ob. 

i!Q<;l.~w Petruszka. Otcwarc!a wystawy dock=ał kerpw-

• Wydz. Kultu:-y i S.zbuki Ryszard Stefańczyk. W krćt

n :p;.-zomówie.>iu pod!rre:ś!il on zasługi Towa·rzy2tYv''· 

.ćrc pra::-ami swych czlo:ików uk<\zuje piękno kraju 

Lodzi C'!'M które może s:ę p.oc-hwaEć licZiilymi W)·.:;ta-

mi odwiodzanymi p..-zez w~ele tysięcy lO'dz'an. 

Z kroniki ZSL 
a oc'Jbytym o-.,-i!at.nio :po.;;'.cdzen.iu Prezyd.ium MK ZSL 

:pocd.dano anal:zie dzia~lru:;ść Lód:z:k:ągo Związ:•u 

ól~k Rclniczydi. Kicro\•,;,nktwu związiku zwrócono uwa

na Jwmicczmo.ść u::iz'clan:a kólkom w'.ękswj pomc-::y 

r<:1z.wi::i.zyw2n:u ko:i'.,::-etnych i t.ru<l."ly<:h &J>:-aw rolr..i,"" 

·a l.(~«.'.;;:c.go. W oolu zabez;;>'ec:.?.enia pełnej realiZ'.\<:ji 

-hwal KC PZPR i NK ZSL zarząd i :ndruktorzy LZK1{ 

:-r,._ :.nni pozoetaw.;ić z kóLl;:a.rr.i roln'czym.i z terenu W!el

:ej Lodzi w ściślejszym niż dotychc.za.s ko1o"LtakC:e. 

* :to * 
W d'!liU 20 ciy=ia br. o godz. 17 w lo:rnlu MK Z,5L 

p:-zy \Il. N.1drzeja Sta:uga 12, Il p. odbędzie s:ę P!C'num 

l\ll<: ZSL :pc_;więcol!lc omów:enm węzłowych z.adan rol

nici wa Widc,'cj Lo<lz.i. na lata 1960-1965. W plenum 

iyEtZrrą rówl!l.ież udział zarządy kól wiejS::>ich ZSL. 

Podziękowanie 

Kom.)tet Lódlzki ZMS EUl:łada serde=e pod.tiękowa;n:e 

J'!cn·c··,vi Da-n.~owi. Janusz.owi Gn'.at~;:owl!lk'o:n.u or:iz. 

:i!-.,:-ji ryt.:nkzmej - N'.emi.ra. Więcek, Zimińs'<i - za 

K7':1!o:·c"C•'A."'11V udz.ial w \v:elkim balu karnawałowym 

ZMS, z którego dochód przezinaczOIIly z.o.stal na buc!o.vę 

sz.'\:o1y Ty5iącleci.a. KC ZMS. 

Kształcenie światopoglądu 

Ł ódii:<:Ie Tow;:n;ystw0 Nauk~we zawiadam!a, że 20 bm. 

•+a 

* SFORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * 

lwninKi m~m ~i~~[iarn ~war~ii ~o I li~il:m'.~z::n~~~ ~~~:ie!!~F 
Bo'.<.Wrzy Pafawagu :n'e po

traI:ai p:-zierwać z,wycię&-i;!e;:c 

ma:-.s:zu pięśe:arzy łódzki<'j 

Gwa.:-d'i, któr.zy ikons0'.>.wen'

n:e i a.mbitn:e dążą do ce:u 

ja..'.t~m jest v.;iejście do 

p'.erw1S1z.ej Egi. 
Lc·d.z:an:c jedet.'l z de~ydują

cych me:::zy wygrali 15:5 i te

raz można już chyba poważ

nie Lczyć .się z tym, że bo'.-s 

lód.!2-ci d::>:-ze..1.ta Sę na res z.~·· c 
drużyny, która walczyć bę-dz.ie 

o tytuł m!,>trza Po~s.1<i. 

Nie jQ3t t.ajemn'.cą, że ze 
e":octem wyc.zynowym w Lo

dzi nie jest, n:c.stety, na;le·· 

p.'.ej i dlatego C:eszymy s'ę z 
Jwt::le,go &ukce.su pi~ciarzy 

Gwa:-d'i, którzy za.slugują n a 

wyją~kową pochwałę. 

Gwairdz'tst.cm paz.;;i>tly <lo 

rozeg:-ania joo-zi~ze trzy soot

kania a mia:n::>wlc'.e z G-.var

<Hą \varsza.wską w Wa=sza

wie, z bc~cs~rami .,Za;\vicz)'•1 

z Byd.g>c1S1Zc.zy w Lodzi i ~ 

„Av'.ą" z Lublina w Lublinie. 

W Lc·d.zi bę.d.z'cmy więc m 'cli 
jedi."lo tyL1>:o e,po\ka:."lie i n.e

wąt:?~\vje me~ z „Za:\\'i.szą" 

zg:-omadzl również ,komplet 

w:dzów - ja..1;: miało to m;ej

soe w spo•t'kaniu 7. Pa!aw.;

giem. C:e>zy nas, że GwardiJ 

z<).obyla popularn.o.3ć i sympa

tię publicznciśc:.i. Bo~{S •o 
1 przec::eż po p:ke nożnej i ko-

la.rst•w:e najiPO'J)ularniejsza w 

naszym mieście dys.;:ypl'n2 

sportu. 
W sporcie nigdy nie wo1nv 

tvyp:"Zedzać faktów i należy 

do ~ta,t.:i.!cj chwili zacho-,vać 

możliiwie naj.Jcp.s::ą fo:mę, b y 

n·e pośEmąć się na drużynie 

we wszystYoh zes;io1ac'1. 

nie wy);:łu::z:ijąc nawet re;Jrc-

zentacji pańG-t.wowej, si!n'ej-

sze i s:ahsze punkty. S!;:o:o 

je:inak mówimy o ty{>h s-.l

niejszyc:-1 - to wym'.eńmy kit

ka nazw:ru z me:;,zu o.sta t.n .e-

go. Na s~~cg6lną u·~agę z~

sluży'1i: Leśko (mimo przeg:·a

nej walki z O!c::!'he:n), Ho:o

dec1'.{i. Labuziń.s.ki, Józefowicz 

Piór'.;:ows:.:;, który pojedyn

kiem z Fingo:--em dostarc'"':ył 

pubL=nlJ>Śc:i bardzo wiele e

mo~ji. Har.d:ca.;::·em Fbge.ra był 

j-ego mloiy wiek. 

dzo dobrze zestawfo·na i dzi~- • 

~ioz:,i;~~r S'JO~::ie~~ę !~~~~t uZapalamy zmcz 
z i\mc=::-kiem, z Olechem Il, oUmniiski" 
co w kons~kwen:jL <lalo dwa ~ I 
punkty dla Gwa:dLl. Ambro

ziew'.ccz za.sadniczo b'.o:ąc, wal 

czył dobrze tylko p:"rwsz::i 

~undq. Kc1J1<lycja i je.szcze raz. 

kondycja. Zdo:ny ten p:ę;. 

c:arz będz!e nicwąt.pliwie po 

l<:'.,: długiej przerwie zn.a-cz

nie lepej przygotowany <;;o 

n:?stę.;>-riych wa·1k. Kaczmarek 

w<ilc.zył na pólob~otach maj·w 

wyją.tkowo s:abcgo przcdwr.:

Po.pularny sprawozdawca Pol· 
sl<ieao Radia red. Bohdan Tom.a.
sze\VSki przyjedzie do Lodzi na 
in1nrezę organ..izowaną przez LPZ, 
WKKF, Lll:KF I „Dziennik _Lód7;
l<i" pn. „Zapal:imy z11Jcz olimplJ
ski". 

D:-użyna Gwa:dii byla bar- ka. 

Red. Tom:i.s-zewskl podzieli się 
z cnt!lzjasta.ml sportu swymi wra 
ż~nit!mi ze stadionów świata. 'V 
programie artystycznym a.pracc
wywanym przez artystę Teatru 
Jaracz:i - Włodzimierza Skoczy
l1s1 sp~rtowcy będą mogli zapo
znać się z szcregl~m cleaawych 

Sportowcy 
\V maseczkach 

W prz,o;xowadz.'d:nej akcji ży
c'~'l kultm·ab·~g-o. p:·owadz':•r.ej 
prz,:z pcio.z„z.::;:;ólne kluby &;JOr
to\\~e, Mi1:"j~~·{c~ Klub Ta'1is:1\Vy, 

zachGOCL.'1Y p:1wc~b2nicm i~e

zy zorgan'.?.o·N"an·:.j na . s.:::.'lylku I 
1939 r. p:-zy~1:.ą.p· ł ob sme do 

przygotowań :na.S:ę:o:i·~i ]mpc:uzy 
towa:rzy&ki.:o;j dla awok:h c.zlon -
ków, j<.k rówm:ż dla sympa
tyków ton:.s.a. 

Otóż 30 bm. w relaoh Pała
cyku S;>:l!'tow0go w Parku Fo
nia tccws1kJego SlJ(JII"towcy wy
o'..ą,p'.ą w mas<::czkac:h. Infor
macje dc·tyozącc zaprCISZJeń i 

innych szczegółów uzyskać 

m<Y.i:na telefonicznie dzwoniąc 

po.::l .iede:n z podanych nume
rów 33:3-97, 313-70, 390-30 z tym, 

że z.a"ntel\o"ISOwa:ni pe<winni te
lefonować po godz. 18. 

wywiadów, skeczy oraz piosenek 
Po zwycięsik'..m meczu z Pa - sportowych. 

fa.wc.giem p!):'.bybśmy sit; I~prcza organizowana pod ha· 

sz:',:o::Uiwego w s;io:-cie pc.sy- slcm zbliżających s!ę Igrzysk 

m'zmu i tera.z należy jcdyn:e Oli>npljs!•ich obmlzi niewątpliwie 

\V daJszym ciągu u.silnie t:-e- d!1ż~ z~interesowan1e w społcczcń 

• · ~ d · · ; st wie. W ran1ach tej 1mpr<''ZY ofi-
nowac: by zadna ~ ruzyn n.c bęclzie się uroc~y·stość 30·!ecia 

pcf.lraf:la p:-:z.erwac tego bk pracy dziennll•.3r .;lclej red. Jaro· 

p'.ęk.nego pochodu zwydęstw I slawa Niecieckiego. 

naj1~zej na&zej drużyny. o dalszych nczególach na.p'lsze· 

JA. NIE. my wkrótce. 

RAD 
WTOREK, J.9 STYCZNIA 

PROGRAM I 

PP.OGRAM II 

o J?,o:lz. 1'3 w sali LOO;z;kiego Domu Kultu:-y, ul. Trau

gut a 18, prof. dr Karol Kot.Jc1w-S.:d wygło.s.i odczyt z c~·

··1u - P;oblemy dorastającej mlod:2tcży pt. „K.sz.!.2.łoenle 

fiw'.a~:>glą".lu", Ws1ęp wolny. 

Wieczór literacki 

12 marca mecz el.a bszej, gdyż wówczas z.gas
nąć mogą wszyst.kic :nas.ze na

d z'.eje docze:=ia. &ę awan- Z 
su. 

Hano\verem 

5.50 Gi.mnaistyka. 6.00 Dzieur.i!< 
poranny. 6.40 „Radiorekloma". 7.00 
Dziennik por~nny. 7,10 Skrzynka 
pc·,zukiwania rodzin PCK. 7.25 .Mu 
zyrka pon:nna. 7.45 „Błękitna szta 
feta". a.oo Wi·aclo·mości. a.3S Muzy 
ka i aktua'.no·ści. 9.00 Audycji: 
pia klasy X „Kollokacja" - f.rag
mcnt pow. 9,30 Organy kinowe. 
9.40 Dla prze~koli opow. pt. 
„Na w:zycie". 10.00 Ko·ncert po
r ar.ny w wyk. Orkle3try Rozg:o
śni Wro·cłruwskiej PR. H>.30 Popu
Jz,rn.y koncert symfcnlczny. 11.10 

,\liic·k mą<iki" - fragm. pow. 11.30 
'utwory popularne w wy•:C. or
kiestr rouy.wkowych, 12,04 „Lu
dO'we Zespoły Regionalne". 12.20 
Muzyka operowa. JJ.00 Audycja 
dla klas V, VI i VII z cyklu: Mu
zy·ka z ~vaszych strcn rodzinnych 
„Pc•:ihale". 13.20 Maysel: Wi~zr•1 

ka melodii filmowych. 13.30 Audy 
cja dla młodzieży Ezkolnej pt. 
.. Dzi1wne urządzenie". 13.50 De 
Ulierte: Suita espa·gnola. 14.00 Wia 
d0<mości. 14.05 L'twory na flet i 
bartę. 14.20 Konce;-t Orkiestry 
Mzn.doli'nnstów ŁRPR p. cl. Edwar 
da Ciukszy, 15.05 Pieini do poelll.ii 
Henryka Heine.~o. IS.JO z życia 

Zwiąm'<u Radzieckiego. 16.00 Wia
ctomoścL 16.05 Audycja aktualna. 
16.15 MUZyka rozr)'Wkowa. 16.35 
RacliO'wy poradn\k ji:zy•kOV."Y. 16.45 
Audycja literacka. 17.15 Radiowy 
kurs nauki języka rosyjskiego. 
17.30 „Radioreklama". 17.55 Skrzyn 
ka Ubezpieczeń Dobrowolnych 
PZU. 13.00 Wiad<>mośc1. 18.()J Re
portaż li terackl. 18.25 Koflce'F't ży
czeń. 19.05 „Sylwetki kompozyto
rów" - Heltcr VLl!a Lobos". :ro.co 
Dziennik wieczorny. 20.26 Wiado
mości sPOrtowe. 20.30 Kurpiowskie 
pie>senkl ludO'we. 20.40 uZe wsi I o 
wsi". 20.55 „Pięć mimut <> wycho 
w~niuu. 21.00 „Cza•jfro" - slucho
wisklo. 22.30 Gra O;kiestra Tanecz 
na· PR. 23.0Q Ostatnie wiadomości. 

6,30 Dziennik por,:r.ny. 8.50 Gim 
n""'iyirn. 7.oo ,.Radiorekl::ma" •. 7 30 
Dzicr.nik poranny. 8.13 i: 0 <"1owy 
kurs nauki ję.?:yka a·nglc-1 kie"'o. 
a.30 Wladomotc!. 8.36 prz„·;.la!I pra 
sy. 15.00 Wiadomofoi. •=.10 ,.w 
szybkich tempach". 15.30 Dla d:zle 
ci cele. pow. pt. ..Eu~opc". 15.55 
Chwila muzyk!. 16.00 „Z n~~zych 
sal koncertc·,vych". 17.00 (Ł) ::O.'!on 
taż z uroczynt·ości zw1~.~vch z 
XV-leciem wvzwo!Enla Ł„ri„ . 17.:<0 
(L) Muz~'ka pols.ka. Ia.15 (Ł) T.r;;ms 
mis.ia a: Pałacu Sportowego ur"· 
CZytStcj sesji RN \V ~-,.,„v:a:zku z 'VY 
zwcleniom Łodz.I. 13.::5 Muzyka I 
akt.uacn~cl. 19.00 W'ac'omci'c;, 
19.05 un:wersytct Rad'owy. 10.15 
„I<.-;iążki. tdóre na w~s c:ze!taja". 
19.43 PoJs.kie melocile rozrywltr •e. 
20.20 AuctycJa Pol5kie<!o Wyda -
n!ct·...va Muizv.czneco. 20.50 Felie
tcn Jiteraoki. 21.00 „Z kraju I ze 
świata". 21.27 Kronika t:portowa I 
w ·ni·kl Totalizatora Sp!Jrt.C>wego. 
21.40 Muz. t~n. 22.~o „Fcllet'ln o 
ba.Jecie". 23.09 Muzyka t:in. 2:.so 
Ostiatnle wiadomości. 

W Klubie P.:-acown.iczym CZHATiO w Lodzi (ul. Sien

k"ewic.za 3/5. I p. 133 pokój) od.b~'e 5!ę 22 bm. o 

„oo.z. 15.10 wiecizór lite:ack.i. W p:-ogram'e pr2l0w'duje f<!ę 

~ in. w->tpOmnienia w 2'wiąz.ku z 15 ro::-zn'cą wy.zwo!enia 

1.odzi oraz 51potikani.e Z'C ma;nym literatem Wlady,;ła'Y.·e:n 

Hymklewicrziem. 

W drużyn~e Gwardii są, jak 

Komunikat „totka" 
Dyrekcja P. P. Totallzator Spo.r

t-:>wy unieważnia zesta\v par na 
za.kłady w d!liu 23 stycznia 1960 r. 
po.rtto:ny 'v gazetce „Tu Toto" pra.
wi<lłowy zestaw par na 21.I •. 1~60 
r<>l•u, przetlsta.wia się nast~.pują

co; 

Odczyt w jęz. niemieckim 

W dniu 19 bm. o godtz:. 16 w lokalu własnym St<Jowarzy

sz.enia. Inżynierów i Teah.nikórw Przemysłu Wlók!en

n:cezorro w Lodzi, ul. Piotl"kowska 135, v.ry:gl:osz.ony ur 

st.ani; odczyt w j~zyiku n'ęmiec:k'm przez. praed..<>tavn.

dcla BAFF 111a te:nat „0.91:.atll'lie nowOOoi c:lroku pigme.n

tovrego", Prcl~en.t :inż. M&1S, 

„Biesiada literacka" w ł.DK 

W =wartek, 21 bm.. LódlZlki D<>m ~ul~ury .roz.~~~ 
7.aJX)IW:.adany od damna cytkl „B.IeSJad hheraCK.lch • 

PJcr.v:1St!a z nich odbędzie się z U<lz.ialem Stan.isfacwa Je-

rzego Lec.a. . 
Kart, WiSitępu m.<YŻn1a nabywać w Lód-zJld~ Domu. Kul

tu.7, ul. Traiu..,"'lltta 18 - Dzial Upowsoochmaru.a Wiedzy. 

I LIGA ANGIELSKA 
1. Birmingham - Presto.n 
2. Blackburn - Wolves 
J. Black.po<>! - Sheffield Wl!'d. 
ł. Chelsea - Leeds · 
s. Everton - Nottm. Forest 
6. Luton - Fulham 
7. Manchester City - Arsenal 
8. Newcastle - Leicester 
9. Tottenham - Manchester Udt. 

10. West Bromwlch - Bu.rnley 
11. We.st Ham - Bolton 

Il LIGA ANGIELSKA 
12. Ipswich - Aston Villa 

-------------------------------
13. Swansea - Portsmouth 

f1rażyna Woysznis-Terlikowska (14) 

- Ladną ma babkę! - rzekł n!eoc:z.ekhwanie 

p<l('UCZilLk, \ltyjmuj.ąc z ki.esiz,eni fotografię i po

k=ją.c pro~mraWI'ocwi. Na zdjęciu 'ro2leŚlniana 

Brygida w kąp!clowym koo.tiumie nachylała 

&iQ, aby zawiązać oobie sandałki p1a:żhwe. 

- Sk<;d pan ma tę fotografię? - zapytał 

More!d w zdzi~wieniem. 

- Leiah in.a bilurku Mauryoego Doriana, w 
jego pracowni na górZ>e. Wzi.ą.lem ją, bo m<Yte 

się przydać ... 
PrnZ'r"1Val. Mor.ski obserwował zdjęcie z wy

raz.zm bk wiclkicgo zaskoczienia na twarzy, ile 

porucznika to za.stanowiło. 
- Cb pana prokuratoca tak d!Li.wi? 
Mo:-s:ki ochlO!Iląl. 
- Ni·e, ni.e„. Cóż by nmie moglo dz:imić? Po 

pro6!.u przypomniałem robhe ooś, o cz.ym jes.z

~ r,a.nu ni•e mówiłem. 
- Shtcham?! - rzek! ponrozmik, z nag1.c roz

buclz.~nym wraY...niiem, że prokurator jednak 

ooś prz:omilcz.a. 
~ W cz."J.5'.c zabawy, do._qzfo do !bardzo 01Stl'ej 

wymiany zdań pomię.dzy Maurycym Dorianem, 

a l\llarl: '.om. Ni·e wii= o co chodziło, s.l;~ałern 

tylko poiai·?&ony glo.9 Marka. Potem Anda 

pow:0dz.lala mi, że narzeczona Mai:-ka, Brygida 

~'" w,:.!;:-'N:al ruchem głowy na fotograiiQ - by

l'i kcdrnnka. Dori2na, o cZ)"lll oczywiście zako

chany w :n~ej chłopak nic miał pojęcia. Nie 

j~.-.t v.~yk.Juczoi:i·zi. ż·e Marek właśnie w cza....c:ie 

dz:s:.e;,·~~j Z"J..bawy o tym s!ę dowiedział. N!e 

j.::-.;.t t(.'ż. wyl;:lucrz.c.'"e, ż,e o to rob!ł wyr>:.uty Do

r:ianow:. ·Ale to .są tylko mojoe pTZypi.:...~;nla. 

Po:u·::-fe1'k z n<Y,vyrn zatnt~rEGOwaniem pr.zyj

rzal .s~t~ fotogr.afii. 
- sc.:ui.a zazdrO'.ici? - mrnkin.ąl. - Maż.li.we. 

A zazdrość do różnych czynów mabe docpro

wadzić, 7lW!a= takiego człocwie.lQ, jak Ma-

~. . 
Mocski nic nie odpowiedz.Lal. Zda>walo się, 

że jest· za.jęty Vl'Yłączn:e oi;ląd'.111Lem wla&nych, 

stara;n1nie p'.elęgnowanych dłoru.. 
- Czyżby to mib2'll'.e było V111Skazówką, w 

jakim kierunku i.d.ą podejrz.enia Morskiego? 

myślał p<J1n.1ez;nik. 
Po'.vicdz!al wahająro: 
- S!edemdZ:e9'.~ioletnd plisarz taka mlo-

dziutka dziewczyna„. 

Prokurator uśmiechnąl &lę. 

- Sława, poru.cznilw, sława! Z~s.1 ~o 

sprawa. n:e tylko c.lawy, no i co tu duzo mo_: 
wić, dook.anałej, ja.k na :n.asre warunki sytua;:::i1 

fina:ns01Wej, ale i jego osob;,s,t.ego czaru. N1e

wą,tpliJWi•2 mia.l go w dużym stopniu. Im był 

starszy, tym bard:z.'ej stawał si~ interesujący.

tak to okireślały lrob'ety. W lfażdym raz;oe, o ile 

moglem zaob&erwować, Brig'.da ma naprawdę 

dużo uczl.IV'..ia dla Marka. Toteż - jeśli p~awdą 

je"t to, co mówlla mi Am.eł.a, jej st01S1Unki 

z Docia-ncem mogły być wywolan-e albo chwilo

wym zawrotem głowy i dumą, że 7JWI'ód1 uwa

gę na nją tak c.W.wny pisa.rz, albo - prokura

tor' wzruszvł ram'<>na..'lli - aJbo też kiierowaJy 

n:.ą jz.l;:'.d ·:im..,.,.JC wzg.lędy. Czy ja Wi€m? Może 

wlaśn'e jego majątek? To włamie c.ugerowala 

An9fa. Tru<lno na to od,pQIWiedz,eć. Te dzi

s'.ejs.z.e młode dziewczęta bywają tak nieoc'.00-

ki.wan<?. 
- Panie proku.ratorne„: Jak pan sądzi, dla

czego Mar<:·~< - jak mi pan opowiadal - za

rzucał po;Jdnieni-e zabójstwa najpierw do..1<to

rowi Hałabudzi·~. a potem tej p!ę1{.,"1ej aktorce? 

To &:.-G jakoś n:.c trz.yma kupy. Czyż.by pod·e.i

rz.ewał ob~:i te oo:oby? Cz.y też. j.e,s.t to s;iooób 

na odwroo:mie od s'eb:.e uwagi? 

Mo..,;ik\ zamyślil s!ę. 

- Sam się nad tJrm z:asfan.a.wja~em - ~kl, 

z3.palają,c 111ow.ego pap:er<J\Sa. - Ma.:-.ck, p-:zy 

cał·::-.i swojej skompli'k·o•wam•ej naturw, j~~t w 

grunci.e r~::-zy prZP.jrzy.".ly, jak &z'do. Jc<li scę 

zna jego i jego k.•~ążkę - ni.etmclr.t.:> go od

szyfrować. Ko.s.miczne, atomowe lęki, J>'.)C:Zt\';!e 

ab.s.c>lutnego oeamotnioenia, pragnienie ńaprawy 

Wznowti.oina :zJC>Stała k()il"leSp(l'n
dancja LOZB z Federacja Bo.k

ser.siką w HamOwieT7;C w spraiwie 
rozegra'!l,;a rewa:nżowego meczu 
boks.erskiego Lódź - 1-Iaino.. 
wcr. 

Lod7Jianie projektują spotka
nie to roziagrać 12 maR"a w ~ 
dz.i z tym, że jesden!ą nastąpi 

wyjazd drużyny łódzkiej do 
NRF. 

POl!raldrto -Lódi >11'0W3dzi ·per-
1n:aktacje z bokoorarni LlJbwy za
praszaj ac ich do Lodz.i na dwa 
spot.l;:arnrla towarzyskie. Mocre 
te mają oobvć się :na waiI".JJTu
kach riewalll.ŻOWYah. 

Na dobrej d!rodczle znajdiują 

się rca;rnowy prccwacdJ:zone z bok 
serami CSR. ChodŹi o przyjazd 

do Lodzi p'ęściarz;y Braitysla
wy. Pierwszy moaz z bok:.s€ll"a
mi Bra tys.La/Wy ma odbyć się w 
Wain..za.wie a drug~ w Lodizi 
wz.glę<lnie w Tom.usrowie. (n) 

świata z jednOC'2)e911ym poczuciem własnej bez
silności... N€'Uirastenia, prz,e·c-hodząca aż w hi

sterię - klasyczny produkt naszej epoki. Jeśli 

do tego zespołu cech, tak charakterysty=nego 

dla pewnej części ol:>ecnoej mlodzleży, dodać 

w:elki talent i tak zwaną „artystyczmą" natu

rę, to otrzymamy ni.ezly pasztet psychologicz

ny! Kwintesencja epoki - dlatego po wydaniu 

swoich „Koszmarów" stal się bożyszcz.em mło

dzieży ... Poprrez niego wyżywają ,się zastępC'ro 

- <lin ich wyraża. Tak„. Widzi pan, poruczini.ku, 

jeśli chodzi o poo.tępocwanie tego typu ludzi, 

to łatwo j.e prz,~idz.!eć. Ta,ki czlocwi.ek zawsze 

:z:robi coś zaskakująoego. O tym wiadomo. Nie 

zaws'Zle jednak wiadomo, w jakim kieruinku 

pójciz'.e za&k()C7J€11lie, jakiego ty;pu zrobi nie
spodziankę. Kiedy przed paru godziillami byłem 

na górze z Jane<wą, a potem z Anetą, bylem 

prz.ekonany. że Marka nerwy PQnlo.są. Nie wie

dziatem tylko, w jakiej formie to się obja:wL 

Fal<lt, .ż>e rnuchł w twarz cięż.kie o.skarżenie 

najpiierw Halabudzioe, a potem Monice, mO'i:e 

dowodzić paru r:occzy. Ciekawe, czy rz,ec:zywi

ście kogoś z nLch podej=ewa. Jeśli chodzi 

o Monikę, to ja sam moglem mu to zasugero

wać j€15.ZiCLe w czasie zabawy, gdy nie wiedzia

łem, że Dorian n:.e żyje. Powiedziałem wtedy, 

ż.e je.st ona podejrzana i ż.e dzialala z preme

dytacją„. More być i tak. że chlocpak miał po 

pro.stu jeden z tych EJWoich n€'UiraiStemiicznych 

napadów, spotęg:>v.•ainy alkohol·:mi - Marek pil 

dziś ba.'"dz'o dużo, a wtedy do słów jego nie 

należy przywiązywać zbytmi.:j wagi. Oczywi

śC:.e, m0'ue być i tak, jak pan przypucS!ZCza, re 
coc:.ał dla jakl<"hś !lli!•e znamych 111am w tej chwili 

przy.czyn o:l:wró.cić uwagę od siebie. Albo od 

kogoś inn€go„. Nie, n;c mam joo:IZlCz.e wyrobio

nego poglą.du na tę c.pracwę. 

Porucznik ;namyślał s'ę. Kogo pierws:z,ego 

'\l\":>.ZlWać na prZf.:IS.łud'anie? Rozmowa z Mor

sl;:lm d01Starczyla mu 111a razle wy.s.tarczającą 

ilo5ć materialu. Po.stanowił zacząć od do'.""tora 

Ha!aii>udy. Pe<w'.1edzia:t o tym Mor.">kiemu, który 

natychmiast podni.9.s.J się z krzi'25la. 

- BP,dQ raz.em 71:? Wl'<ZystkLmi w hallu, po

ruczniku. ·W każ<i·ej chwili .s.tużę par.u, gdybym 

był potrz.ehny., 
- Bard.ro ciz~ruję, panie proku.rat0!:7Je. 

-------------.... KUKUŁECZKA 
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Rci=owa ciąginęla się j.uż parę minut. 

- Więc pan doktor e.ącizi. .. 
- Nic nie sądzę - prnerwal Halabuda. 

Od sądzenia je.st sąd. Ja, jako lekarz, stw•'J
d2Jiłem zgon. Wyjąłem z pi>ersi zabL•~go t 
mały nożyik, który pan kazał Z!lbrać 5WO z 

podiwladnym. Po:z.a tym :pciwiedzia.lem już Ja.

nu wszystko. ~a 

Głęboko wyryte bruzdy, ciągnąoo 6'.ę od ~ 

cilków zwiec!lych u.st w dól, nadawały do'!!. 0 -

rowi Halabu.cizie wyraz ci-erpien.ia i znuż,0 "c 

jednocz.eśnie. Siwa, rozwichrzona czuprym.a Jnv 

szerokim, myślącym czolom. Oczy, skryte I' 

mal pod 111.as.trOISZOl!lymi brwiami. 

-. Ciekawa twarz - myślal porucznik S 
cz.yla.s. - Ten człowiek mlliSial wiele prz,ci 

- IW.szyistko już pan dokt.or powledzl.al? 

zapytal, kla.da,c naci.sek ;na słowo „ wszy15t.; 

_. Jeśli są w mol.eh 7JeZnaniaich jakieś . 

i jeśli pan chce się C'Zlegoś je.szcr,e dowled 
.- !Pro.57.ę pytać. 

~Dobrze. Proszę mi powLedzieć. o ro P<>' 
nil się pan dokt.or prnec1 laty z Maurycym 
riainem? 

Twarz lekarm ~eniala naz!e, 
~Co? Co.„? 

PocucmiJk Skoczylas obracał w palcach autc 
matyczny ołówek. 

~ Pytam o przyczvnę konfliktu, który od 1< 

'.istniał pomiędzy paf!iem, a Dori.a.nt"..m. 

-. Kto panu o tym mówLl? ~ 

_. Pan doi!{ij;(Jlr p.oo:wo1i, ż.e będę pyta}, a l1'I' 

odpowiadal. J€s.tem tu po to, ż-eby pytać. Wi<"< 

. Spod .siwy~h, ;n.astroownych brwi padlo cię· 
kie SJ>OJrnetrue. Doktor nie wymówił jednak :u 
sl:owa. 

- Pa:niie d0ikto:t'7'.e, proo:zę mi nJe uf.tudin 
pracy. J.r tt 

- Nic pan.u 111i.e utrudniam - mruknął Ha:5r~ 
buda. . Lód 

.- I tak :prz..ec1ei w.i.em„. dol 

(Dal&zy clqg nastąpi)-
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